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D ZIa Ł Y  H A N D L O W E  P R ZY  D Y R E K ­
CJACH LA S Ó W  P A Ń S T W .

(T e le fon em  od naszego korespondenta).
W arszawa, 8. sierpnia (ab) Min. ro l­

n ictw a organizu je obecnie przy pań­
stwowych dyrekcjach lasów specjalne 

działy handlowe, których  zadaniem  bę­
d zie  stosowanie polityki handlowej la­
sów państwowych do potrzeb rynków  
krajowych i zagranicznych. Z uhm lą. 

gdy o rgan izac ja  tych  w ydz ia łów  odpo­
w iadać będzie  w ym ogom  itow oczesnej 
p o lityk ; hand low ej, zan iechane zostaną 

bezcelowe i często szkodliwe licytacje 
pnbiiczne na sprzedaż d rzew a produkcji 

lasów  państwowych Min. ro ln ictw a d o ­
szło do przekonan ia , że licytacje te są 
zazwyczaj fikcją j zmową zainteresowa­
nych kupców, b iorących  udział w  lic y ­

tacjach na n iekorzyść  skarbu państwa 
w  tym  w ypadku sprzedaw cy

  O----
W  S IE R P N IE  M NIEJ W E K S L I  

PR O TE STO W AN O .
(T e le fon em  od naszego korespondentą).

W arszaw a, 8. sierpnia (ab) W  kołach 
finansow ych  zw raca ją  uwagę na pewną 
poprawę, jak a  daje się obecnie zauw a­
żyć na rynku kredytowym Poiski. M ier­

n ik iem  sytuacji ł» jest w  tym  wypadku 
liczba weksli protestowanych O tóż w  

m iesiącu sierpniu liczba ta w  dużym  

stopniu się zm niejszyła.

SEN AT  K O W IE Ń S K I P R Z F C IW  

W A L D E M A R A S O W L  
Kowno, 8. sierpnia (Tel. G. P .) O d­

było  się tu nadzw ycza jne posiedzen ie 

senatu un iw ersyteckiego. Senat upowa­
żn ił rek tora  do r.terwencji u W aldeina- 

rasa G dyby starania rektora  nie od n io ­
sły skutku, senat ma się odw ołać do spo­
łeczeństwa i studentów , *Ldrcerze niemieccy, którzy w ubiegłą I waaiiem się w  okolicach Newport wy- _j l

N IE Z W Y K Ł E  SAMOBÓJST W O  M ŁO D EG O  POETY.
(Do artykułu na stronie 11-lej)

wołali protesty ze strony miejscowej 
ludności, zastali z polecenia władz baz 
piefczenstwa odesłani do kraju pocią­
giem idącym do Kolonii.

ń m m %  i i t e *  m & m t i m
d a  V a i< 3 r l a n d i i .

j Ostenda, 8 sierpnia. (Tel G. P.). . sobotę swojem skandnliczn°m zacho-

SŁO NIM SK I O D W IE D Z I B R LN O N A  
JASIEŃSKIEGO.

W iedeń, 8. s ierpnia (Tel. G, P .). Dziś 
rano sam olotem  pasażerskim  z lotn iska 
w  A spein  w y lec  ał do WTarszaw y litera t 

p. An ton i Słon im ski. Jak się dow iadu je 
korespondent a. W  p. Słonimski zam ie­

rza w  najb liższym  czasie w y jech ać  na 
d łuższy pobyt do Rosji sowieckiej, a po 

pow rocie  w ydać książkę pt. „W ra żen ia  

z C zerw onego K ra ju '

—  o-----
C IE K A W A  K W E S T  JA  PR A SO W A .

W arszawa, 8 sierpnia (Tell G. P .) 
Jak się A. W . dow iaduje, Władze 
wojskowe mai ją wystąpić ao proku­
ra torjii o pociągnięcie do odpowie­
dz ialln ośici redaktora „Naszego Prze 
glądn" za ogłoszenie szeregu artykiu 
łów p. t. „N a  słoikach Cytadeli". 
W ładze wojskowe dopatrują się w 
tych artykułach kwesjoiiowa.ua bez 
stronności sądów palowych,

 o-----
UJĘCIE W Y R A F IN O W A N E G O  

ZBROD NIAR ZA .

Wiedeń, 8. s ierpnia (Teł, G. P .). P o ­

lic ja  aresztow ała zbrodniarza , k tóry  w  
ost. dniach przeciągnął wpoprzek drogi 
na przcdińieśc’u miedziany drut połączo­
ny z kablem o wysokicm napięciu. 3 o- 

foby , k tóre dotknęły  tego drutu, zostały 
zabite na miejscu. Zbrodniarz jest bratem  
przyrodnim jednej z ofiar, którą chciał 
w ten sposób zgładzić, ubv być jedynym  
spadkobiercą po ojcu.
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PEAWDA O NASZYM KRYZYSIE GOSPODARCZYM. —  SA PIENIADZL, CZY ICH NIEMA? —  O PIERWSZE., 
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A rtyk u ł pon iższy, n iew ątp liw ie  
bardzo  na czasie, został nam  nade­
słany ze strony pow ażnej i ze wszech 
mi ar zorjen tow an ej w  sytuacji w ew ­
n ętrznej państwo. Zam ieszczam y go 
jak o  dyskusyjny. —  Red

Lwów, 9 saarpnia.
Są skargi i utyskiwania modne. 

Przed laty mówiło się i pisało tyło o 
neszczęściach partyjmetwa i sejm-c 
kracj-i, że sześcioletni berbeć gotów 
bvł zwalać na Sejm surowość swego 
nauczyciela. Dziś Sejm, może dlatego, 
ze jest go tak nie w iele, wyszedł z u- 
żytku. Przyszła kolej na rząd d na 
„obóz rządowy". Zarzuca się tym 
czyn rikom optymizm gospodarczy.

Słyszymy codziDń: jest kryzys,
protesty wekslowe i bankructwa rosną 
lawiną, niema gotówki, panuje nę­
dza, a minister skarbu twierdzi, że 
wcale nde jest zle i zacierając ręce, 
oblicza wzrost wpływów podatkowych. 
A potem przewidywanie, że to wszyst­
ko musi się newnego dnia zawalić z 
wielkim hukiem.

Bez wątpienia formowanie po­
dobnych nastrojów defetystycznych 
idzie po linii taktyki opozycyjnej. W te 
dy —  choćby nawet było z gruntu 
kłamliwe —  jest w porządku o tyle, o 
ile walka polityczna daje znaczną 
dowolność w wyborze środków. Ale te 
nastroje wsiąkają w  społeczeństwo, 
tracą kontakt z inspirującem źródłem 
i poczynają żyć życiem wlasndm jako
,1 wykrzywiony 
siość.

Powstaje 
fermentuje w 
towarzyskich, 
—  -bez złej

yogląu na rzeczywi-

psyohoza pesymizmu i
dyskusjach rodzinnych, 
publicznych. Powstaje 
woli —  jednjstronnuść 

myśli. Nde wierzy się cyfrom oficjal­
nych sprawozdań, wykazującym po­
stęp. Czy uważa się je za kłamliwe? 
Ach nde; poprostu wyłącza się je ja­
ko niewygodne, bo psujące ponurą 
harmonję, jako sprzeczne z Do-pulairnem 
hasłem. Zamyka się oczy na więk­
szość zjawisk, aby śledziu i uogólniać 
czasom tylko —  wyjątki.

Znamienny odcinek tego procesu 
oświetliły niedawno „Lwowskie W ia­
domości Parafjalne", tygodnik żywo 
redagowany przez ks. dra Długosza. 
Chodzi o ów przysłów'owy brak pie­
niędzy. Tym, którzy głoszą teorję o- 
gólnej nędzy, radz-i autor pójść do 
„Luna -Parku" i obejrzeć tłumy, bez 
skrupułów wyrzucające tysiące zło­
tych Nie są to ludzie uprzywilejowa­
ni, jacyś mohikanie dobrobytu. lecz 
właśnie stan średni, inteligencja i pół- 
inteligencja, podobno najsrożej dotknię 
ta przez nędzę.

A  więc jakże z  tą nędzą? Jest, ale 
pieniądze też są na wyrzucenie. Na 
życie nad stan. Na zbędnie kosztowne 
wyjazdy d stroje. Na wypełnianie po 
brzegi przez szereg tygodni kasy ja­
kiegoś „Qui pro quo“ . I ostatecznie po 
tem wszystkiem ndeu-nikaiikme są dłu­
gi, zaliczki i upadłości i skargi na 
jjptłnperyizaoję społeczeństwa". Ależ 
-na boga! —  jakich doch< dówfoy trzeba 
na zaspokojenie wszelkich zachcia­
nek, któreż z najbogatszych społe­
czeństw zniosłoby przez dłuższy okres 
takie życic bez równowagi m-iędzy 
-skalą płac i skala życj-a, między do­
chodem i rozchodem ?

Tej anomalji nasi defetyści nie wi­
dzą i nie chcą widzieć. Nie interesu­
je ich to, że mimo wysokich opłat i nę 
dzy w  samo i .Warszawie podjęto w

tym sezonie 11 tysięcy paszportów za  ̂
granicznych. Że na wielką cyfrę pro­
testów wekslowych składają się co 
najmniej w  połowie cd, którzy mogliby 
zapłacić, ale nie chcą, bo wykupienie 
weksla w terminie nie jeisl —  jaz da­
wniej —  nakazdm uczciwości. Że na 
liczby bankructw składają się także 
bankructwa dobrowolne, lub spowodo­
wane nie tyle „katastrofą gospodar­
czą", ile łajdacką niesolidnością dłuż­
ników.

Jeśli patrzymy okiem nieunrz-edzo- 
nQm na rzeczywistość, musimy -stwier 
cLdć, że min. skarbu ma słnuność, jeśli 
nie wierzy zbytnio dzwonom alarmo­
wym. Bo z drugiej strony ma spra­
wozdania w lad z skarbowych o tem, ile 
ci nedśnie" i podatnicy wydają i na co 
wydają! Jedno przeczy drugiemu. I 
mimowoli nasuwa się uwaga; bądźcie 
solidniejsi w  swych zobowiązaniach, 
ro z ważniejsi w swych wydatkach, -a 
zwiążecie koniec z k-ońcem. A przede- 
wszystkiem- nie trwońcie, bo niema 
dochodów, któreby wydołały każdej 
fantazji.

Mamy tu do czynienia z oczywi­
stym brakiem dyscypliny spotleczneg,

z brakiem, który usunąć może tylko 
odpoiwieanie wychowanie, —  To zbliża 
na9 do drugiego, niemniej po-pRarne- 
gn zarzutu, stawianego rządom poma- 
jo-wym: że rządzą uciskiem, rozkazer 
i zakazem, mandatami karnymi i woj­
skiem

Czy nie mają słuszności? Spójrzmy 
bez złudzeń —  jaką jest większość na­
szego społeczeństwa? Okólniki mi-n. 
Skladknwski-eigo, które tyle „krwi psu 
ją“ obywatelom, dotyczą niestety 
spraw elementarnych, na Zachodzie 
prawie nieistniejących. Jeśli budzą 
niezadowolenie, to nie tyle przez swe 
meritum, ile formę Nakazują lub za­
kazują i  ściągają grzywnę. AJe czy nie 
jest to jedyna forma skuteczna? Ape­
le w Po'sce nie pomagają,, sa lekcewa­
żone. Naikaz wywołuje irytację, ale 
wreszcie skutkuje. A  tu chodzi o sku­
tek: o porządek zewnętrzny, o koniecz­
ną karność, o poskromienie zamętu.

Dla większej części społeczeństwa 
polskiego (t. j. prócz b. dzielnicy prus 
klej) jest to bodaj pierwsza szkoła od 
wieków, od czasów piastowskich. Dla 
tego może jest szczególnie -przykra; 
„gwałci traidyuję" nieładu i swawoli.
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ilu . Madghearu w Gaj/h:
Gdynia, 8. si-erpniia. (Tel. G. P.) 

Wczoraj przybyli do Gdyni rumuński 
minister han-dlu Madghearu oraz min. 
Kwiatkowski. Bopciu-dni-u udali- się mi­
nistrowie rtafkiem „Gdyni-a" na zjwte- 
dzene ilelu, gdzie podejmowani byli 
przez „Żeglugę Polską"

P. Mad-gheiaru złożył wizytę p. pre- 
mjerowi i ministrowi komunikacji, po­
czerń przybył do ministerstwa przemy 
9łu i h-andlu. Następnie -obaj ministro­
wie udali się do grobu Nieznanego Żoł 
nierza, gdzie p. Madghearu złoćył pię­

kny wieniec w imienia swemo rządu.
■Popołudniu p-p. ministrowie udali si-ę 
do Spały, celem złożenia p. 'Prezyden­
towi Rap litej wizyty,

M IN. M A D G H E AR U  U  M IN. 
SK ŁA D K O W SK IE G O . 

(Tele fonem  od naszego korespondenta). 

W arszaw a, 8. s ierpn ia (ab) Dziś min. 
spraw wewn. gen. SkładkowsKi jako  szef 
rządu piny5.fi na uroczystej audjenej? ru­
muńskiego Min. przem. 1 handlu p. M..J- 
gheuru.

Egipt weźmie udziel
W  TEG OROCŻNYf H TAR 

Warszawa, 8 sierpnia. (Te! G P.) i 
Izfoa przemysłowo handlowa w  War 
szawie otrzymała zawiadomienie, za 
pośrednictwem Iżby handlowej polsko 
egipskiej w  Kairze, o decyzji egipskie­
go mfinisti-rstwa rolnictwa wzięcia o- 
iicjalnego udziału w  bieżących Tar­
gach Wschodnich we Lwowie. Dla

GA OH WSCHODNICH.
zorganizowania działu egipskiego oraz 
reprezentowania Egipu n>a Targach 
rząd egipski delegował p. Henryka Gab 
bour, irezesa Izby egipsko - polskiej 
w Kairze. W ysawione będą następu- 
iące płody rolnicze egipskie; bawuma, 
nasiona bawełny, pszenica, ryż, tytoń, 
owo-oe i  td.

Iira tis ra  ci malócść
Ś W IĘ T O  K O N STY TU C JI W  E IM A R SK IE J  11 SEBRŚNSA-

iBeirlin, 8 sierpnia (Tell. U. P .) Dra 
sa komunii styczna oig-łaisza oo: ezwę 
w zyw ający luiamoiść robommezg. m. 
Berlina do konlirdemomstracji w  din 
11 sierpnia t. j. w  dmiu uroczystości- 
ikonslytuoji. Dzie-nnilki kotmuniistycz 
ne w zyw a ją  swo-ićh zwcll-enindkćw 
do zakłócenia dmnonsłrac. ji repabli. 
kańskiej. ,,Vorwartis“  odipoiw iadając 
■astro konaunislam przypomina, że 
-republika nileriiectka przyznaje każ­
demu prawo do demonstracji, na­
w et komunistom. Dla-.lego soojal-nści 
żyda.ją dla siebie prawa demonstro­
w an ia  bez przeszkód i  prawo to w  
razie potlrzeby w y waituc^. Polem ika

ta wskazuje, że w  dniu uroczystości 
-może do jść w  Berlin ie do zakłócenia 
spoikc ju

Berlin, 8. sierpnia (Te-I. G. P.). Na 
uroczystościach lC-Iecia konsrytucji o- 
becnej, w Monachium doszło do przy­
krych iiioydartów. W u/roezyfitościach 
tych me brali udziału narodowo-nie- 
m.ieccy, Ili-t-tlerowcy i bumundśeń Gdy 
jeden -z mciwców wystąpił przeciwko 
konstytucji niemieckiej, za-rzucnjąc 
jej , że podkopuje ona samodziN-nosć 
kraju i jego- interesy żywotne, socjali- 
ści wśród okrzyków protestu opuścili

Jest twarda, ale twardsza była szkoła 
Fryderyka Wielkiego, która stworzyła 
współczesne Niemcy. Wprowadzenie 
takie. szkoły było kardyrałnem obo­
wiązkiem państwa. I państwo uczyniło 
to z chwilą, gdy przez a(kt majowego 
przewrotu władza wykonawcza na 
brała niezależności j mocy.

To zaś, że do tego odu korzysta się 
z pomocy oficerów, że nimi o-bsadza 
s.ę eksponowane placówki administra­
cyjne, to jest logiczne. Niema w Pol­
sce innego poza wojskiem czynnika, 
któryby tu mógł być wychów aw^ ą, k/tó 
ryby działał jako katalizator wielkiej 
przemiany duchowej. Wojsko jedyne 
przęszio już tę szkołę, zdało egzamin, 
jest skończone. 1 ono jedyne daje gwa­
rancję, że swej przewagi nie naduży­
je) bo na czele jego stoi tako woia ab­
solutna —  Marszałek Piłsudski.

Można sarkać, że za zaśmiecanie 
ulic -grozi .grzywna. Ale zbrodnią iest 
współczucie i solidaryzowanie się z ty­
mi, którzy buntują idę i złoTzecą. Bo 
z takich „drobnych" fermentów po­
wstaje rokonjz przeciw budowie silne­
go, wspiłczesneigo państwa.

- s — M O

M IN . PRYSTOR  Z W IE D Z A  KOLONJE  

D L A  DZIELI^

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 8. s erpnia (ab) Min. pra­

cy  i opieki- spoi. p. Prystor, po pow rocie  
z urlopu obecnie zw ied za  szereg kolonji 
Ictnicn dla dzieci, by móc zaznajom ić się 
z w ynikam i ko lon izac ji, k tóra  n iew ą tp li­

w ie w  dużym  stopni u p rzyczyn i się do 

w zm ocn ien ia zdrow otności wśród m ło­
d zieży  ludności b iedn ie jsze j

P O P Y T  NA  15-D NIO W E OKRtfŻNE
b i l e t y  k o l e j .

(T e le fon em  od naszego korespondenta ).

W arszaw a, 8. s ierpnia (ab) W p row a ­
dzone p rzez Mi n. R o m jn ik a c ji lB -lo  

dniowe okrężne bilety ulgowe neszą s ‘ę 

ogromnem powodzeniom wśród publicz­
ności. Dotychczas sprzedano lak ich  hi 
letów , m im o, że zostały one ni edawno 

w prow adzone, przeszło 20 tys. sztuk. 
P rzyc zyn iły  się one do ożywienia ruchu 

pasażerskiego na kolejach polskich.

ZJAZD PRASY MNTUJSZCSCIOWEj 
W  NIEMCZECH.

Beilin, 8 sierpnia. (Teł. G. P ).  W 
tych dniach zakończył obrady w Ber 
Tinie zjazd przedstawicie li prasy mniej 
szościowej, reprezentowanej przSz Po­
laków, Serbo - Łużyczan, Litw:rów, 
Fryzyjczyków i Duńczyków. Po zje- 
ździe Związ-ek prasy mmejsz-ośniowej 
zorganizował wycie-cskę do Polski, w 
której wzięło udział 12 dziennikarzy. 
Po zwiedzeniu PWK 8 dziennikarzy 
przybyto 8 hm. do .Warszawy,
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Mm peiyzna f i e o M i
rozpoczęła t a d y .

i
PÓŁGOJ > ZEN N  A

Haga, 8 sierpnia (T d .  G. P .) Dziś
0 godz. 16 zebrała się komisja poli. 
tjczna  konferencji haskiej pod prze 
wodniotwem Hendersona. Hender­
son przyipoimlniai, iż kom isja pow.in 
na oprzeć swoje pirace na podsta­
wach ustalonych na konferencji ge 
newskiej dnia 6 września 1928 r. 
P iz  omawiali i Briand i . Stiresemann, 
wyilitiiszczaijąc swoije pogllądy na za­
gadnienie reparacyijme i na łączność 
m iędzy pracam i oi>u kom isji.

Berlin, 8 'sierpnia (T d .  G. P .) 
„Beri. Tageblaitt" w  depeszy podkre­
śla z nacisikiem, że kom isja politycz 
na będzie uchwały swoje konferen­
c ji plenarnej tylko komunikować, 
natomiast kom isja finansowa bę­
dzie przedkładać swoje uchwały do 
przyjęcia przez konferencję plenar. 
ną. Korespondent oświadcza, że l a -  

k-ie załatw ienie sprawy nie jest do­
bre, ponieważ kom isja finansowa 
nie będzie mogiła wykonać samo­
dzieln ie żadnej ostatecznej pracy
1 w yn ik i je j prac zaginą częściowo 
ilulb mogą się słać przedm iotem  tar­
gów  i kompenzat w  rokowaniach 
politycznych,

DELEGACI W  KOMISJI.
Berlin, 8 sierpnia. (Teł. G. P.). Jak

donosi prasa berlińska, Niemcy repre­
zentować będą w  komisji politycznej 
Stresemann i Wirth, w  komisji finan­
sowej Hilferding i Curtius, Francję w 
komisja politycznej Briand, w  finanso­
wej Cheron, Anglję w finan,sowiej Snów 
den, w  handlowej Graham, w politycz 
nej zaś Philips i Noel Backer; Hender­
son jako przewodniczący komisji po- 
liiyczniej nie będzie posiadał gtosu.

BRIAND —  STRESEMANN.
Haga, 8 sierpnia. (Tel, G. P.). Dziś 

odbył Briand ze Stresem annem prze­
szło półgodzinną rozmowę. Zaintere­
sowane koła zachowują całkowitą ta-

* m ** •'■■Ja. n g n B H H M m n m

M ARSZ SZLA K IE M  K A D R Ó W K I.

Jędrzejów, 8. sierpn ia (Tel. G. P .). 

W y n ik i I I  etapu m arszu szlak iem  K a ­

drówką Miechów— Jędrzejów (40 km.) są 

następu jące: D rużyna 44 pp. B ia łystok  

'4.59.55. Pon iew aż jednak  decydu ją pun­
kty, na p ierw sze m iejsce ka legorji w o j­

skow e j w ysuw a się zw yc ięzca  w c zo ra j­
szego etapu 33. pp. Łom ża (5.12,00), 2) 

22. pp. Siedlce, 3) 5. p. saperów  K ra ­
ków.

W  kategorji przysposob ien ia w o jsk o ­

w ego  i zaw odn ików  od 20 do 22 lat, na 
p ierw sze m ie jsce  wysunął się Zw iązek  

strzeleck i W arszaw a  5 23.36, 2) Związek  
strzelecki Kraków, 3) Związek strzeleck i 
Ł ód ź  W  kategorji P . W . i  zaw od n ik ów  

od 22 do 32 lat, pierwsze miejsce zajęta 
drużyna Poliejł Państwowej W arszawa  

6.32.49, 2) d rużyna fa b ryk i karab inów  

W arszaw a , 3) d rużyna straży gran icznej

K O N FE R E N C JA  B M A N D A  ZE  STRESEMAIMNEIM.

jemnicę co do treści rozmowy. Cheron 
iprzyjął Venizelosa, który go informo­
wał o żądaniach swego kraju.

STANY ZJ. NIE WYSUNĄ ŻĄDAŃ.
Berlin, 8. sierpnia. (Td. G. P.). 

„Beriiner TageMaŁt“ donosu, że obser­
wator am/orykańskii Wilson oznajmił, 
iż Stany Zj. nie mają zamiaru wysu­

wać żadnych żądań. —  Równocześnie 
„Beri. Tageblatit1 ‘ donosi, że Maedo- 
mald uda się beapośtredinfiio do Gonewy 
na sesję Rady Ligii Narodów.

K O NFER ENCJA  B R IA N D  - ZALESKI.

Haga, 8. sierpnia (Tel. G. P J .  Dziś 
B riand odbył ro zm ow ę  z mini strem Za­

leskim.

Doniosłe narady w Kremlu.
W  S P R A W IE  ZA TA R G U  Z C H IN A M I. —  PR O PO ZYC JE  C H IŃ SK IE  
P O N O W N IE  ODRZUCONO. —  S O W IE T Y  N A D A L  T R W A J Ą  N A  
S T A N O W IS K U  O D D A N IA  K O LE JI W  RĘCE W SPÓ LN E G O  Z A R Z Ą ­

DU. 1

Ryga, w  sierpniu.
W edle wiadomości z Moskwy, 

dziś odbyło się tam nadzwyczajne 
posiedzenie Rady Ludowych K om i­
sarzy, poświęcone sprawie zatargu 
z Chinami. W  zastępstwie nieobec­
nego Rykowa, przewodniczy! Ru- 
dzutakow. Sprawę konfliktu obszer­
nie om ów ili W oroszyłow  (z  punktu 
w idzenia w ojskow ego) oraz Kara- 
clian, który ośw ietlił sytuację m ię­
dzynarodową w  kw estji chińskiej.

Po  dłuższej dyskusji, Rada Kom isa­
rzy Ludowych  postanowiła odrzucić 
wszystkie dotychczasowe propozycje 
rządu nankińskiego. Zaznaczono 
przytem, że dalsze pertraktacje z 
rządem chińskim, m ożliw e są jed y ­
nie na płaszczyźnie żądań, w ysu­
niętych w  pierwszej nocie rządu mo 
skiewskiego, opartej na żądaniu 
wznow ienia na wschodnio chińskiej 
koleji stanu faktycznego z czasów 
przed konfliktem  \

Rokowania chlńsko-sowieckle
r o z b i ł y  s i o ,

S O W IE T Y  ZN Ó W  PO C ZYN A JĄ  

Tokio, 8 sierpnia (Te!l. G. P .) Z 
Mandżurji donoszą, że rokowania 
bezpośrednie chińsko - sowieckie 
rozbiły się. Delegaeli chińscy odje. 
chali już do Nankinu.

Tokio, 8 sierpnia (T d .  G. P .) W e 
dług doniesień z  Charbinu samolotty 
sowieckie odbyły demonstracyjne 
loty nad m iejscowościam i Poigrani. 
eznaja i Mandżurji, co św iadczyło­
by  o pomownem naprężeniu stosun­
ków.

D EM O NSTRACJE W O JSK O W E .

Czyta, 8 sierpnia (Tell. G. P .) 
Ruch pasażerski na ko le i wschodnio 
Chińskiej jetslt w  d. c. całkow icie 
przerwany. Uruchomione są jedynie 
pociągi przewożące wojsko. Ustal 
również ruch towarowy. Zdarzył się 
szereg w ypadków  rozbierania toru 
przez okolicznych m ieszkańców i 
chunchuzów, którzy dokonują licz­
nych napadówr i n iejednokrotnie 
w alczą nawet z  Oddziałami w ojsko- 
w en ii

Sowiety rzekomo wykryty spisek
NA KOLEJ WSCHODNIO - CHIŃSKĄ 1

i

Korzystajcie
ze sposobności!

10f|, R ABATU  10c|,
przez cały Sierpień udziela 

firm a

i l E H U I  KUSE
lw ó w , Kopernika 5 . Tel. 4 4 -7 3  

konfekcja, 
o b u w i e ,  

b ie  Biz na, 
k r a w a t y

oraz mnóstwo nowości!

rozpocznie swą podróż naokoło świata 
z Friedrichshaien do Tokio, Los Ange­
les, Nowego Jorkn i z powrotem do 
Niemiec. Pasażer na gapę, który od­
był podtróż pomad Atlantykiem, nieja­
ki Duschke oświadczył, że pragnie 
wydać pamiętnik swej podróży

— - o----
W Y J A Z D  P . B O G O M O ŁO W A

■

W arszawa, 8. s ierpn ia  (Tel. G. P ) .  

Pose ł n ad zw ycza jn y  ZSSR. D ym itr Bo- 

gom o łow  w y jech ał nai urlop,
——o----

T A B LIC A  K U  CZCI ASNYKA.
Zakopane, 8. sierpnia (T e ł. G. P .). W  

dniu 10. bm. na I la l i  G ąsienicowej z o ­
stanie odsłonięta, w m urow ana tablica ku 

czci p iew cy T a tr Adam a Asnyka.

(POSIEDZENIE RADY BANKU POL­
SKIEGO

Warszawa, 8 sirpnia. (Tel. G. P.). 
Dnia 8 sierpnia odbyło się zwyczajne 
■posiedzenie Rady Danku Polskiego pod 
przewodnictwem prezesa Wróblew­
skiego

Moskwa, 8 sierpnia. (Tel. G. P.). 
W  ostatnich dniach władze sowjeckie 
wpadły na ślad dobrze zakonspirowa­
nej organizacji, mającej nai celu opa­
nowanie koleji Wschodno - chińskiej. 
Pisma sow.jeckie utrzymują, że orga­
nizacja ta miała charakter międzyna­
rodowy. Wykrycie tego spisku wywo­
łało w  prasie bardzo ostre ataki prze­

ciwko sekretarzowi Stimsonowi, któ­
remu zarzucają, że starał się ukryć 
przed Sowietami (?) ekspedycję infor­
macyjną do Mandżnrji na rzócz Sta­
nów Zj. Prasa twierdzi, że rząd Sowje- 
tów nie zgodzi się nigdy na pośredni­
ctwo jakiegokolwiek z państw w likw i­
dacji sporu sowjecko - chińskiego.

„Zeppelin" mmmdi le n ie ć
DNO MORSKIE PODNOSI SIĘ.

Nowy Jork, 8 sierpnia. (Tel. G. P.). 
Amerykański krążownik „Cleveland“ 
stwierdził, że u brzegów Nicaraguy 
zmieniło się dno morskie. W  dwu miej 
scach, gdzie głębokość wynosiła 68 i 
480 mtr. stwierdzono obecnie głębo­
kość 8 i 15 mtr, !

Srrss i

PRZED ODLOTEM WYRZUCONO 

Nowy Jork, 8. sierpnia. (Teł. G P.). 
Dziś o godz. 0.59 starowiec Zeppelin 
odleciał do Friedrichshafen, skąd roz­
pocznie loi dokoła świata. Dwaj mło­
dzi ludzie usiłowali ukryć się na ste- 
rowcu, lecz jednego z nich aresztowa­
no,'drugi zaś zdołał umknąć. Przy od­
locie obecna była stosunkowo nielicz­
na grupa publiczności. Opróciz 21 pa­
sażerów i 40 ludzi załogi, eitonoiwięc

DW U PASAŻERÓW „NA GAPĘ“. K
zabrał około 2 toin paliwa 1 jedną to­
nę przesyłek pocztowych.

Nowy Jork 8. sierpnia. (Tel. G. P.). 
Według otinzymarnych tu doniesień, 
Zeppelin zauważony był w  okolicy 
Hantour Grace, w  Nowej Ziemi, skąd 
skierował się na południa

Nowy Jork, 8. sierpnia. (Tel. G. P.>. 
Dr. Eckener oświadczył w wywiadzie, 
żę po powrocie do Europy .,Zęppdm“

KOM ISARZ R Z Ą D O W Y  W  CZĘSTO ­
CH O W SK IEJ  KASIE  CHORYCH.

Częstochowa, 8 sierpnia (Tel. G, P .). 

W  tych  dniach p rzyb yć  tu ma d yrek tor 

G łów nego U rzędu Ubezpieczeń celem  lu ­
stracji ł w prow adzen ia  k o m sa rza  rzą ­

dow ego pow . Kasie Chorych.
------O------

Z W O L N IE N I P R A C O W N IC Y  KASY  

CH O RYCH  SKARŻĄ.
Piotrków, 8 sierpnia (Tel. G. P-). 

K om isarz Kasy Chorych zw o ln ił d y re ­

k tora  K uczew skiego i kasjera D obrze- 

lew sk iego . Zw oln ien i wnoszą skargę do 
Sądu w  P io trkow ie.

Radomsk, 8. s ierpnia (T e l. G. P J . 

N ow o  zam ianow any kom isarz Kasy Cho­
rych w  Radom sku p. K azerz w ezw a ł ba­
w iącego na urlop ie dyr. Lenka i polecił 

mu wymówić pracę szeregowi urzędni­
ków i pracowników K asy za w y ją tk iem  
lekarzy. W obec  odm ow nego stanowiska 

kom isarz zw o ln ił dyr. Lenka, m ianując 
na jego m iejsce p. K w iecińskiego. N o ­
wo m ianow any d yrek tor podpisat d ym i­

sję urzędników 1 pracowników Kasy 

Chorych.

CZWARTY ETAP BIEGU KOLAR­
SKIEGO.

Poznań, 8. sierpnia. (Tel. G. F.). 
We czwartek odbył się czwarty start 
do biegu dookoła Polski na etapie Po- 
znań-Kałisz. Zawodnicy wystartowali 
z Poznania o godz. 12.15. Pierwszy 
przybył do mety Michalak (Legja) w 
czasie 5 godzin 13 toin. 8 sak., 2) 
Więcek w czasie 5 godz. 13 min. 19 
sok., 3) Stefański 5 godz. 13 min. 30 
sek W klasyfikacji ogólnej prowadzi 
dalej Stefański przed Olęckim. Więc­
kiem i Michalakiem.



Sir. 4 „G A Z E T A  PO R A N N A " z  dnia 10. sierpnia 1929. Nr. 8945

Dwa samobójstwa kobiet.
STARUSZKA PONIOSŁA ŚMIERĆ, SKOCZYWSZY Z II. P. —  SŁUŻĄCA

OTRUŁA SIĘ.

PO INCA R E  R E K O N W A LE SC E N T E M .
Paryż, 8. sierpnia (T e l, G. P .). P o in ­

care wstał dziś po raz p ierw szy  z łóżka.

  o------
'PO ŁĄ C ZE N IE  B IE LS K A  Z  BOCIĄ 
G1EM B E R L IN  - K A T O W IC E - 

L W Ó W .

Kraków, 8 sienpnia (TeJ. G. P .) 
W  soihotę 10 b. rp. na lin ji Bieilsfco- 
Trzeibinia odbędzie się próba jazdy 
nowej m otorówki benzynowej prze­
znaczanej ipierwolinie na linjję Kna- 
Ików-Zafkopane. Uruchomienie tej 
nowej kom unikacji nastąpi z  din.
15 b. m. W  ten sposób władze kole­
jow e  u względuiły w ielokrotnie wy- 
sywane życzen ie biefakich sfer go­
spoda rczydh w  sprawie połączenia 
Bielisika z pociągiem  pośpiesznym 
Berlin - Katow ice - Lw ów . P rzy  w y 
ijcździe z Biefeka o godz. 10-tej 
iprzedipoi przybędzie się do Lw ow a  
o godz. 18-tej.

 o -

ZAŁADOWALI ŁAMISTRAJKÓW 
NA POCIĄG.

Żywiec, 8. sierpnia. (Tel. G. P.).
W  odlewni Węgierska Górka zaszedł 
ostatnio wypadek samowolnego prze­
szkodzenia w pracy ze strony Strajku­
jących od 5 tygodni robotników, Straj­
kujący robotnicy Otoczyli przybyłych 
„łamistrajków", odprowadzili ich iz 
powrotem na stację kolejową i prze­
mocą wsadzili na pociąg ciężarowy 
do Żywca.

 o -

KTO StPOWODOWAŁ STRAJK SZO­
FERÓW W  WARSZAWIE?

(Teleiouem od on.na -ii■»
Warszawa, 8 sierpnia, (alb) W 

zwiąźku ze strajkiem szoferów war­
szawskich, komisarjat rządu oświad­
czył: Idea strajku szoferów w Warsza­
wie —  jak stwierdzono —  wyłoniła się 
samorzutnie, z pośród grupy szoferów, 
będących w  stałych kolizjach z prze­
pisami prawa. Przywódcy CKW 'PPS j 
chwycili się strajku jako okazji celem 
wyzyskania jej przeciw rządowi, a w 
szczególności przeciw komisarzowi rzą 
du Jaroszewiczowi. Chciano wykazać 
klasie robotniczej na tle strajku szofe­
rów, że Polska jest państwem policyj­
nym i że przepisami gnębi klasę pra­
cującą. Do akcji wszczętej samorzut­
nie przez niepowołane czynniki do­
łączyły się wszystkie związki szofe­
rów, jddynie ze względów konkuren­
cyjnych, Nie mają one jednak zbytniej 
ochoty do podtrzymania 'akcji strajko­
wej, czego dowodem jest związek szo­
ferów frakcji PPS, który skłania się 
do zaniechania strajku.

Warsizarwa, 8 sierpnia (T e l. G. 
P .) Straijfk szoferów, który trwa już 
3 dni nie ustał i dzisiaj. Sytuacja 
zm ien iła się o  tyile, że kierownictwo 
strajku przesizło obecnie w  ręce ele­
m entów komunistycznych i  PPS  
Lew icy . Wllaidze bezpieczeństwa 
przawiidjuiją załamanie się strajku w  
najbliższych dniach.

 o -
KURS C ZE R W O N C A  ID Z IE  W  GORĘ.

W ilno, 8. sierpnia (Tel. G. P.) Na 
czarnej g ie łd z ie  podn iósł się nagle kurs 

sow ieck iego czerwońca. Popołudn iu  no­
tow ano 15 zł., a  obecnie 20 zł. za  1 cze r­

wońca.

NOWY PREMJER HOLANDJI. 
Haga, 8 sierpnia. (Tel. G. P.). Pre­

zesem nowego gabinetu holenderskie­
go został Jonkhoor Ruys d‘Beerenrouck,
który jednocześnie piastować będzie 
teki spraw wewn. i rolnictwa. Sprawy 
zagraniczne otrzymał van Bloockland.

Lwów, 9 sierpna.
(— ) Wczoraj przy ul. Bandurskieigo 

1. 10 skoczyła z II p. na bruk 70-letnia 
staruszka Michalina Pieprzna. Śmierć 
nastąpiła momentalnie. Zwłoki denatki 
odstawiono do instytutu medycyny są-

I wórw, 9. sierpnia.
{— ). W dniu wczorajszym w  wię­

zieniu wojskowem przy ul. Zamarsty- 
ncwskiej powiesił się na pasku rekrut 
Semko Wojtyszyn. Uwięziony za od­
mówienie złożenia przysięgi i targnię­
cie się na oficera.

Lwów, 9. sierpnia, 
(e). W Bydgoszczy został ujęty 

19-letni Gerhairdt Dorr, który dopusz­
czał się profanacji grobów.

•Dorr jest synem dosyć mmożnych 
rodziców z okolic Starogardu, którzy 
chcieli dać mu wyższe wykształcenie-. 
Po skończeniu czterech klas giiimn. nie 
chciał się jednak dalej uczyć i zabrał- 
się do studiowania hypnotyzmu, spiry­
tyzmu i czarnej ma-gji.

Tłumaczy isię on, że „ozuje w sobie 
boskie powołanie do spełnienia waż­
nych Tzeczy, do których potrzebne

dowej: Powód samobójstwa nieznany. 
Przy ul. Szpitalnej 1. 8 usiłowała po­
pełnić samobójstwo przez zażycie ja­
kiegoś kwasu 20-letnia służąca, Kata­
rzyna Klimczakówna. Odwieziono ją 
w  groźnym stanie do szpitala.

Gdy współwięźniowie po prze­
chadzce na podwórzu powrócili do ce­
li, zastali zwłoki Wofjtyiszyna wiszące 
u poręczy łóżka. —  Zwłoki odstawio­
no do kostnicy, gdzie odbędzie się sek­
cja. Sąd wojskowy wdrożył śledztwo 
w  tej sprawie,

mu były przedmioty z trumien niebo­
szczyków, dlatego otwierał trumny". 
Mówił, że niema prawie takiej ohoro- 
by, którejby on nie wyleczył i że wiele 
kradzieży już wykrył, dzięki swej sile 
duchowej, Pirzyznał się do zarzuca­
nych mu czynów, dodając, że nieraz 
o godzinie 12 w nocy zakradał się do 
kaplic amen taimy oh, gdzie próbował 
wywoływać duchy zmarłych, ale mu 
się to nie udawało i przy takiej sposob­
ności ściągnął w  kaplicy ona cmenta-’ 
rzu ewangelickim kiir z katafalku. Dob 
sze dochodzenia w  toku.

■wiadomości o części tej podróż}'), z>u 
peSnie dotąd nieznanej. Wynilka zeń 
fakt n iewątpliwy, że eksplorator do 
tarł faktycznie do najbardziej w y ­
suniętej na północ części kontynen 
tu australijskiego ([przyiląddk Jork), 
uważanej za wyspę.

Bardzo tuudina podróż morska, 
poprzez cieśninę Torres, pom iędzy 
Nową Gwineą i Aulstralłjią a następ­
nie wśród licznych wysepek rozsia­
nych tna oceanie w  tej części świata, 
jest tak dokładnie opisana, że m oż­
na ją  śledzić na współczesnej mapie 
geograficznej.

w cyfrach,
telefonicznych wszystkiego pięć razy 

więcej. W  obecnej ch w ili posiada N. 
Jork zaledwie 50.000 koni. N ajw iększy  

gm ach zam ieszku je 12 000 ludzi, a liczba 
odw iedza jących  go sięga 15.000 dziennie.

Z autobusów, tram w a jów  i  k o le jek  

podziem nych  korzysta  każdego dnia j
9,000.000 osób, z taksów ek  —  945.000 
L iczb a  m ieszkańców  na przedm ieściach 

zw iększa  się każdego m iesiąca o 3899 
osób.

KONSERWATYŚCI PRZECIW UGO­
DZIE Z EGIPTEM.

Londyn, 8 sierpnia. (Tel. G. P.). 
Opinja konserwatywna wrogo przyję­
ła ogłoszony dziś tekst proponowane­
go traktat" angielsko - egipskiego, na­
tomiast stronnictwo liberalne gotowe 
jest poprzeć rząd w tej sprawie.

 o— -

S N O W D E N  ODO SO BNIO NY.
Paryż, 8. sierpnia (Tel. G. P.). „P e t t 

Paris ien ' stw ierdza, że blok zwolenni­
ków planu Younga konsoliduje się, w o­
bec czego Snowdenowi nie pozostan ę 

nic w ięcej, jak  tylk oprzylączyć się do 

tego bloku, bądź też zn iszczyć ca łkow i­
cie n adzie je  na ostateczne uregu lowanie 

sprawy.

 O------
ZAWODY STRZELECKIE W  STOK- 

HOLMIE.
Stokholm, 8. sierpnia. (Tel. G. P.j 

Otwarete mistrzostw w  broni małoka 
li-bmwej odbyło się bardzo uroczyście. 
Obecny był m. i. poseł polski Rozwa­
dowski z całym personelem posel­
stwa.

K ŁO PO TY  Z „H E IM W E H R Ą -^
Wiedeń, 8. sierpnia (Tel. G. P.) Na 

dziś H eim w eh ra  w iedeńska zapow ie­
działa w ie lk ie  zgrom adzen ie przed  Bur- 

giem  (n iegdyś cesarskim ). N a  żądanie 

p o lic ji k ierow n ictw o  H e im w eh ry zob o ­
w iąza ło  się n ie  urządzać żadnych u licz­

nych poch odów  1 wezwało swych człon­
ków, by nie wdziewał) mundurów ani 

też nic brali ze sobą broni Podczas zgro  

m adzen ia p rzygryw ać  ma m uzyka. W  

zw iązku  z tem, w ładze m e js k ie  zażąda­
ły  od k ierow n ic tw a H eim w ehry  1500 szy­

lingów tytułem podatku od tej muzyk), 
O ile  suma ta n ie  zostanie wp łacona je ­
szcze w  ostatniej chw ili w ydany zosta­

nie zakaz w ystąp ien ia  ork iestry  w  cza ­
sie zgrom adzen ia  H eim w ehry.

W iedeń, 8 sierpnia (T e l. G. P .) 
,yDie Stunlde" inform uje, że min. f i ­
nansów zam ierza zaciągnąć wielką 
ipożycżkę zagraniczną w wysokości 
200 m ilj. szylingów  celem zaspokoję 
nia potrzeb inwestycyjnych. „D ie 
Stunide" iinfonriiuije, że szanse u zy­
skania tej pożyczki zm niejszyły się 
z powodu aktywności jaką ostatnio 
przejaw ia Heiimwehira austr jacka.

SZYBKOŚĆ STAREG O  S T A T K U  
A N G IE LSK IE G O  Z A W S T Y D Z A  

„B R E M E N ".
Berlin, 8 sienpnia (T e l. G. P .) Pra

isa niemiecka donosi, że „M aureta­
n ia " parow iec należący do angiel­
skiej „Cunard L ine“  usiłujący zdo­
być błękitną wstęgę Oceanu przypu- 
szczallnie nie pobije rekordu „B re- 
man“ . Dzienniki w yrażają jednak 
zdumienie, że statek anigielisiki zbu­
dow any przez 22 la ty  zdoła 1 osiąg­
nąć czas zalledwiie o 2 godziny gor­
szy aniżeili świeżo wybudowany o- 
Ikręt niemiecki „Brem en",

POKŁOSIE OFIAR W  KALKUCIE.
Kalkuta, 8 9ierpnda. (Tel. G. P.). 

Liczba ofiar starć 6 bm. pomiędzy ro­
botnikami tutejszych przędzalni a mu 
zułmanami wynosi 7 zabitych i 24 
rannych. Władze zakazały odbywania 
zebrań publicznych. W mieście panu­
je jeszcze wielkie podniecenie.

Biblioteka Velasqueza.
Madryt, w sierpniu.

( = )  W Hiszpanii dokonano nieda­
wno zestawienia inwentarza sipiuści- 
zny wielkiego hiszpańskiego malarza 
Velasqueza. Przy tej sposobności zna­
leziono również katalog książek, na­
leżących do jego bibljoteki. Vedasque.z, 
który 'był wielkim miiłośnikiem ksią­
żek, posiadał głównie dzieła hiszpań­
skie i włoskie. Genialny malarz po­
święcał —  jakby to wynikało z tytułu 
owych książek —  wiele czasu na zaj­
mowanie się problemami okultystycz­
nemu i matematycznemu 

*  — -o *

Australie?
B Y Ł  N)IM H IS Z P A N  D E GUIiROS,

N ow y Jork, w’ sierpniu, 
(e )  Zinany koflckidjoner i bilbiljo- 

gra f i N ew  Jodku, Roseńhach,, nabył 
niedawno n ieznany doląid doku­
ment, z którego dow iedzia ł się, że 
niejaki Pedro Fernandeiz de Guiiros 
byt p ierwszym  z Europejczykowi, 
który wylląidciwal na brzegach Au - 
strallji.

Dokument ten sporządzony w ję 
zyku 'hiszpańskim, nosi tytuł „R e la ­
cjo"; aiu-torem jago jeist oficer, biorą 
cy udział w  1605 —  1606 r. w  podró 
ży  de Guirosa z poJiudin. Am eryk i do 
Birazyilji). Ołpiis jest bardzo szczególe 
w y  i  po'daje n iezwykle wartościowe

Nowy Jork
.N , Jork, w  sierpniu.

(e) N ow o jo rsk i zw iązek  hand low ców  
opublikow ał nadzwyczaj ciekawe dane 
statystyczne dotyczące n a jró żn orod n ie j­

szych p rze jaw ów  życia  najw iększego  

m iasta w  św\ecie.
O kazu je się, że liczba kobiet w  N. 

Jorku przewyższa liczbę mężczyzn o
15.000. N. Jork posiada 6,065.000 mie­
szkańców, w  tem m ężczyzna 3,025.000 i 
kob iet 3,040.000.

Go 2.46 sekundy rodzi się w  N  Jorku 

jedno dziecko. W  ciągu każdych 12 g o ­
dzin  odbyw a się przeciętn ie 168 ślubów. 

Każdego dni a konsum uje N. Jork 7 mi­
lionów ja j. N. Jork posiada św iatow y 

rekord w  dziedzinie telefonów: każdej

sekundy korzysta  z  te le fonu  przeszło  200 
osób. O gólna ilość abonentów  te le fon icz­
nych wynosi 1,700.000. C yfra  ta jest bar­

dzo poważna, jeś li s>ę w eźm ie pod uw a­
gę, że w całej Europie fest abonentów

Samobójstwo w więzieniu wojsk.
WIĘZIEŃ POWIESIŁ SIĘ NA PASKU, UWIĄZANYM DO ŁÓŻKA.

Człowiek, który okradał trumny.
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mr a i  mieć
RZECZNIGTW3 PRAWNE W  ŚWIETLE NOWEJ PROCEDURY.

Lwów, 9 sierpnia.
(je) Prawo obrony należy ao kardy­

nalnych praw oskarżonego, uświęco­
nych także przez nowy polski kodeks 
postępowania karnego, który stanowi 
ja-jno i wyraźnie: „Oskarżony ma pra­
wo skorzystać z pomocy obrońcy".

Kto może być obrońcą w  sprawach 
karnych ?

Tylko adwokat lob prolefcor prawa 
w szkole akademickiej. Jednakże oso­
by, które w  dniu 1 lipca 'br. korzysta­
ły z prawa wnoszenia obrony przed 
sądami w sprawach karnych (obroń­
cy sądowi;, zachowują to prawo nadal. 
Ponadto w c ->gu lat 10 mogą być do­
puszczane do obrony przed sądami 
grodzkie mli : osoby z wyższem wykształ 
cenieni prawniczem i jednoroczną a- 
plbsacją -sądową oraz osoby, cieszące 
się dobrą opinją, które w  drodzd spe­
cjalnego car amin u wykażą, praktycz­
ną znajomość prawa i postępowania 
karnego.

Kiedy oskarżony musi mieć obroń­
cę?

W wypadkach następujących: 1)
na rozprawie głównej przed sądem 
przysięgłych, 2) zawsze, jeżeli -oskar­
żony nie ukończył lal 17, a niie staje 
przed sądem dla nieletnich, 3) zawsze, 
jeżeli oskarżony jelst głuchy lub nie­
my, 4) zawsze, gdy zachodzi uzasa­
dniona wątpliwość co do poczytalno­
ści oskarżonego. .Tedhakże i te wypad­
ki przymusu obrony prócz t-go -nie 
mają za s tosow a n ido rozprawy kasa­
cyjnej przed Sądem Najwyższym.

W wypadkach, gdy kodeks ustana­
wia przymus oorony, prezes sądu wv- 
znacza oskarżonemu

Obrońcę z urzędu, 
jeżeli nie ma obrońcy z wyboru. Po­
nadto prezes sądu na prośbę oskarżo­
nego zawsze może wyznaczyć mu o- 
brońcę z urzędu, jeżeli oskarżony z po

Lwów, 9 sierpma.
(— ) Dziesięć lat był posterunko­

wym p. Michał Przeworski, dzielnie się 
sprawował i niczego zdrożnego- w  je­
go zachowaniu nie można było zauwa­
żyć. A  j -dnak stało mu się nieszczę­
ście. Poznał kobietę... Kobietę złą, bo 
kilkumiesięczną znajomość z nią dro­
go przypłacił.

Niejaka K ara  Marków wniosła 
doniesienie do sądu przeciwko Prze­
worskiemu o alimenta, podając, iż 
dziecko nieślubne ma Dd niego.

Sąd uwierzył Markównej i 9kazał 
poster. Przeworskiego na jednorazowe 
zapłacenie kwoty 700 zł. na rzecz o- 
skarżycielki oraz po 25 zł. miesięcz­
nie na utrzymanie dziecka.

F rzewni s ki, usłyszawszy wyrok, 
skazuja-cy g0 na alimentację, tak się 
teon przejął, że po dziesięcioletniej słu­
żbie wojskowej —  zdezerterował z sze 
regów P. P. Został aresztowany i do­
stawany do Lwowa

Wczoraj Przeworski stanął przed 
sądem okr. karnym jako oskarżony o 
dezercję. Po przeprowadzeniu rozpra­
wy, skazany został na jeden miesiąc 
więzienia z wliczeniem aresztu ś'ed-

wodn ubóstwa nie m-oże ponieść ko­
sztów obrony. Tak samo, w  razie uzy­
skania t. zw. prawa ubogich, może być 
wyznaczony przez Radę Adwokacką 
pełnomocnik z urzędu dla oskarżycie­
la lub powoda cywilnego.

W  zasadzie obronną z urzędu wi-

Lwów, 9. sierpnia. 
(e )  Na stanowisko sędiziego m o­

że być m ianowany obywatel polsk’ 
iK-orzystający w pełni z  obyw atel­
skich p raw  cyw ilnych  i  honoro­
wych , który ukońcizylł 25 lat życia, 
w łada język iem  polls-kiim w  słowie i 
piśm ie i ukończył uniiwersytec!kie 
sPudija prawnicze z  przepisanemu w 
Pofcce egzaminami. Nadto miusi kan 
diyda t na sędziego odbyć aplikację 
sadową i zliożyć

egzamin sędziowski.
Od tych dwtu wyimegów jednak są 
wdln i, jeżeti chcą przejść na stano­
w isko sędziowskie: adwokaci, profe 
-so row ie i docenci prawa na poilskicih 
-un; wersj tetach państwowych, slaii 
urzędnicy referendarscy P-rokuraito. 
r ji Gcncrallmej oraz oficerow ie kor­
pusu sądowego, którzy są hub ibyS-j 
sędziam i aOibo pirclkiura-lorami w o j­
skowym i.

Cki kandydatów na sędziów w  są 
dach wyższych wym aga się ponad 
to przesłużenia

określonej liczby lat 
na dano-wiekach sędziowskich lub 
prdkuraitcrslkśch niższej Ikatogo-rji.

czego. Aresztem śledczym kara zosta­
ła juz skonsumowana, tak, że Prze­
worski wyszedł iuż no wolną stopę.

Rozprawie przewodniczył s s. o. 
Świerczyriski, -oskarżał prok. Jani3Z, 
bronił b. sędzia dir. Bile.

Lwów, 9 sierpnia.
(— ) Ubie-głej nocy dokonano we 

Lwowie dwóch większych włamań., co 
wskazuje na t-o, że lwowscv amatorzy 
cudze, własności wcale nie próżnują 
i dalej uprawiają swój -proceder. Nie­
znani sprawcy włamali się do mie­
szkania Izaka Seitlera, przy ul. Niem­
cewicza 5 ,.-skąd skradli wielką ilość 
garderoby męsl iej i da™ Md ej, wartości 
800 dolarów oraz książkę M. K. O. na 
kwotę 1800 zł.

Równi-elż nieznani sprawcy dostali 
się do 9kładu instrumentów muzycz­
nych Boden&PEna, przy ul. Legjonów

mień być -adwokat. Jednakże w  razie 
trudności może być w yzntacz-ony także 
?edzia lub aplikant.

Koaeks staLowi, żp z oskarżonym 
aresztowanym obrońca do czasu wn-ie 
■sienią aktu oskarżenia móże porozu­
miewać się tylko za zgodą i w  obefcno-

toTÓw wojskowych oraz urzędników 
re f arendarskich Prokuraterj: Gene­
ralnej, przflc hodzac ycih na stanów i - 
śka sędwowlskie w  sądach powiszech 
ny*cih. Jedinalkże ze względu na brak 
sędziów, który potrwa jeszcze sze­
reg da l, przepis ten co dio wysłuże­
nia pewnej liczby lat dla kandyda­
tów na stano-wAska w sądach w yż­
szych, ooowiązywać będlzie dopiero 
po aptywi-e 5 tail.

iNiilkt nie może zostać sędzia w  
tym sądńe, w  którym jest już sę­
dzią lub prokuratorem 

jego krewmy 
do < zwartego lub powinowaty do 
drugiego stopnia włącznie n. p brat, 
kuzyn -l-ulb szwagier. W  razie póź­
niejszego powistania pow inowactwa 
ipom ięd-zy sędziami liuib pre kuratora 
tor jednego sndiu, —  ten, który za ­
warł zw iązek -muliżeńslk i tworzący 
pow inowactwo, powinien zostać 
przeniesiony na inne stanowisko ró 

• wno-rzędine. Te przeszkudy można 
jedlnak pominąć za zgodą Zgrom a­
dzenia Ogódinego sądu wyższego i 
M in is tra Spraw i edliwośc i.

Sędziów grodzkich m ianuje M i­
nister Spraw iedliwości, sędziów 
przy sądach w yższych Prezydent 
iRizenzypcispioili te j.

Stosunek służbowy 
zaw iązuje -się z chwifl-ą, doręczenia 
urzędowego zawiadom ienia o  miano 
waniiu. Obejimlują-c pierwiszy raz sta 

j nowisko, składa sędzia wobec P re ­
zesa i przynajm niej 2 sędziów 

ślubowanie sędziowskie,
-Mi. m owanie sędziego na inne 

stanowiiisiko lulb przeniesienie go na 
:,nin-e m-iojlsce słuiźbolwe m-oże nastą­
pić tylko za jego zgodą. Nie w yk lu ­
cza ’ o czasowego delegowania sędzię

37. skąd skradli znaczną ilość towaru, 
niezbadanej jeszcze wysokości i

Za włamywaczami zarządzono po­
szukiwania

Lwów, 9 sierpnia.
(.— ) W  zwiąku z aferą oszukańczą 

pod przyrzeczeniem małżeństwa na 
szkodę M. Sedla-czkowej (o czem o-n-eg- 
aai donosiliśmy), aresztowano wczoraj

ści sędziego bądź prokuratora; po wnie
siemu zaś aktu oskarżenia wolno 
m-u porozumiewać się z nim sam na 
sam.

Zaznac.zyć jeszcze nareży, ż-e peł­
nomocnikiem oskarżyciela lulb powoda 
cywilnego może oyć także tylko adwo­
kat lub profesor prawa, a powoda cy­
wilnego nadto osoba, mająca prawo 
prowadzenia w  danym- sądzie spraw 
cywilnych.

  o— —

go na inne stanowisko łub m iejsce 
służbowe. Stale przenie denar seazie 
go bez jego zgody może nastąpić w 
raizie zmiany ustroju sądownictwa 
—  jak obecnie —  dlailej z powodu po 
wstałego powinowactwa -pomiędzy 
sędziami lut proikuiatorami danego 
sądu, wreszcie

w  drodze dyscyplinarnej,
Za w yjątk iem  tego ostatniego w y ­
padku -należy się setdżiemiu zwirat k< 
■sztów przeniesienia.

Sędzia przechodzi w  sita® spo­
czynku (na emeryturę), gdy ukoń­
czył 70 lat życia jak  również na skiu 
tefk wyroku sądu dysej planarnego. 
Jeżeli sędzia stal się -trwale niezdol­
nym  do służby z prwodu  choroby, 
ułomności cielesnej, upadku sil fizy  
cznycfh 1'ulD' umysłowy oh, to przenie 
sienie go w  stan spoczynku może na 
stąpić tak na Własne żądanie, jak i 
z urzędu, bez jego zgody.

Dla dobra w ym iaru  sprawie­
dliwości jalko też powagi stanowi­
ska sędziowskiego może sędzia zo­
stać przeniesiony nie -tylko na i-nme 
-stanowisko lulb miejlsce Służbowe, 
ale nawet w  stan sno-czynlku —  ale 
tylko na podstawie orzeczenia Zgro 
madlzenia Ogólnego sądu przełożo­
nego. W e wszystkich tych w ypad­
kach przejścia w  stan spjczyn/ku siu 
ży sędziemu

prawo do emerytury.
Sędzia ma pi oiwo przejść w  stan 

spoczynku na własne żądanie po u- 
koń-czem-u 60 lat życia jak również 
po uzyskaniu prawa do pćłnej eme­
rytury, o ille illiczy w tedy najmniej 
5u lat.

; o----

Mbbsd na gosierunk.
(T e le fon em  od nnszego korespondenta.)

Żółkiew , 8 sierpnia.
5 b. m. o g-udz. 22.45 odda li- dwaj 

-nieznani dotąd 'sprawcy na pow ra­
cającego do m ieszkania posterumko 
-wego Michała W arszaw ę -w Tiuiryn- 
ce pnw. Żółkiew  dwa strzały karabi 
nowe, które na. szczęście chybiły. Na 
m iejsce wypadku w yjechał komen­
dant pow iatow y P. P . Moszyński z 
w yw iadowcam i i psem policyjnym  
,yEch-o“ .

Arrtrzeja Magva-rav rodem z Wiednia 
■i tam przynależnego. Megyar zostanie 
odsznp-asowany do Wiednia, ądzie bę­
dzie odpowiadał przed sądem,

- — o----

T o  sarno dotyczy -sędziów i prokura

Zdezerterował i  sm trn m
p a ń s t w o w e ;

W OBAWIE FRZED... PŁACENIEM ALIMENTÓW.

m K 23 r s iio  m  «i rsisr-g?
P R A W A  I O B O W IĄ Z K I SĘ D ZIÓ W , W E D L E  N O W E J  U S T A W Y .

sr
nise zasypiiają sprawa.

WŁAMANIE DO MIESZKANIA I DO SKLEPU INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH.

k t m i , U óty m egul: I
£ ograbił ro zw ó d ką

ZOSTAŁ ODSTAWIONY DO WIEDNIA, GDZIE STANIE PRZED SĄDEM
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Etykieta dwarska i biesiady
na Biegunie Południowym.

DŁUGA NOC PODBIEGUNOWA EKSFEPYCJI K P1TUJA ł YR DA ' — NIESPODZIANKI ąTMGbłnRYCZNE. —
-UDA KUCHARZA OKRĘTU .v EGO. —  DOBRE HUMORY.

Lwów, 9 sierpnia.
(.) Ekspedycja kapitana Byi da, któ­

ry, jak wiadomo, wybrał snę z  garstką 
zdec-ydi«wanvch jak on bohaterów na 
zbadanie 'tajemnic Antarktydy, przy­
pomina siię dość często światu dzięki 
relacjom Owena Rousseia, wspólpra- 
ćowfii&a „New York Times'a", który 
z  humorem i  werwą, a przytem nie-

slychande barwnie, żvwo i plastycznie 
umie op wiodąc o tern, jak to tam ży ­
je sdę podczas ciężkiej zimy polarnej, 
w mrtkarh nieustającej nocy, wśród 
burz i zamieci śnieżnych.

Oto np. relacja, datowana 22-go 
czerwc a, kiedy to nagle, wbrew wszel­
kim pa zeiwidyiwianiam § aiachałoom, zrc ■ 
bilo się ma Biegunie ciepio.

O 36 stopni cieplej,!
„Wczoraj nieoczekiwanie —  po­

wiada Owen Rousseil —  temperatura, 
która trzymała się uporczywie niżej 
45 stopni, poduiosła . lę do... 9 stopni 
niżaj zeral Różnica jest dobitna, wy­
dało nam się w  pierwszej chwili, źe 
nagle wśród zimy nastąpiło lato! Sen­
sacja niasłychana! Jest o 36 stopni 
cieplej I —  To wiatry północne przy­
niosły znagła wielkie chmury śniego­
we, a z niemi i to ocieplenie! Dotych­
czas stąpaliśmy po zlcdcwada^ych ta­
flach ubitego śniegu, przewracając się 
często, popisując się akrobatycznym! 
zdrlmaśoiatinu —  teraz grzęźniemy w 
•ypkim, puszystym śniegu, uiząuizamy 
prawdziwe batalie śnieżne bez nara­
żenia sie na odmrożenia nosów...

Czyzby zima polarra miała się ku 
końcowi?... Przeczy to wszelkim prze 
widyiwaniora i oblictzeuiom, ale prze­
cież i tam u was „na świecie" też fi­
gle płata zmienna pogoda. A  tymcza­
sem noc, ta. cuamna, nieprzenikniona 
noc polarna trwa beuc końca... Zwła­
szcza w ciągu ostaitnoch dlwóch tygod­
ni ,est tak cueimw, że dosłownie nie 
■wuoać ręki wyciągniętej przed siebie...

Zdrowi jesteśmy wszyscy na 
sdhwał! Dopisuje nam zdrowie i ner­
w y i humory. Niedawno ważyliśmy 
się wszysi. y po koleu i —  wyznaję 
szczoiżc —  w  innych wamumiKach by­
łoby sporo zmartwień z tage oowodu, 
łeraz jedr.ak przyjęliśmy z entuzjaz­
mem znaczną nadwyżkę n aszych ciał 
i nawet rywalizowaliśmy z sobą za­
wzięcie, walcząc o każdiet 100 gramów 
„żywej wagi". Przeciętna waga każde­
go z nas wynosi do 80 kilogramów, są 
jednak i „fenomeny", ważące po 110 
kilogramów... A przecież było wśród 
■nai? sporo wysmukłych, jak sosenkii, 
chłopców .. Wszyscy mają dziś okrągłe 
brzuszki, pulchne ipobcizki i zapewne 
wzbudziliby odrazę swym wyglądem 
u wielu swych adoracorek... Mimo, że 
prac owało się bez przerwy, cierpiało 
się niekiedy dotkliwie z  powodu nie­
miłosiernego mrozu i... spartańskiego 
trybu życia.

Winowajcą tych naszych „brzusz­
ków" jest nasz mistrz kulinarny Ge- 
orge Tennan, cudotwórca i  magik, u- 
miejący z mięsa foki podbiegunowej 
przygotować jakieś niezwykło smaczne 
potrawy o coraz to innym, nieznanym 
smaku.

„P.eczyste z  fok i" w  interpreta­
cji Goeorgea jest rebusem kulinar­
nym —  amiihy s;ę M o domyśdił z cze 
go przygotowane są wyborne potrą 
wy... A le  te ouida kufli nar :,e obrzydły 
nam dość szybko, zwłaszcza,, ze Ge- 
orge zaczął puszczać się na ..ekspe­
rym enty", które nie znalazły uizna-

mia u tak wybrednych smakoszy, 
jak im i tu z miusu jesteśmy. Ghoc iaż 
na Geongea me w olno  narzekać: 
iniewiaduano skąd, cid czasu do cza­
su, wydobywa... świeżą, pachnącą 
szytiiflsę, z  jakichś zaipaisćlw przygoto 
w u je  naraz ai cypyiszmą baraninę z 
wioLkim zielonym  grochem! Pieści - 
m y go wówczas, ja k ., ' najdroższy 
■skarb ma ziem i! Ten tłuiściooh jest 
w ra ż liw y  i... nazajutrz otrzymiuije- 
m y pyszną Irgumilnę, talią pach„.ą-

cą, mamaewamą truskawkami że
„n ie wstydzący się żebrać"... wyprą 
iszają sobie od niego Ibudaj jeszcze 
pół łyżlki smakotytwu.

A le  któregoś dnia George był w 
złym  humorze. Na deser podano 
nam jalkuś placek nadziewany... skór 
kam i pomaraAozowemi, któiydh nie 
podobna było przegryźć... Zamiast 
islów uznania i podziw u  George w y 
isłucmau wiele w ym ów ek g,orżfoićh 
jak  te skórki pomarańczowe. W tedy 
grul bas z zimną krw ią oświadczył,, 
że... przyigoiował umyślnie takie da 
me, ho zapobiega 10 strasznej choro 
bie szkorbutu. Ośm ielił się m ówić 
to woibec irzech łcąarzy... Zdecydo -

Z  dnia.

WYJAŚNIENIE.
Lwów, 9 sierpnia 

W trakcie polemiki mięazy nami i 
„Lw . Kurjerem Porannym" nadmiśnio­
no, że współpracownik tego pisma wy­
stępujący pod inicjałami „kl. nr." był 
ścigany listami gończymi. Ponieważ 
wzmianka ta może być zrozumiana 
jako odnosząca się do osoby p. Kle­
mensa Hrabyka, wyjaśniamy po zba­
daniu sprawy, że wypadek tak: nie
zaszedł odnośnie do wymienionego, a 
wersja, jaką zanotowaliśmy, powstała 
skutkiem trudności w  doręczeniu p. 
Hrabykowi wezwania do rozprawy 
sądowej, która zresztą wynikła z oso­
bistego zatargu, w niczem nie tangu- 
,ącego czci p Hrabyka.

waliliśmy zgodnie, że w óllm y szkor­
but od... placka ze . ró lkam i po ma 
rańczow ̂ mi.

Etykieta dworska.
Ceremonjał śniadania i obiadu 

jest przestrzegany z ogromną suro­

wością. Jadamy1 na dw ie zm iany i 
codzienny „rozkład javdy do jadal-

N O W E  S A N A T O R IU M  W E  L W O W IE , PR ZY  U L . L IS T O P A D A  22 JUŻ C ZY N N E
Sanatorjum  ,,V ita“  m ieszczące się w  trzyp ię trow ym  gmachu { urządzone 

z luksusowym  kom iortem  (centralne ogrzew an ie, L e żą c a  ciep ła i z;mn<i woda 
w każdym  pokoju , e lek tryczna w inda d la  chorych  itd _), dw ie  sale op tracy jn e , 
sala porodow a, oraz stacja d la n iem ow ląt. P o k o je  oddzie lne  (  dwuosobowe, 
wszystki e słoneczne.

Sposobność rekreacji w  p iękn ym  ogrod zie  i na słonecznych balkonach.
Ceny bardzo niskie; pobyt d zienny w raz z u trzym an iem  i  usługą w  p oko­

jach dw u lóżkow ych  15 zł., w  oddzie lnych  20 zł-
D ow o ln y  w yb ó r lekarza.

Za Zarząd !
Dr. Ignacy Schwarz. D r. S Albin

O s o b n y  wypadek samobójstwa
Im m Sstśtsi i  ojsęm fyfcaał jodyng.

E N E R G IC ZN Y L E K A R Z  K IL K U  P O L IC Z K A M I U LE G Z Y Ł  GO Z D E­
SPERAC JI

Liwów, 9. sierpnia.
'— )  Ze Soło! w in y  donoszą: W y ­

darzy ł się tu wczoraj dram atyczny 
wyipaiditk usiłowań ego samobójstwa 
znanego kopca,

W  Soło [win to miesZlca rodzima 
Ratzerów. Eisiig Ralizetr jest ib. pre­
zesem gm iny żydowskiej w  Sołoiw i 
nie, zaś jogo syn Seiide Ratzcr, żona 
Iły, jest lam  zam ożnym  kupcem,. 
W czora j między synem a ojcom 
doszło do gw ałtownej kłótni w  w y ­
niku której Seide Ralzer poszedł do 
apteki i zakupił tam większą dawkę

jodyny. W yb ieg łszy na ulicę, Seide 
Ratzor wypili jednym  haustem jody 
nę i upad! na bruk. P rzy wołam emu 
lekarzow i stawiał opór, mówiąc, że 
nie obce żyć. Dopiera, igidy p rzy ­
b y ł na m iejsce lekarz I>r. Kanariern 
v.ogel, zdołano niedoszłego isamolbój- 
cę ui(czymać p rzy  życiu. l>r. Kana- 
irirnvogell w ym ierzył uporczywemu 
saimobójcy kłfllkn i iarczyisłych policz 
ków  i to poskulkoiw&ło, albowiem  
już bez Wszelkich sprzeciwów  m oż­
na była przeprowadzić na satmebój- 

;ćy  odpowiedni zaibieg lekarski.

Boga cz,który mieszka!
w  b a r a k a c h  d l a  b e z d o m n y c h ,

NA SWOICH PLaCACH MÓGŁ POBUDOWAĆ LICZliE DOMY
Y  arzzawa, 8. sierpnia- 

(.). TyiD nieśmiertelmega Hairp.aigana 
odrodził się w  Wairaaa mie w niezwy­
kle aktualnej postaci p. L., mieszkań­
ca baraków miejskich na Annupoln. 
Pan ten, zajmujący od dłuigicgo czasu 
jedno z tyoh nędznych minazikań na 
które tylko w  ostatecizności d ecyz ją  
się bezdomni biedacy, systemaitycranie 
komornego nie płacił.

Zwrócono wtedy baczniejsza uwa­
gę na to, kim je.-t i oo porania p. L.?

Okazało się, i-ż ten mieszkaniec ba 
raków jest bairdz- bogatym człowie­
kiem, właścicielem licznych placów.
Przebywając ,uż na Annopolu, poro- 
b:t szereg większycn tr  ̂nsakcyj na no­
we tereny.

Oczywiś ie jegomiościa nstmięfo.
Annopol ma swą sensację.

Naprawdę rzadki okaz śkąpca a 
kcmbunatora, który z amatorstwa, a 
nie z musu mieszkał w  barakach

n i“  jest ściśle opracowany. A jed ­
naki... K iedy zadźwięczy gong '— 
dzieją  się n iebywałe rzeczy. Jeden 
udaje, że zapamlniaJl o tern, że jest 
■w drugiej zm ianie, drugi przepycha 
się energicznie tyflko 'po to, aby za j­
rzeć, czy na slofle niema przekąski 
i później agłoisić wszyiSikim o tej ra 
dosnej nowinie.

A lbo raapirzyktad bywa talk: wiszy 
scy siedzą jiuiż aa naiejlscacb, naraiz 
rozlega się czyjlść ouiizyk: „T e  —
GharlesI —  kapitan Bvnd Cię w z y ­
w a !"  Od sidłu wyskakuje naraz 
czterech Karolów1, a  ich m iejsca zaj 
miują dowcipniejsi od mich...

D aw niej byllo to ba porząidikiu 
dźieninytoi, dziś brudno jest kogoś 
nabrać —  a któregoś dnia kapitan 
Byrd listolnie w zyw a ł do siaDie na 
szego „oChmbtrza dw oru " Arnolda 
Jlairka, a  len uparł się i powiada, że 

go nuiż trzy raizy orzuki warno i że ma 
fego dość!

Joiżna sobie wyobrazić, ille nyło 
śmiechu, k iedy kapitan Byrd roz­
gn iew any slaimął w e drzw iach na­
szej jadalni i zawołał:

—  Czy m ógłbym  prosić Jego 
Ekscelencję, oehmistrzai dworu, o 
szybsze naładowanie sw ojego bez­
dennego żołądka?

Clark b y ł talk wściekły... już nie 
na mais, ale na siebie, że... zostawił 
ilcgiumii::ę. nie tkniętą na sloile... Jest 
to woigóle figura fenomenalna!

W yobraża  sobie, że m usim y za ­
chow ywać się w  naszym klubie jaik 
na uroczystych posiidizeniach A k a ­
dem  ji natulkiwej. Zna moc zw ycza­
jów  dworskich, k lórem i się popiisiu- 
je... Zabawa w  „Okuka", czyili na­
śladowanie dworskości jest naj­
śmieszniejszą grą na świec ie!

Jesteśmy poprostu chorzv po 
n iej ze śmiechu!,.."

Olo jak żyje  —  żyje, baw i się i... 
tyje —  garstka nowoczesnych boflia 
terowi, k tórzy z własnej woli poszli i 
na kraniec świala, żeby wzbogacić 
nasza Wiedzę o tajem niczej Antar- 
k  łydzie.

PO PIER AJC IE  
TO W A R ZYSTW O  O P IEK I N A D  Z W IE ­

RZĘTAM I!
JtAPlStjCIŁ SIĘ 

NA CZŁONKÓW, ABV ULŻYĆ DOU 
ZWIERZĘCEJ.*
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Smibj sio pajacu, M  serce szarpie uoi
r.ieszczigścfd sercowe Króla tenorów, Garusa.
MIŁOŚĆ SCE.JICZNA. —  DWOJE DZIECI NIEŚLUBNYCH. —  RŁZDŻWIEK MIĘDZY B O T  ANKAMI. —  ZA- 
liilARY SAMOBÓJCZE WIELKIEGO ARTYSTY. —  SZOFEB PRZYPRAWIŁ ROGI KRÓLOWI TENORÓW. —  

NIELUDZKI BÓL W  ŚPIEWIE CANiA. —  ALMO. MIA BELLA NAPOLI".
Nawy Jo*k, iw sierpniiu.

( + )  W telki, niezapomniany Garusu, 
król tenorów, iii-ajipiękndiejszy głos, jaki 
dziiś jeszcze możemy słyszeć dzięki 
płycie gramofonowej, żyje wiciiąiż w  pa 
mięci tych, którym dane było słyszeć 
go 'na scenie lulb estradzie, ^odzitwiać 
nie tylko niezrównany głos, aile i 
świetną sztukę aktorska, czyniąca zeń 
■ntedościignioinego artystę.

Zdawałoby się, m  ten ulbósbwiiany, 
zasypywany dalaraimi i  Okładkami ar­
tysta, byl napmoz „sli.. jzy m człowie­
kiem na świecie. Tymczasem —  jak 
się okazuje z  ogłoszonych niedawno 
wspomnień pmzy.Łuaiala artysty, Mar- 
ojata S;sca, wielki śpiewak stał się 
ofiarą

namiętności do kobiety 

niewartej pii’,szegu uczucia.
Mając 1 alt 46, Cairuso ożenił się z 

Doirotą Benjamin, cArką wybitnego ad 
wokata nowojorskiego. Był to wiek 
dość późny do .maiżeńsiiiwa, a powo­
dem tak spóźnionego ożenku było to, 
że Oaruso przez szereg lat kochał się 
w swej koleżance

Adzie Gia&thełh 

i żył z  nią w „dzikiem wtadde". Miał 
z itego stosunku dwiu synów i w te­
stamencie zapisał dim tak znaczną 
część majątku, że później córka jego 
z prawowitego małżeństwa, Gloria, 
zaczepiła sądownie testament.

Piękna Ada Giacehetti była pia­
nistką i śpiewaczką. Poraź pierwszy 
żółknął się z  nią Caxuso na scenie, 
gdy wraz z  nim wystąpiła w  „Cyga- 
le irV i Miłość sceniczna Rudolfa do 
Miimi, wkrótce przerodziła się w  mi- 
.ttoc prawdziwą. Jedenaście lat trwał 
fen stosunek, w  którym wielki śpie­
wak był jednym płomieniem gorącego 
uczucia, podczas gdy jogo „partnerka" 
łaskawie...

pozwalała się Lochać,
Na pamiątkę „Cyganerii" pierwo­

rodnego syna ochrzcili Rudolfem, pod­
czas gdy drugi otrzymał —  jak ojciec 
—  imię Heuryka.

Ada, starsza od Carusa, była dlań 
czemś w rodzaju impresarja. Swą ko 
biecą prakitycznuścaą i wyrajjhcwamdim 
opanowywała jogo artystyczne roz­
wichrzenie. Jednakże natura jej by­
ła zupełnie udmdema niż jego —  i to 
wniosła dysharmarję w  ich pożyede. 
Ada była w caiłaml znaczeniu słowa 
kobietą światowa, płochą, żądna u- 
ciech i błyszczenia, podczas gdy Ga- 
ruso miał naturę

marzyciela i domatora, 
Niejednokrotnie zwtor.zał się przyja­
cielowi ze swej rozterki duchowej: 
„P  szą o mnie we wszystkich gazełach 
świata, jako o nuj izozęśliwszym ozlo- 
wieau, a jednak —  jakże często ro­
dziło si; we mnie prapmeme, aby być 
raczej zwykłym robociarzem'... Mam 
bóhiieitę, która wiedle prawa do mnie 
nie nałoży... Gdy umrę, pozostawię 
dzieci —  według prawa nie moje!...

W  r. 1908 z Londynu pisze do Sisci:
, Gdyby nie dzieci, zastrzeliłbym się... 
Me serce jest złamane w  kwiecie me­

go wieku... Płakałem, ile łzy mi nic
nie pomogły... .Wiesz, o czem myślę!... 
Gdy wrócę, opoiwaum ci wszystko ..“

Gdy stał u szczytu sławy arty­
stycznej, mając cały świat u stóu —  
nagle spadł nań okrutny oios: jego
ubóstw lana Ada

porzuciła go, 
uciekłszy —  z jego własnym szofe­
rem... A ma scenie trze/ba było tłumić 
ból d grać lekkomyślnego księcia w 
„Rigolatto" lub posągowego Raidame- 
ea Dopiero, gdy aróytata występował 
w „Pajacach" —  cały bód jego nie­
ludzko zranionej duszy wybuchał we |

PaTyż, w sierpniu, 
( —) Poczytne pismo paryskie popo­

łudniowe „Paris Midi“ ogłosiło obec­
nie sensacyjne szczegóły, rzucaja„ce 
nowe światło na straszliwą tragedię, 
która rozegrała się w domu poety Hu­
gona vou Roimanruihala Pismo owo 
przypuszcza, że zna prawaziwe moty­
wy, które popchnęły młodejgo Hof- 
maunsthala w objęcia śmierci i zazna­
cza, że obejmuje pełną gwarancję za 
autentyczność swoicn informacyj Fran 
ciszek von iHofmannsthał, syn Hugo­
na zastrzelił się dlatego, ponieważ młu 
da Paryżanka, którą kochał nad ży­
cie, zmaria nagle >z powodu zdradziec­
kiej choroby* Paryżanka) owa nazy­
wała się Marcella Sentil i była 

bohaterką romansu miłosnego, 
który Franciszka von Hofmannsthal 
przez diuższy czas zatrzymywał w  Pa 
ryżu.

Lw ów , 8 siernia.
(e )  Sprawa uinonmo'wania stanu 

prawnego służby domowej dotych­
czas w ym aga  w ydan ia odpowied­
nich zarządzeń. Nad sprawą służby 
domoiwejb do której zaliczyć należy 
służące i  dozorców, kilkakrotnie M i­
nisterstwo Pracy zastanawiało się, 
jcdinak do konkretnych w yników  
W:-e doszło. Zw iązk i zawodowe nieje 
drdkrotnie również zabierały głos.

Obecnie, jak  nas informują;, spra 
w a  służby dom owej m a wejść na o~ 
stateczne tory prawne. U rorm ow a- 
nie stanu prawnego słuiżby tej w y ­
maga specjalnego zarządizenia albo - 
w iem  stosunek najlmiu pracy służą­
cych jest odmieńmy i zgoła różni się 
od stosunków oajimiu pracy w  in ­
nych dziedzinach. Tak  w ięc sprawa

wspanialej arji , Śmie' się _*ajaou!“ 
Bpdewał ją z tak porywającą sił? i u- 
czucźem, że widownia sza ai- z za­
chwytu, nie domyślając się, jak w  da­
nej obwili scisŁ. spicuione są po itaoi 
Cauia-pajacia a Oaarosa ozłotwiera.

W r. 1909 Ada nagte wróciła do 
N. Jodku, by wydusić oó porzuconego 
kochanka jak najwięcej pieniędzy. 
Podczas rozmiowy z nią w  hoteliu, Ca- 
ruso

rozpłakał się, jak dzieocj,
Nic m zruszyło to bezduszne' Ady, któ­
ra dopiąwszy s-tego i uzyskawszy za­
pis wysokiej renty, .wróciła do Włoch,

□z e  Ży c ia  m ir c e l in y  s e n t il .
Marcella Sentil przybyła przed czte 

rema laty z Lyonu do stolicy fran­
cuskiej. Niezwykło piękna i inteligent­
na dziewczyna była córką skromnych 
ludzi i zajmowała w  Lyonie posadę w  
pewnym wielkim sklepie. Starała się 
jednak wydostać z ciasnoty domu oj­
cowskiego d btosuJków prowincjonal­
nych. Pewnego dnia opuściła Lyon i 
pojechała do Paryża, aby tam —  jak 
postanowiła —  zrobić karjerę. Na 
Montparnasie. siedzibie poetów i  arty­
stów wynajęła skromny pokcik i zara­
biała zrazu na lżycie jako modelka. 
Niezwykle piękna zyskała niebawem 
znaczną popularność, a szereg znako- 
ir .tych artystów m. d. sławny i modny 
malarz holenderski Van Dungen, ubie­
gali się o to,, aby im pozowała.

To jednak ambitnej Marcelinie nie 
wystarczało. Nęciło ją gorączkowe ży­
cie lokalów nocnych, stała się

godzin pracy n ie może być w  tej 
dziedzin ie ujęta na zasadach ogól­
nych. T o  sarno dotyczy pracy w  nie 
dzielę, i święta. Jednakże służb e do 
m ow ej miusi (być zagwarantowany 
oidpoozynck, t. zw . popular nie w y ­
chodne, poza tom w ygodny nocleg, 
wilkt zupełnie odpowiedni. Tale sa­
m e kwest ja  urlopu ma być w  drodze 
zarządizenia przeprowadzona.

Projektu je się również w prow a­
dzenie rejestracji służby dom ow ej 
b y  w  ten sposób k-ażidy stosunek naj 
miu pi zechodiził przez biuro rejestra 
cy jne i odbywał się z& wiedzą i za 
kontrolą Władz.

Eoztpeirządzen.ie m a również u- 
normować sprawę powstawania 
biur pośrednictwa p iacy dlla służby 
dom ow ej t. zw. kantorów*

nie dbając, co pocznie całowlidk, dl a 
którego była wozystidem...

Ala n.ie dkończyło się na nem. 
Y. ytoczyła mu proces przed sądem w 
Medjolame, :zyc_eo nic szczędziła 
mu najbrudniejszych inwektww. Ca- 
ruso został uniewinniony —  i mimo 
tego no TOgo cioisu. jaki mu zadała 
ukochana—  ni- przestał jej kochać 
i on^ypywać ueniądzmi, aż do dnia 
jej agonu. Myśli jego ulatywały stale 
ku Mediolanowi gdzie przebywała 
Ada, i lnu Neapolowi, ukochanemu je­
go miastu. Nowy Joirk nazywał swoją 
.„•macochą". Piosenka, która lubił naj- 
bar,dziej śpiewać, była petom iście wło­
skiego temperamentu cauzometta: 

„Addio, nua belła N ap ili!"
1 fatum zrządziło, że gdy wreszcie 

wyrwał się z  więzi anuerykańśkich 
kontraktów, by wreszcie zobaczyć swe 
'ukochana mtaStio, zaskoczy*a go w 
ulem śmierć przedwczesna grożąc n i 
zawsze —  najpiękniejszy głes w świę­
cie....

tancerka w  wielkim stylu,
ogólnie uwielbianą i podz-w ianą. W 
tern właśnie środowisku poznał Mai 
Celinę młody Hofmannsthal i  zako­
chał się w  niej od pie-wszego spojrze­
nia. Miłość jego zyskała wzajemność 
i oboje przeżyli krótki czas niezamą- 
oonej radości. Pierwsze cienie omro­
czyły to szczęście, gdy MarcePna Sen 
til straciła engagement, a środki pie­
niężne młodego Hofmannsthala poczę­
ły się wyczerpywać. Wieszcie młodzie 
nieć musiał Paryż opuścić. Nie było 
to jednak rozstanie na zawsze, gdyż 
Franciszek postanowił, że za kilka 
miesięcy powróci znowu do ukJchane. 
dziewczyny.

W kilka tygodni później 
zachorowała Marcella Sentil. 

Opuściła także Paryż, aby na wsi się 
leczyć, lecz ponęta -milionowego mól 
sta była zbyt sima i młodu dziewczy­
na powróciła, niezupełnie jeszcze 
zdrowa, w  wir wielkomiejski. Nieba­
wem iednak stan jej zdrowia znacznie 
się pogorszył i po krótkim czasie 
zmarła w szpitalu. Za jej trumną szło 
tyłku kilku przyjaciół.

Dopiero w jakiś czas później do­
wiedział sóę Franciszek von Hof- 
manmsthal od znajomych, że jego uko­
chana zmarła wśród tak tragicznych 
okoliczności. W kilka dni po otrzyma­
niu smutnej wiadomości pozbawił się 
życia, powodując tem zarazem tragi­
czną śmierć iwegr ojca..r

Nie chodź do cd ie* 
p itw w

Liwów, 9 sierpnia.
( — )  N ie jak i Franciszek Ostrów, 

ski w łam ał się ,przcz piwnicę do sklle 
ipu Michała W e Mora p rzy  ul. Zieilo- 
,nej 17, gdzie iskradl tow ary galan tc 
ryijno wartości 1.30U zl. W  cbwM.ii, 
gdy Ostrowski wymosi/ł łmp został a- 
resztowany.

W  dbioi wczorajszym  Ostrowski 
stawał iprzed sędzią świerc.zyńlskim 
i do przepro'wadzo'neij rozprawie sika 
zamj został na 5 M iesięcy więzienia.

§  n s b c y jiif j a ś n i e n i e  t r a M
w rodzlnia Hcim annihalów .

FRANGISZEŁ V. HOFMANNSTHAL POPEŁNIŁ SAMOBÓjSTWH Z POWODU PEWNEJ FRANCUZKI —  PRZED­
WCZESNA ŚŁIERC MŁODEJ DZIEWCZYNY SKŁONIŁA GO DC ROZPACZLIWEGO KROKU. —  BLASKI I NĘ-

U jcisne^airJie sft̂ nu pralnego
s l d ż b y  d o m o w e j .

PR O JE K T R O Z P O R Z Ą D Z E N IA  M IN . P R A C Y  I OIPEEKI SIPlOiLEOZ-
N EJ.
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Z  TEA TR U

„Morskie Oko“ w  Teatr. , Wielkim. 
„Daj buzi...", rewja pióra Szerszenia 

i W ła ita.
Lwów, 9. sieimnaa.

Teatrzyk warszawski „Morskie 
Oko" zdobywa sofcie powodizeme w 
stolicy iw odimienny sposób, niż „Qui 
pro quo nie ziacięcieim liilteratako- 
artystycznem, lecz okazałością wysta • 
wy, naśhadiującą udanjp to w. o we tea­
try paryskie Do Lwowa zjechał ten 
teatr bez tej -wj strawy, bez baletu po­
nadto mocno wyszczerbiony i ■zdefcam 
pletowany. Wygiądało to tak, iakby 
dżentelmen, -zjawiający się w  Paryżu 
na obiad w smokingu, oozwoliit aotbia 
w  prowincjonalnej dizaunze na miłą 
bezceremu ■n.jaLność i zadów dił rię — 
pumpami i pulloverom... To tez iindy- 
w iduame iwyiałki pp. BufcmenraKian, 
M Gaoriellii, F. Doda, T. Olszy i ka­
pelmistrza H Warsa szły zupełnie 
luzem i wcalle nie tworzyły związku, 
zapowiedzianego określeniem ,yrewja‘‘ 

Ponadto artyści „Morskiego Oka" 
na .scenie Teatru Wielkiego czuli się 
trochę nieswojo. Przeszkadzały im 
nieco (goście nasi z Warszawy zechcą 
to wybaczyć zacofanym staruszkom) 
duchy Fiszerów, iKamimskłah, Feldma­
nów, Romanow i wiielu innyc-h. Mimo 
jaskrawego światła elektrycznego snu­
ły się one mrooanarm oieniaimii, nad­
stawiały zdumione uszy, drżały z nie­
pokoju i litości...

W  pewnej chwili ujrzał owe upio­
ry jakiis pan w  loży i krzyknął z prze­
rażenia. A  publiczność myśiała, że 
to wairj.it ailibo pijak...

Ale nie bądź ^sentymentalny, mło­
dzieńcze; ktoś mógł cię posądzić o ży­
wienie staroświeckich przesądów, o 
odrobinę serca i zepsułbyś sdbie z  kre 
tesem opinie.

A  to byłoby fatalne.

Henryk Balk.

B

Specjalista (h o ró b  n e rw o w ych

Dr. Ś W I T A L S K I
p o w r ó c i ł .

Zjazd skautćw na „Jamboree".
60.000 H A R C E R Z Y  Z  C A ŁEG  

Londyn, w  sierpniu.

(e) W  uzupełn ien iu te legram ów  o u- 

roczystościach skautowskich w  B irken  
head w  Anglju, podczas k tórych  nastąpi­

ło  o tw arcie  kongresu m iędzynarodow ego  

harcerzy  p rzez ks. Connought, gazety  an 

gielsk ie podają  następu jące szczegóły:
D la pom ieszczen ia uczestn ików  kon­

gresu, w  k tórym  w zię ło  udzia ł 50.000 

skautów, przedstaw ić eli 50 narodów , u- 
rządzuno w  Merseysdde obóz z 5000 na­

m io tów . W  pośrodku postaw iono hall, 

ob liczon y na 5000 osób.

N a jliczn ie jszą  grupę składają fran cu ­
scy skauci —  jest ioh 1500, następnie idą 

Am erykan ie  —  1200 i  W ęg rzy  —  800 Ró

O Ś W IA T A  W  M ERSEYSIDE.

wnie liczn ie  p rzyb y li N iem cy, D uńczy­

cy, Szwedzi., P o la cy  i przedstaw iciele A- 

m eryk t połudn iow ej oraz k ra jó w  orjen- 
talnych, k tó rzy  pragnęli być  obecni na 
uroczystości, zgotowanej dla sir Roberta 
Baden-Powelróa, twórcy i organizatora 

skautyzmu.
Obóz m a pozostać dw a  tygodn ie  o- 

tw arty , W  dniu 2. bm . p rzyb y ł do B ir- 

kenhead, jak  aon iosły  ju ż  telegram y, 
książę W a lji, k tó ry  tak, jak  i sir Baden 

P ow e ll zam ieszka ł narów nj z jnnym i w  

prostym  nam iocie Duże w rażen ie  w y ­

w arła  w izy ta  ks. W a lj i  w  obozie  harce­
rzy  polskich.

Nowa ustawa emeryta ima
D L A  P R A C O W N IK Ó W  K O L E J O W Y C H  OGŁOSZONA.

Lw ów , 9 sierpnia.
(, ) W  naaer smutnym losie e- 

merytów, jakoiez w dów  i sierót po 
nich, nastąpiło wreszcie pewne po­
lepszenie. M ianowicie łącznie z e- 
nergicznemi zabiegam i Centrali 
Zrzeszonych 42 Zw iązków  E m ery­
talnych w  W arszaw ie (ul. Tam ka 
31), ogłoszona już została dnia 6-go 
sierpnia b. r. w  Dzienniku Ustaw 
R. P. Nr. 57, nowa ustawa em ery­
talna dla pracowników  kolejowych, 
która, jak w iadomo, zrównała tak­
że em erytów  kolejowych byłych 
państw zaborczych z em erytam i ko 
le jow ym i polskimi.

Ustawa ta wchodzi w  życie od 1 
września b. r.

Zaczerpnąć szczegółowych in for­
m a c ji oraz przeglądać odnośne 
dzienniki tej ustawy, mogą intere­
sowani em eryci lw ow scy osobiście 
w  lokalu emerytalnego Zw iązku e- 
m erytów, wdówT i sierót, przy ulicy 
Ochronek 1, gdzie również odnośni 
referenci udzielają szczegółowych 
wyjaśnień codziennie od godziny 11 
do 1 po poi.

Nadm ienia się w  końcu, że w y ­
mieniona ustawa w y jd z ie  również

za k ilka dni drukowana nakładem 
powyższego stowarzyszenia, w  cenie 
1 zł. za egzemplarz. Czysty dochód 
przeznaczony na najbardziej potrze­
bujące w dow y i sieroty. Ze względu 
na ograniczoną ilość nakładu, nale­
ży bezzwłocznie zgłaszać zam ów ie­
nia.

Sprawa jest tem ważniejsza, że 
nowa ustawa emerytalna dla praco­
w ników  państwowych i w ojsko­
wych, w  głównych zarysach w zoro­
waną będzie na ogłoszonej obecnie 
ustawie em erytalnej dla pracowni­
ków kolejowych.

słane 'nam przez jodnago z naszych 
Czytel niików:
Sklepy z przyrządami radjuiwemi 

urządzają sobie rek'amę w ten sposób, 
iż umieszczają olbrzymie głośniki nie 
w swio;m sfclcpie wewnątrz, 'lecz na 
zewnątrz nad drzwiami i w  taki spo­
sób zwracają na się uwagę przechod­
niów Ba/rdzo to ładnie i tajnio! Ale 
z chwilą, gdy mieszkańcy sąsiednich 
kamienic zmuszeni są przez cały czas 
słuchać tej nie zawsze pożądanej mu­
zyki, nasuwa się ikwestja, ozy można 
w laki sposób zakłócać spokój miesz­
kańców, którzy zajęci są pracą umy­
słową, i  w porze. 'letniej prasną przez 
otwairte okno zaczerpnąć nieco świe­
żego powietrza l

Go więcej, dzieje się to we Lwowie 
nie tylko w dzień, iecz także hr nnc\ 
do późnej potry, wskutek czego miesz­
kańcom odbiera się możność spokoj­
nego snu .Nadto na domiar złego pry­
watni pt siadaoze głośników Tadjowvrh 
urządzają sobie koncerty przy otwar­
tych olonach nawet do 10 godziny w 
nocy, uniemożliwiając w  tein sposób ' 
wypoczynek nocny.

VY innych miastach iistoioje zakaz 
muzykowania przy otwartych oknacn 
w nocnej porze. Ozy nasza władza po­
licyjna nie chciałaby w tym kierunku 
zastosować się do zachodniej Europy?

Froszę o głos.

PLAGA GŁOŚNIKÓW RALJOWYCH.
Lwów, 9. sierpnia, 

(jp) Hałaśliwość współczesnego 
życia odbija się w  dotkliwy sposób 
na nerwach ogółu, dla/tugo nieza­
przeczonym obowiązkiem czynni­
ków powołanych jast opanować te 
hałasy w  imiarę możliiiwości. Ze 
względiu na to zasługują na uwagę 
rwładz .poniżej ipodane uwagi, madę-

Ostrożnie z  o w c a m i!
Lw ów , w sierpniu.

B ak terjo log iczn e badania wykazują , 

że na pow ierzchni' 1 cm. kw. owocu  p rzy 

zm yciu zn a jdow a ło  się od 3.200.000 do
68.000 b akcy li rozmaitego rodzaju. P rzy  
drugiem  m yciu te j samej p rzestrzen i o- 
wocu zn a jdow a ło  się od 12.000 do 7.000 
bakcyli, a p rzy  trzeciem  m yciu  jeszcze 

od 27.000 do 3.00C.
D latego też jak  najskrupulatn iejsze 

m ycie  ow oców  przed  spożyciem  jest 
wprost nakazem  zdrowi a.

'ta teren ie  T a rgó w  W schodnich

LU H A -P A R K
czyn n y  co dziennie  do godziny 

12 tej w  nocy.
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S. FRITZ.

PO CIESZO NY.
—  Janie, spójrz , co kurzu wszędzie, 

tu —  tam —  na A p o llin ie l

—  Ależ, p roszę pana...
—  M ilczeć ! Znam tw o je  w ym ów k i! 

Uprzedzam  cię jednak, że jeś li ci się to 
jeszcze raz zdarzy!. . Zadługo jesteś u 
mniel A  teraz marsz z p ek o ju !

Już w  restau racji dobry  hum or dra 
K onrada Loh berga  zosta ł na szwank n a ­
rażony z pow odu braku pom ysłowości 
g łów nego kucharza, k tóry  go raczy ł dzień 
po dm y podobnem  menu. „Sm utny to 
los —  m ruczał pod nosem, idąc do si e­
b ie —  za leżeć od dobre j w o li takich in ­
d yw id u ów ".

W ie lk iem i krokam i poszed ł do swego 
h urka, zapa lił cygaro  i rzucił się w  f o ­
tel. Jaskrawe św iatło  padało na c iem no­
czerw one sukno, muskając książki j fo- 
to g ra fje . Jeden prom ień słońca wszakże, 
bardzie j n iedyskretny od innych ośw ie 
tlił m alutką w  n ajdalszym  kąc,ku sto ją ­
cą podobiznę u roczej dzieweczki.

„Zuziu ! —  zaw o ła ł Konrad żałośnie, 
tk liw em  spojrzen iem  obejm u jąc portre ­
cik —  ach, jak  bardzo m oglibyśm y szczę 
śt wi być dzisiaj, gdyby los p ozw o lił nam 
był należeć do siebie!*

I da le j snuł wątek swych  m yśli: „Za  
m iast samotnie jak  w róbel zanudzać się 
w  dom u kołysałbym  cię śliczna żonecz- 
ko, na kolanach, tuląc zło tow łosą  twa 
g łów kę na p iersi! U nóg naszych s ied zia ­
łoby dw oje naszych dz atek —  tak  jest,

ty lko  dw o je , chłopiec i d ziew czyn ka -—  
Jfestem bow iem  zw olenn ik iem  francuskie 
go, dw o jga  da eci, systemu .. Synów ' b y ­
łoby, jak  mnie, K onrad na im ię i m oje 
m ia łby rysy —  ch łopcy prz.ęcież n ie po 
trzebu ją  być ładni, ty lko  rozum ni. P ięk ­
ną natom, ast, bardzo piękną byłaby na­
sza mała Zuzia, bo do ciebie, oczyw iście  
podobna. A  jak ie  grzeczne b y łyby  nasze 
dzieci! Czyż taka m atka bow iem  m ogła­
by źle sw oje dzieci., w ychow ać? T w ó j 
Ojciec j.du ftk . c . v>,ek trzeźw y  i w y ra ­
chowany,, uw ażając m oje ówczesne spo­
strzeżenie za n iew spółm ierne z tw oim  
posagiem, w yda ł cię zam ąż —  w trzy 
nr eslace po moich uś Yiadrzynach  —  .za 
przem ysłow ca, k tó ry  -Csl na ty le  p ro ­
za iczny, że w Lubece n o ż e  m ieszkaćl 
Pozosta ło  m i po tob ie wspom nien ie j p o r­
trecik  ten ty lk o !"

Dr. Lohberg  m iew ał dość często napa­
dy tego rodzaju  m elancholji, z któ re j w 
sezon  e z im ow ym  leczy ła  go pew na p ięk ­
na osóbka, z pelncm i k ok ie te r ji oczam i, 
lub p rzy jac ie le  w  k lub ie, opow iad a jący  
mu h istorję  o zdradzanych  m ężach: w
sezon ie zaś letnim  podróże  i p iękne w y ­
cieczki. I tym  w ięc razem  dr. Lohberg  
postanow ił opuścić na jak iś  czas W je- 
deń; spakowawszy w ięc przy pom ocy Ja­
na w a lizę  pojecha ł na dworzec. Tam  d o ­
p iero zdecydow a ł się na S zw ajcarję  i zna 
lazł się n iebaw em  w  w illi nad Vl erwald- 
sztadskiem  jez io rem

Popo łu dn iow e słońce doskw ierało, 
k iedy p ierw szy  raz wysl cdł ze swego h o ­
telu Na obszernym  placu, przed w spar­
tym  na czterech fi larach gankiem , ba­
w iły  się dw ie  m ałe dziew czyn k i —  nie, 
nie b aw iły  się, lecz boryka ły , hałasując. 
T y lk o  co starsza dała w łaśnie tęg.ego 
szturchańca m łodazei w  o lecy.

—  z-uziu, jeże li nie zostaw isz minę 
w  spokoju, zaw ołam  mamę, —  krzyknę 
ła uderzona ze łzam i w  oczach.

.,Do licha! —  m ruknął Konrad do 
siebie —  to ni egrzeczne stw orzen ie ma 
to samo im ię, k tóreby m o ja  wdzięczna 
żona i s łodka córeczka nosiła!

Panna Zuzia tym czasem  now ego bo­
lesnego figla, spłatała sw ej słabszej tow a­
rzyszce, k tóra um knąw szy przed n.ią 
zkopyta, wróci la  w krótce, ciągnąc otyłą 
dam ę za rękę. '

—  N ie m ożecie chw il k ilka  choc iaż­
by być grzeczne? —  roz leg ł się gn iewny 
głos m atki zdaleka.

„B iedna k ob ie ta !" —  pom yśla ł K on ­
rad ze współczuciem , patrząc na nią z u- 
kosa W n ćt. jednak  spo jrza ł je j prosto 
w  twarz, szeroko o tw orzy ł usta i... „Z u ­
z iu !"  —  zawołał, po c h w il.

„F rzep raszam ! Pani Zuzanno! —  pi 
p raw ił się natychm iast, orjentu jąc się, że 
jn ię  zdrobnia łe w  stosunku do tych 120 
ki lo jest iroują.

Dam a podn iósłszy lornetkę do oczu, 
spytała: „D r. Lohberg, jeś li się nie
m y lę? "

—  Tak  jest —  od p a ił Konrad, spusz­
czając w zrok  na kolana na których 
chc,ał sw oją  Zuzię huśtać

—  Także się panu pow odzi?  —  c iąg­
nęła dale j dam a byn a jm n ie j n  e zm ie ­
szana. —  O m ałośm y w e d w o je  głupstwa 
nie zrob ili za m łodu. Co za  szczęście, 
że m ój d ob ry  o jc iec  odm ów ił panu m o ­
je j ręk il N ie  byłeś w  stanie wów czas za ­
pew nić m i bytu.

—  Czy ży je  zacny starzec jeszcze? —  
spyta ł Konrad  z głęboką wdz.ęcznościa 
w  duszy.

—  N ie, m ój b iedny ojciec.' um arł 
przed paru laty.

—  M ałżonek pani jest tu taj?
-— Co znow u? Siedzi w  domu przy 

biurku. Musi m yśleć o zaspokojen iu  p o ­
trzeb  licznej rodz. ny Ja zaś m e mogąc 
na dłuższy przeciąg czasu znosić tej han­
d low ej Lubeki, gdzie n ie gra ją  w karty 
nawet, spędzam  rokroczn ie  kitka m ie­
sięcy zagranicą.

W  te jże chw ili dw ie  dziew czynk i w z ię ­
ły  się za bary, k rzycząc w  niebogłosy.

—  T e  —  ożyw ione  dzi eci...?
—  M oje  najm łodsze. Mam ich sześcio­

ro, kochany p rzyjacie lu : trzy  starsze c ó r­
ki są w  pensjonacie, syn m ój zaś. je d y ­
nak cdbyw a  pow inność w o jskow ą jak o  
ochotn ik

— Czyż In f  m oże? ! Tak  ju ż dawno 
pani jest zam ężna?

—  D ziew  ętnaście lat.
—  D ziew jęt— naście lat ?.
—  Tak jest, czas nie stoi. Ale wybacz, 

kochany przyjacie lu , że cię opuszczę. 
Gram y w  pokera i podczas k iedy m y tu 
gawędź m y, zastępu je m m e jakaś par- 
taczka. Bóg raczy  w iedzieć, jak ie  htędy 
porobi na m ó j rachunek. Ad ieu ! Ad ieu !

W  k ilka  godzin  późn ie j dr. Lohberg  
od jecha ł tą samą drogą, k tórą p rzybył. 
Jakże w ypiękn  a ły  wszystkie znane oko­
lice! P od  jak im  urok iem ?

♦
„C o się zdarzy ło  m ojem u panu w d ro ­

d ze? " —  pyta ł Jan w duchu, kręcąc^gło­
wą po p ow roc ie  dr. Lohberga  do domu', 
jego  pan i w ładca bow iem  nie p ioruno­
wał nań, am „h u lta jem " go nie p rze zy ­
wał i podw yższy ł mu na N ow y Rok pen­
sję nawet, jakkolw iek  Jan czuł dobrze, 
że b y ł rów n ie  len iw y  i n iezręczny, jak 
dawniei. Tłum . F_ UL
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frolesif o ilaionej sile M i o t m
przyczyną samobójstw studentów i studentek?

SENSACYJNA, ACZ MAŁD PRAWDOPODOBNA INTERPiREMCJA 'kAJEMNICZYCH
CZYOH WŚRÓD S7UDENTERJI WARSZAWSKIEJ.

ZAMACHÓW SAMOBÓI-

Wanzawa, w sierpniu.

(e) Garaż częśc,iaj dochodzą słuchy
0 zbrodniach, dokonywanych przy 
pomocy hypnozy. Przed rokiem do­
piero, bardzo 'zmiainą była łuistórja o 
pewnym hypnotyzerze, który grasował 
w Warszawie i okradał

Inwalidów wojennych, 
sprzedających na ulicy papierosy. 
Działo się to w ten, sposób, że dioyą 
sny :stji odwracał ich uwagę na pe­
wien czas i pogrążał ich w rodzaj snu. 
Gdy się buidżffli, konstatowali z prze­
rażeniem, (iiż niiaznajameigo asałmiiika, 
który paaszedu do nich, interna, a wraz 
z niirm znikał niemal cały zapas pa 
pieiesów, iaM mieli w szalce.

Na temait hipnozy krążyły już ud 
dawna

ciekawe wersje.
Faktem jest, że spotyka się osobni­

ków, którzy posiadają niezwykły dar 
oddziaływania na minycih ludzi, zwła­
szcza radzi nerw owych o słabej woli. 
Nierzadko jednak działaniu hipnozy 
podpadali Indzie o silnej woli, dokła­
dnie panui.ący nad owe roi nerwami.
1 stąd bardzo częste -są wypadki, kie­
dy złoczyńcy posługują się tyim dairem 
dla dokonania zhrodnk.zych zamia­
rów. Znana .są wypadki

sugestii m asoiwej, 
w trakcie której popełniane zostaje 
przestępstwo, a już bardzo częste są 
przykłady, zwłaszcza na wschodzie, 
kiedy pozbywano ię łodzi niewygo­
dnych, wnływając na nich za pomocą 
hipnozy, by odebrali f.-bae sami życie.

Z obowiązku dzianmikaisktego na­
leży izwmócoć uwagę na pewną plotkę, 
która kursuje od pewnego czasu w  
kołach słuchaczy uniwersytetu (war­
szawskiego, a która za podłoże ma 
właśnie

czyny zbrodnicza 
dokonana za pomocą hipnozy Wersje 
te, oczywista, nie zastały dotąd spraw 
dzone i najprawdopodobniej nie mają 
żadnych podstaw, jednakże budzą nie 
pokój, gdyż opierają się

na całej sierji wypadków, 
które się wydarzyły w  identycznych 
okolicznościach.

Oto opowiadają, że na jednym 
z wydziałów uniwersytetu warszaw­
skiego od pewnego czasu mnożą się 
zamachy samobójcze wśród studen­
tów i studentek. Charakterystycznam 
przytem zjawisku =m jest, że zamachy

Krisznamurti znosi swój 
order.

Amsterdam, w  sierpniu.
( = )  S ławny „św ię ty " hinduski, 

Krisznamurti, którego głośna teo- 
zofka Annie Besant odkryła jako 
proroka, zniósł ustanowiony n ie­
gdyś orzez siebie order „G w iazdy 
W schodu" na kongresie, który od­
był się w  jednem z miast holender­
skich. Krisznamurti oświadczył, że 
praw dy nie można zorganizować. —  
Prawda nie potrzebuje nawet apo­
stołów. Zw ycięża ona sama przez 
się.-

fcamobójeze zdiarrzają się tylko wśród 
studentów, uczęszczają cych 

na pewne wykłady.
Niedawno noprzyMad w tajemni­

czych okolicznościach popełnił samo­
bójstwo syn właściciela mleczarni w 
Łjdzi p. S. Zamach eamioibójozy po­
pełniła również córka pewnej pułko­
wnikowej z Łodzi. Szereg 'samobójstw

popełnili również studenci, rekrutują - 
cy się z pośród sfer ziemiańskich, któ­
rzy uczęszczali na te same wykłady.

To zrodziło wersję, że ma uinii/wnr- 
syteciie warszawskim jest pewien pro­
tezo’ , który posiada niezwykłą 

hipnotyczną siłę, 
pr*ez co działa on na słuchaczy de­
strukcyjnie. Swą ideologią wykładową,

przez którą przebija silmy wnływ su­
gestywny nastraja on młode dusze w  
kierunku ~irwanistycznyni.

Przez pewien czas podobno prote- 
sor ten nie wykładał, a wówczas n- 
stały wypadki samouójstw. Gdy wró­
cił na katedrę, samobójstwa znów za­
częły się szerzyć i to zarówno wśród 
studentów, jak i studentek. Charakte­
rystyczne jest, że wszystkie te wypad­
ki samobójstw maały miejsce niemal 
w jednakowych okrlioznościach, co 
nasunęło właśnie przypuszczenie, że 
wynikają one z ipewnc go wpływu.

Oczywiście trudno przypuszczać, 
aby wersje te zawierały .prawdę. Są 
one rjdnak rozpowszechniane, a tem 
samem zasługują na to, by się niemi 
zaiinteresoiwa.no.

H !

Porwanie d z i m c i a  z sanatorium.
PIĘKNA STUDENTKA ZAKOCHAŁA SIĘ W  WARJACIE I UCIEKŁA Z  NIM  DO BUDAFfiSZTU —  ODNALS- 
ZIUNA OŚWIADCZYŁA, ŻE JEJ MIŁGSÓ BĘDZIE NAJLEPSZEM LEKARSTWEM DLA CHOREGO UMYSŁOWO

Wieueń, w sierpi u.
(= )  Policja wiedeńska zajmuje się 

obecnie tajemuiczern uprowadzeniem 
dziewczęcia. 26-letni inżynier bu­
dapeszteński, Juljusz Szavozt, który 
jako pacjent znajdował sę w sana­
torium „Rekawimkel ‘ i, według opinji 
lekarzy, był c:ężko chory nerwowo i 
umysłowo, uprowadził z sanatorium 
niedawno —  iak o tem już krótko do­
nieśliśmy —  

młodą damę z wiedeńskiego towa­
rzystwa,

która jako gość bawiła w tym zakła-

CZŁO W IEKI.
dzie leczniczym. Oboje, jak dama do­
niosła w  pozostawionym liście, zarę­
czyli się potajemnie ‘ i pustanowili po­
brać się w  Budapeszcie.

Obecnie policja wiedeńska dowie­
działa się o tym sensacyjnym wypad­
ku bliższych szczegółów. Inżynier 
Szavozt, który był .internowanym, w  
sana torj am Rekawin-Kel, zakccnał s.ię 
w niezwykle pięknej młodej damie, 
studentce uniwersytetu wiedeńskiego, 
która w sanatorjum spędzała wakacje. 
Inżynier pozyskał jej wzajemność. 
Pewnego dnia para znikła z sanato-

Uiiesi& milionów dolarów
N A  W IE L K Ą  W Y S T A W Ę  W  CHICAGO.

N ow y Jork, w  sierpniu.
( + )  B. w iceprezydent Stanów Zj. 

Dawes, obecny ambasador Stanów 
Z j. w  Londynie, m im o opuszczenia 
Am eryk i w obec otrzymania nowego 
urzędu, zachował godność w icepre­
zesa komitetu w ie lk ie j w ystaw y chi 
cagowskiej.

Chicago raz już zasłynęło olbrzy 
m ią wystawą światową, która w ów  
czas uchodziła za ósmy cud świata
i zaćmiła nawet słynną wystawę 
paryską. W obec zbliżającej się 100 
rocznicy swego powstania (1933) —  
Chicago pragnie urządzić nową w y ­
stawę, któraby była wydarzeniem  
epokowem i przewyższyła wszystko 
co dotychczas w  te : dziedzinie w i­
dziana.

Am erykanie umią się brać do 
rzeczy, jeś li idzie o zaimponowanie 
światu, a w  tym  wypadku wystawę 
urządza najbardziej bogate i ruchli­
w e miasto amerykańskie. Już roz­
poczęto roboty koło przyszłej w y ­
stawy. Są one pomyślane w  ten spo 
sób, aby zarazem stanowiły trwałe 
rozszerzenie i uświetnienie miasta.

Gen. Dawes jest autorem planu 
w ystaw y, którego realizacja, —  je ­
go zdaniem —  wym aga 10 m iljonów  
dolarów. By zdobyć tę sumę, Chi­
cago wypuści specjalną pożyczkę. —  
Ponieważ, w edle obliczeń, sani do­
chód ze wstępów na wystawę w y ­
niesie około 40 m iljonów  dolarów, 
przeto nowa pożyczka ma zapew ­
nione powodzenie.

Kracfci&a przy pomocy hipnozy.
D W A J  W Y R A F IN O W A N I Z ŁO D Z IE JE . —  M. IN . Z R A B O W A L I P E ­

W N E M U  A M E R Y K A N I N O W I 2.500 D O LAR Ó W .

Berlin, w  sierpniu. rów.w  sierpniu.
( = )  D w aj złodzieje, którzy przy 

pomocy hypnozy i środków narko­
tycznych ubezwładniali swe ofiary, 
a następnie je  obrabowywali, poszu 
k iw ani są teraz przez polic ję ber 
lińską. Chodzi o dwóch mężczyzn, w  
w ieku około 50 lat, z których jeden 
występował pod nazwiskiem  Mr. 
Fischer. Obaj w  tych dniach obra­
bowali w  pewnym  hotelu mona­
chijskim  Am erykanina, którego za- 
hypnotyzowali, na sumę 2.500 dola-

Szli oni na ulicy przed swoją o- 
fiaiDtó’ u jeden z nich upuśc.ł ręka­
wiczkę. Gdy Am erykanin podniósł 
tę rękawiczkę i w ręczył ją  niezna­
jomemu, w yw iązała  się rozmowa i 
obaj podążyli wreszcie z nim  do je ­
go hotelowego pokoju. Tutaj z a h ip ­
notyzowali go, a następnie obrabo­
wali. Gdy Am erykanin obudził się, 
stw ierdził brak 2.500 dolarów. Z ło ­
dzieje m ają obecnie przebywać w  
Berlinie,

rtuiit. Ponieważ przypuszczano, że o- 
boje udali s«J na Węgry, zwrócili się 
zrozpaczeni rodzice dziewczyny za 
pośrednictwem wiedeńskiej policji do 
policji budapeszteńskiej, która wdm 
żyła poszukiwania. Rzeczywiście udało 
się obecnie oboje odnaleźć. Połączyli 
się oni jednak juiż związkiem małżeń­
skim, a studentka oświadczyła, że mę*- 
ża kocha i że

jej miłość będzie dla niego naj- 
lepszem lekarstwem. 

Ponieważ studentka jest już pełnolet­
nia, rodzice wobec jej postanowienia 
są zupełnie bezradni..

Rok Sią  ukryw ał
sanim go ujęto.

Lw ów , 9 sierpnia.
(— ) W czo ra j aresztow any zosta ł we 

L w o w ie  n ie jak i Leon K eon er, k tó ry  u- 
b iegłego roku eskortowany do Brygidek  

celem  odbycia  kary  —  zbiegł. K roner 
skazany został za szereg przestępstw  po­

pełn ionych w  W arszaw ie. Ukrywał s:ę 
przez rok we Lw ow ie i dop iero w czora j 

zosta ł u jęty .

— Q----

Znyteczn? Estera 
w sow. ałfcbe.i*.

Moskwa, w sierpniu.
(e) W  Moskwie kuirisuie anegdotka 

o tc.m, aż w alfabecie sowjeokim jest 
iedn.a stanowczo zbyteczna litera.

Jest to litera „M “ , która będzie 
wkrótce usunięta z aJlfabetu, gdyż 
stanie się niepotrzebna z powodu bra­
ku wszystkich towarów, kióawch na­
zwy zaczynają się tą literą: w  Mos­
kwie brak mianowicie: mąki, masła, 
mięsa, mydła, manufaktury, maka­
ronu.

I n a  M w  Wcng iaxo 
subretka.

Berlin, w  sierpniu.
( = )  N iebawem  zostanie w ysta­

wiona tutaj piękna operetka Lehara 
p. t „K raina uśmiechu", w  której 
rola subretki ma zostać powierzona 
głośnej, chińskiej artystce film ow ej, 
Annie May W ong. Gdyby jednak 
trudności językow e by ły  dla niej 
zbyt w ielkie, rolę ową otrzyma w ę­
gierska diwa operetkowa Irena Pa^ 
lasty-
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Odknuie gir^tego
na Syberji.

Lwów, w  sierpniu.
Pism a sowieckie podają sensa- 

cyjną wiadomość o odkryciu przez 
rosyjskiego geologa, Obruczewa, w  
kraju Tunguzów w  pólnocno-wscho 
dniej części Syberji nieznanego do­
tąd pasma górskiego, przewyższają­
cego pasmo gór kaukaskich! To  po­
tężne pasmo górskie, znajdować się 
ma na obszarach, oznaczonych na 
mapach iako nizina. Ciągnie się ono 
pasem, dochodzącym do 300 kim. sze 
rokości na długości i .000 kim., wzno

sząc się niekiedy do wysokości S.dOO 
metrów ponad poziom morza!

Nowoodkryte pasmo, nazwane 
przez Obruczewa góram i Czerskie- 
mi, zamieszkałe jest przez półdzi­
kich Tunguzów, w iodących tryb ży  ­
ciu ludzi pierwotnych. Rzeki prze­
p ływ ające w  owem  paśmie gor- 
skiem, m ają —  zdaniem Obruczewa 
—  zawierać w iele złota i platyny, o 
które zresztą półdzicy tubylcy w ca­
le się nie troszczą.

— o -----

Tikniej „miiinesaugertiiw'
w A&erbeidżanife.

KSIĄŻĘ UAL U J  I KO CHARKA KSIĘŻYCA.
Lwów, 9, sierpnia.

(e) W Ase-rbeidtżamie odbył eię 
prze i 15 laty ostatni może turniej, 
przyj] miinająicy swym charakterem 
cuaisy minnesjenperów.

Według odwiecznego zwyczaju, co 
jakiś ozas, w  tej stolicy egzotycznego 
księstwa zbierak się poeci i .pieśniarze, 
współzawodnicząc ze sobą o palmę 
pierwszeństwa. W  ostatnim z tak:ch 
popisow, o ikfóiyzn <tu morwa, wziął 
"sobiście uaział iaiążą panujący, Ma-

ClEKAWE EKSPERYMENTY ZNAKOMITEGO UCZONEGO NIEMIECKIEGO —  PO TRZECH MIESIĄCACH
SOWANIA OWEGO PROSZKU TRZY KWARTAŁY BEBZPŁODNOŚCI. —

JEST INSULINA.
wionę były rozkoszy macierzyńskich 
A więc trzy miesiące kuracji owvm 
proszkiem, a  potem trzy kwartały bez- 
ptotLności. Po upływie tego czasu dro­
ga do Tozkoszy macierzyńskich znowu 
jest wolna...

Cóż to za tajemniczy proszek, któ­
ry dokonał takich, cudów? Czy w nie­
znanych okolicach Meksyku, tej krai­
nie sławnych roślin lecznk zyeh, od ■ 
kryto nowe zioło, którego proszek w y­
wołuje ów skutek, tak często pożąda­
ny przez ludzi? I.uib czy też maże w 
czarodziejskiej kuchni nowoczesnych

T&bingen, w sieroniu. 
( = j  Niektóre ubikacje na klinice 

kobiecej w  Tiifaingen urządzone są dla 
pacjentek za świata zwierzęcego. 
Szczury myszy i świnki morskiu pie­
lęgnuje się tutaj starannie, aby pano­
wie w  białych płaszczach mogli korzy 
siać ze swych eksperymentów, doko­
nanych na zwierzętach dla owych 
biednych kobiet, leżących w przyle. 
glych silach. I tak niedawno profesor 
dr. E. V^gt wybrał szczególnie piękne 
i zdrowe zwierzątka, dobrze odżywio­
ne, z gładki sierścią, samiczki, które 
już miały młode, a zatem dowiodły, 
że są płodne. Dawano zwierzętom po 
dostatkiem pożywienia, starano się o 
czystość w  ich klatkach, obchodzono 
się wogóle z nimi z wielką pieczołowi­
tością. Słowem —  zwierzątka ekspe­
rymentalne żyły w

czaro Iziejskim raju szczurów 
i myszy.

Nawet o sposobność dla flirtu starano 
się d’a nich, gdyż od czasu do czasu 
puszczono do klatki także samce.

Tylko mała drobnostka: profesor
dodawał swoim pupilkom do codzien­
nej porcji mleka odrobinę pewnego 
proszku. A proszek wywierał skutek 
dziwny. Mimo nadzwyczajnego zdro­
wia, mimo dobrego pożywienia, mimo 
wreszcie częstych spo‘kań z samcami, 

pozostawały samice bezpłodne. 
Oczywista winę ponosił tylko ów pro­
szek. Przez 99 dni otrzymywały sami­
ce codziennie proszek w śniadaniu, a 
następnie jeszcze przez 250 dni pozba-

OWYM CUDOWNYM PROSZKIEM

fabryk środków farmaceutycznych pro­
szek ów sporządzono w  retorcie chemi 
ka? Nic podobnego. Tym proszkiem, 
któr.y wywołuje ma określony przeciąg 
czasu bezpłodność, a pozatem nie na­
rusza wcale funkcji życiowych orga­
nizmu jest —  insulina. Tak insulina, 
ów tak szybko wsławiony środek prze­
ciw  cukrzycy. —  Otóż prof. Vogt 
wpadł właśnie na myśl, aby insuliny 
używać dla wywołania na pewien 
przeciąg czasu bezpłodności. Ekspery­
menty jego zostały uwieńczone bardzo 
uidatnym skutkiem.

r a i

w r . ora®
IV. Jork, w  sierpniu.

(e) P roh ib ic ja  jest „szlachetną pró 
bą“ , jednak  —  m ojem  zdan iem  —  próba  

ta jest „zatrważająca** —  tak ośw iadczy! 
na pew nej kon ferencją arcyoiskup Balti 
morę, ks. Michał Curlcy.

„Obluaa, jak o  pow sta je  wskutek pro- 
h ih icji, w p ływ  je j na m oralność w śród 

m łodzieży, są to sprawy, k tórych  n ie ma 

żna p ok ryw ać  m ilczen iem . T rzeba  zna­
leźć tak ie  w y jście, aby to, co n azyw a  s ę 
„szlachetnem  dążen iem ", nie było okrop- 
nem nieszczęściem. Oto p rzyk ład  z pra 

ktyk i, w ykazu ją cy  bezskuteczność za ­

kazu ustaw ow ego:

Byłem  n iedaw no w  Ir la n d ji; podczas 

całego pobytu  w  tym  kraju , gd zie  sprze-. 
daż n ap o jów  a lkoh o low ych  jest dozw o-

Skutki stdszma je d n b . nończoch.
Londyn, w  sierpniu. 

(zJ ) W  „D a ily  Chronicie" ogło­
sił pewien znany lekarz angielski 
ciekawy artykuł, w  którym  zajm u­
je  się skutkami noszenia jedwab­
nych pończoch, a specjalnie w p ły ­
wem  ich na skórę. Stw ierdził prze- 

dewszystkiem, że pod w pływ em  no­
szenia jedwabnych pończoch znacz­
nie się wzm aga owłosienie nn no­
gach. Lekarz przypisuje to następu­
jącym  przyczynom : W łos ma chro­
nić ciało zarówno przed nadmiarem 
słońca, jak  też przed zimnem. Jak 
długo zadanie to spełniają grubsze 
pończochy, pozostają nogi niemal 

bez włosów. Odkąd jednak jedw a­
bne pończochy nie chronią nóg do­
statecznie, w daie sie w to sama na­

tura i w yw ołu je skutek, dlla pań nie 
bardzo pożadany, a mianow icie 
wzmożenie się owłosienia.

łona,, widziałem tylko jednego pijanego
i to —  ze wstydem  muszę przyzn ać —  
właśnie Amerykanina; M oglibyśm y po­

w iedzieć, że obecnie w  Stanach Zj. pije 
się więcej, niż przed wprowadzeniem  
p roh ib ic ją  W  okręgu  Kolum bja, liczą 

cym  450.000 m ieszkańców , liczba  aresz­

tow anych  za p ijaństw o jest w iększa, niż 
w całej Irlandji, liczące j 3 m ljo n y  dusz".

liki. Miała się z nim zmierzyć antena, 
ze a* ych pieśni romantyiaziiych, wę­
drowna żebiaozka pochodząca z rów­
niki Araikau, przezwania przez lud 
„Pori“ , co Macały niebiańska istota. 
Wieczory spędzała mad mrzegiem Ara- 
ksu, śpdswiajac pełne poezh i rytmu 
romanse, unreśmiierteLniiane przez zna 
fi-ego poetę iwschodiu Hafea,~^

W. diniu turnieju, po mcaibiwanki 
ręki księcia, odrzuciwszy zasłonę, za­
krywającą. jej twarz, stanęła w  swych 
żebraczych szatach przed tłumem go­
ści i  iw«dizów, przybyłych z różnych 
strun kraju na tak niezwykłą uroczy­
stość, Pora-, pamilmo swego niizfcik-go 
pochodzenia, 'była dziwnie szlachetnej 
urody. Tłum z zachwytom patrzał w  
tę cudowną natchnioną postać, oczeku 
,40 z  niecierpl iwością rozpoczęcia tur­
nieju.

Pierwszy wystąpił książę Mai Mci 
z r mpruwiizacją na cześć „niebiańskiej 
istoty". W strofach j- go opiewających 
piękność Pod, przebijało miłosne 
tchnienie, pełne metafor i wschodniej 
symlboiłiki. Porni w  odDowieidzi zaśpie­
wała romains na tle nieszczęśliwej mi­
łości.1 Ona również kochała! Lecz jej 
umiłowany nie x  tego świata, choć 
blaskiem swoim rozprasza ciemności 
nocy. Co iwiecizór .prawie wpatruje się 
w  jego smętne, srebrzyste oblicze, od­
bijające sie w  łagodnoj toni Ar-alksu!

Gidy pieśń -ucichła, zaległa głucha 
ciiisiza, przerywana we stchnieniami 
thim-u.

Powali westchnienia 'zamieniły się 
w szmer, a szmer w  g-rom oklasków 
i okrzyków rozentuzjazmowanych słu­
chaczów. Książę Maliki podszedł do 
śpiewaczki, uchylił kornie przed n ą 
cooł-o i u-jąwszy rąbek jej szaty, szaty 
biednej żebracźk-i, ucałował go z na­
maszczeniem.

Tejże nocy. gdy nad Anaksem Wze­
szła1 tarcza księżyca, Pori rzuciła się 
w nurty rzeki, odbijającej oblicze u- 
milowazego.

eme
800 t y s i ą c a m i  d o i .

N ow y  Jork, w  sierpniu.
(-)-) Osobą, która dużo w rzaw y 

narobiła w  Stanach Z j. jest niejaka 
Annie Mnepherson, rudowłosa „e- 
wangelistka". Dama ta, w ygłaszają­
ca kazania, dla propagandy swego 
kościoła, urządziła sobie autorekla- 
m iarski kawał: Oto rozpuściła w ieść 
że ją  porwano, a porwania dokonali 
w rogow ie je j nauki. Tym czasem  „e -

M a łe isn *o  grubaski se $zbiel@t@
N ow y Jork, w  sierpniu.

( = )  W  Edmonton, w  Kanadzie, 
odbył się w  tych dniach seńsacy jn y  
ślub artystów  cyrkowych. W  roli 
panny młodej wystąpiła najgrubsza 
dziewczyna Am eryki, sławna Berta 
Z illey, jako pan m łody w ystąpił Ge 
rałd L in d ió ff, najchudszy człowiek 
śwuata, zw any „szkieletem ". Szczę­
śliw y nowożeniec w aży 44 kg., deli­
katna panna młoda 208 kg. Oboje 
są członkami znanego w  Am eryce 
cyrku wędiownego.

Małżeństwo owo jest epilogiem 
długiego i sentymentalnego rom an­
su. W  całem Edmonton nie można 
było znaleźć dorożki, któraby po- 
mieś ziła 24-letnią dziewicę, tak, ie 
wreszcie naństwo młodzi musieli 
pójść pieszo do urzędu cywilnego. 
Po zawarciu małżeństwa powrócili 
pp. L in d io ff do swego cyrku, aby 
rozpocząć tournee, które dla now o­
żeńców będzie równocześnie podró­
żą poślubną..

 O ■■■ ■!

wangelistka" ze swoim  kolegą Or- 
liiistonem, spędziła parę sielskich 
tygodni w  jak iejś zapadłej m ieisco 
wośeh Szalbierstwo wyszło na jaw  
i policja, srodze sfatygowana dluż- 
szem bezskutecznem poszukiwaniem 
„porw anej" niewiasty, obw iniła ją 
o fa łszywe zeznania. Jednakże pro­
kurator keyes umorzył sprawę, 
Iwierdząc, że brak dostatecznych 
poszlak przeciw  pani Macpherson.

Ponieważ jednak niedawno pro­
kurator Keyes znalazł się pod oskar 
żeniem o łapownictwo, wznow iono 
prowadzone przez niego sprawy, in. 
inl także proces ewangedstki. Pe­
wien dziennikarz przedłożył sę­
dziom przysięgłym  dowody; że na 
„um orzenie" sprawy pani Macpher­
son wydano aż 8t)U tysięcy dolarów.

Sprawa więc znalazła się w no- 
wTej tazie, przybierając posmak skan 
dalu. Ewangelistka zresztą n iezgo­
rzej na tern wychodzi, bo korzysta­
jąc z reklamy, jaką je j zrobił pro­
ces, objeżdża cale Stany, zbierając 
licznych „w yzn aw ców ".
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HISTORJA PUŁKU. —  POSIEDZENIE KOMITETU OBCHODOWEGO.
Stanisławów, w  siemniu.

Stacjonowany w  naszem moście 
48 pp. obchodzi w. bież. roku dziesiątą 
tuoznicę swego istnienia. Koleibką te­
go Dułku jest Italja wzigl. Francja, 
gdyż powstanie jego łączy się ze zor­
ganizowaniem armii gen. Hallera na 
ziemi francuskiej.

Wtedy to w dniu 5 marca 1919 r 
powstał m. d. 6 pułk strzelców pol­
skich, który następnie w dniu 1 maja 
1919 r przybył do Polski, do Zamościa 
Dnia. 1 września 1919 r. wskutek zjed­
noczenia armji gen. Hallera z wci­
skiem polskiem, w klórem już istniał 
6 p. strzelców, został on przemiano­
wany na 48 p. p. strzelców kresowycn, 
a w  lipcu 1921 r. przybył do naszego 
miasta. Dzień 29 września jest od 
roku 1324 dniem święta mikowego.

Onegdaj dzięki inicjatywie p. W o­
jewody Nakonecznikow - Kluikowskie- 
go odbyło się w  salt sesyjntj tut. Urzę 
du Wojew. posiedzenie w  sprawie urzą 
dzenia nroczystości, związanych z 10- 
lecicm istnienia tego pnikn. Na posie­
dzenie to przybyli renrezrntanci woj 
ska, włladz i urzędów, instytucyj spo- 
łcznych, kulturalnych i oświatowych, 
związków zawodowych itd., z tyrch po 
wiatów, z których pułk się rekrutuje.

Po zagajeniu zebrania przez. p. 
Woj°wodę przedstawił pnlk. Paraliń- 
jki w krótkim zarysie dzieje pułku, tu­
dzież zaproponował program uroczy 
stości, która ma się odbyć w Stanisła­
wowie w dniach 27 do 29 września br. 
Protektorat nad urządzić się mającą 
uroczystością przyjęli p. Wojewoda, 
ks. bi9kup Bandurski i p. generał Lu- 
koski. Dokonano wyboru przewodni­
czącego komitetu obywatelskieg w  o- 
sobie prezesa miasta n. Chowańca. W 
skład komitetu weszli wszyscy obecni 
na zebraniu.

W dyskusji, nad urządzeniem uro­
czystości uchwalono zaakceptować w 
ogólnych ramiach program, przedsta­
wiony przez p. pułk. Pairafińskiego.

U n a is te  poświę.@sie 
P u  e m H a  P. P.

w  Pasiecznej p. Slarlłsławowskłe^'o.
*

Stanisławów w  sierpniu.
Dnia 4 sierpnia 1929, o godzinie 

17-tej z in icjatyw y p. Sałabana (ko 
mendanta posterunku P. P .), odby­
ła się podniosła uroczystość o tw ar­
cia nowej placówki P. P. w  Pasie­
cznej z powodu wybudowania lo ­
kalu przez powszechnie tu znanych 
obywateli p|p. Tancnzaipfa i Filsclha.

Pośw ięcenia dokonał m iejscowy 
proboszcz borysławsk i.

Uroczystość tę osobiście zaszczy­
cił star. stanisławowski dr. Gustaw 
Janecki w  towarzystw ie komend, 
komis. Petriego i kom. Czapskiego. 
Na pow itanie pizedstaw icieli rządu 
przybyły trzy Rady gminne, t j, z 
Pasiecznej, Zagwoździa i Pacykowa 
z naczelnikami na czele i pod prze- 
wodem najstarszego w iek iem  pana

starszego asesoraRomanowskiego, 
kolejowego i radnego gm iny Pasie­
cznej.

Uroczystość była prawdziwe n 
świętem dla Pasiecznej i je j okolicy.

Dzień 27-go wrzDinla br. ma być po­
św ięcon y  pamięci poległych cnicerów 
i podoficerów  48 pp. Dnia tegoż odbędą 
się także zaw od y  strzeleckie i sporto­
we, a następnie DOgadanki d la  żołnie­
rzy, w ieczorem  capstrzyk, a wreszcie 
uroczysty  apel poleg łych .

Dnia 28 września: Msza św. poło­
wa, którą odprawi ks. I Ukup Banidur- 
ski oraz kazanie; 'egoż dnia nastąpi 
wręczenie odzmak pułkowych zastużn 
nym osobom cywilnym i wojskowym, 
defilada, wręczenie nagród zdobytych 
w  zawodach strzeleckich i sporto­
wych, śniadanie w  kasynie oficer- 
.skiem, obiad dla żołnierzy .i zaproszo­
nych gości, a wieczorem raut. urządzo 
ny przez Korpus oficerski. W niedzie­
lę 29 września br. nastąpi otwarcie 
muzeum, obrazującego wyniki 10-let- 
niej pracy pułku, festyn ludowo - żoł- 
niersKi oraz clou uroczystości: po­
święcenia kamienia węgielnego pod 
budowę pomnika ku czci poległych za

Ojczyznę oficerów i żołnierzy 48 pp., 
ufundowanego przez społeczeństwo. 
Na zakończenie uroczystości odbędzie 
się hal podoficerów.

W dalszym ciągu posiedzenia u 
chwalono wyłonić z komitetu ''3 sek­
cje: finansową, propagandowo - redak­
cyjną i techniczną. Do pierwszej w y­
brano star. dr. Janeckiego, nacz urzę­
du skarb. dr. Kozaka, imsp Bnczow- 
sLictfti, asesora Haitera, dyrektorów 
Zic browokacao, ZauderOra i dr. Drze­
wickiego, Lewaka oraz maj. i. ab we a; 
do sekcji propag.-redakcyjnej pp. po­
słów okręgu stanisławowskiego, redak 
torów wzgl. korespondentów pism miej 
scowyeh zamiejscowych, prezesów 
Związku Legjonistów, Strzeleckiego i 
Sokoła oraz pułk. Csardka, wnszcie 
do sekcji 'technicznej inżynierów 
Ohly‘ego. Trele, Kuźmińskiego i Przed- 
wej-ewskijgo. Wszystkim sekcjom za­
strzeżono prawo kooptacji dalszych 
członków.

K r o n i k a .
Napsd na pociąg. Trzej osobnicy 

z pod ciemnej gwiazdy, a to 19-letni 
Miką Wypchan, syn Mikołaja, 19-letni 
Wład. Sawjak i 22-letni Stan. Hołyński 
ze Stanisławowa, onegdaj o godz. 13,50 
na przestrzeni pomiędzy tut dwor­
cem kolejowym a mostem kolejowym 
na Bystrzycy Soł. obrzucili kamienia­
mi pociąg osobowy, zdążający ze Sta­

nisławowa do Iwowta. Napastnicy w y­
bili .szybę i  zranili jednego z pasaże­
rów w  głowę. Dochodzenia w  toku.

Kradzież. 6 bm. o godz. 10 rano przy 
ul. Lipowej w SlanUławowie skradzio­
no rower wartości 450 zł., własność 
Marjar.ia Fedorowskiego ze Stanisławo 
wa Sprawce A nt. Sulima lat 17 z  Fa- 
cykowa ptow. Stamstawów oddano dd

sadu a rower właścicielowi.
Wylew rzeki Czeremosz. W  nocy

z 6 bm. wskutek ulewnego deszczu 
wystąpiła z brzegu rzeka Czeremosz, 
zalewając położone nad brzegiem do­
my. Stan wody 2 metr. ponad stan 
normalny. Akcja ratunkowa w  toku

Pomoc Polaków z Ameryki dla po­
wodzian. Urząd Wojewódzki w Stani­
sławowie podaje do wdadtomoścd, że 
Pan Prezydent Rzplitej pragnąc przyjść 
z ponrncą doraźną poszkodowanym 
przez ostatnią powódź, która nawie­
dziła ludność terenu wojew. stanisła­
wowskiego, przekazał na ręce p. Woje 
wody Nakoniecznakow - Klukowskie- 
gn kwotę pięćset dolarów, otrzymaną 
od Stowarzyszenia ..Synów Polski w 
Stanach Zjedn.“ .

Tragiczne skutki zatarga sąsiedz­
kiego. 6 bm. o godz. 9.30 w  czasie bój­
ki, powstałej na tle zatargu sąsiedz­
kiego między Wasylem Felkowym a 
Dsiyirem, Oleksą i Wasylem Maksy- 
mowem Wasyl Felków pchnął nożem 
w serce Dmytna Maksvmowa, kładą: 
go trupem na miejscu. Następnie zaaał 
kilka ciosów nożem Oleksie Maksy mó­
wi, który z  powodu upływu krwi po go 
dżinie zmarł. Wreszcie Felków pokale­
czył i  zranił Wasyla Maksymo wa i 
tegoż walczącego ze śmiercią odwie­
ziono do szpitala w  Dolinie. Sprawcę 
arzytrzymano i oddano dlo sądu,

O szustwo w M unasterzyskaeh, Hen
ryk  D unajer, właśc. p iekarn i w  Mona- 
sterzyskach doniósł, że Stanisław Ska- 
towski, czeladnik  p iekarsk i w yłudził od 
n iego kw otę  40 doi. na poczet kasy, a  3. 
bm. ulutnił s ię w  n iew iadom ym  kie 
runku.

K radzież, Miałka Sch la f ze  Stanisła­
w ow a doniosła), że 4 bm n iew iadom y 
sprawca w krad ł się przez o tw arte  okno 
do je j  m ieszkania, skąd zabrał ubranie 
m ęskie w artości 260 zł. i torebkę z k w o­
tą 8 zł. D ochodzenia w  toku.

MATKA ZAŻĄDAŁA OD NIEĆ. O, ABY POKRZUCIŁ JZTUKĘ I JĄŁ SIĘ JAITEGDS PRAKTYCZNEGO ZAWO- 
DU. -  ZROZPACZONY MŁODZIENIEC ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE. —  iR  AC. Lu JA, KTÓRA WYW OŁAŁA ŻYWE 

ZAINTERESOWANIE W  PARYSKIM SWIAIKU LITERACKIM.

Paryż, w sierpniu.

(= :). Szerokiem echem rera szła się 
tutaj w światku literackim tragiczna 
śmiiore bardzo młodego, bo zaledwie 
20-leitnieigo, bardzo utalentowanego po­
ety Franciszka OLouimiera, który ode­
brał sobie życia z  powodu niesmaseL. 
rodzinnych.

Cbommior jest autorem tomika 
wierszy pt „Trzy struny" i  izbioru no­
wel pt. ,.Glosy miasta". Utwory te zy­
skały mu znaczny rozgłos i opromie- 
n y nsrawrako młodego poety znaczną 
już sławą. Ghoimmb r, upojony tom 
powodzeniem, .pragnął tedy zmnełnie 
już poświęcić się sztuce i żyć tyilko dla 
niej...

Gdy jednak uwiadomił o swem po­
stanowieniu swą matkę, wdowę po za-

(D o  ryciny na str. I),

możnym przemysłowcu pary sit im, 0. 
sdbę wcale d«5brae sytuowaną, lecz po­
zbawioną zupełnie jakiegokolwiek ide­
alizmu i namawtyamu życiowego — 
matka

stanewcizo aię tema sprzt lEwiła 
i zażądała, aiby syn zrezygnował z o- 
wyoh „giupsrteweif" i jął się j lkiegoś 
praktycznega zawodu. Na tern tle do­
chodziło często między maiką a sy­
nem do przykrych konfliktów. Wresz­
cie rozgniewana kobieta 'zagroziła sy- 
nowii, że jeśli jej nie dla msłuchu, po­
zbawi go środków do życia i zda go 
zupełnie na włame siły.

Chammier był widocznie naturą 
słabą i delikatną, gdyż zamiast opu­
ścić dom matki i rozpocząć samodzieil- 
nę życie o własnych siłach i według

%m drfl m i  m  csd:?
Z A  T O  D O S TA Ł  2 MiIiESIĄlGE W IIĘZIENIIA.

dhc;a ł skraść ów  paikiuneik nadszedł 
posterunkowy i  aresztował go. Suiś 
staw iał czynny oipór posterunków e- 
mm Droczekoy.’'!.

W  dinim onegdaijiszym po przepro 
wadzonej rozpraw ie Sus s kazańy 
zoslar na 2 miesiące wtlczjema.

Lwów, 9. sierpnia 
( — )  Przed Sądem Okręgowym 

stanął wczoraj niejalki Kazim ierz 
Suś. Akt odka rżenia zarzucał m n­
ie  usiłowali skrasć pakunek, stojący 
na progu ^Ulapu L. Sałra.na przy pi. 
Strzeleckim. W  momencie ,gdy Siuś

własnych ideałów, przejął się tak bar 
dzio stanowiskiem matki, że postano­
wił odebrać sobie życie.

Oipuścu w  tym celu iwtllę, należącą 
do jefgo miarki, a emajdującą się w  po­
bliżu Paryża i udał isiię do stolicy, gdzie 
zaimiuiszkał w skromnym pokoiku pe­
wnego hotelu w Dzielne ŁacińsMej. 
Przez kilka dni tani miesrucał, nie 
mogąc 'zdobyć się na kix>k stanowczy. 
Tymczasem 'zaniepokojona matka na- 
próżno starała Me go odnaleźć, 

Wreszcie pewnej nocy 
postanow-1 młoay poeta 2  akończyc 

życie,
które nie układało się tauc, jak tego 
pragnął. Po napisaindfu kilku listów po­
żegnalnych dlo matki i przyijadiół, sko­
czył z trzeolego piętra hotelu, odno­
sząc tak ciężkie obrażenia, że w kil­
ka godzin później zmarł w  rpitalu...

Upaieta kob;eta, kitótra może najle­
piej życzyła swemu jedyraikoiwd, ciężko 
została ukarana za to, że mtzamocą 
nsitmeała nk rztultować przyszły kie­
runek jego życia...

f bog» starnsxKR. 65 lat licząca sa liAa . 
rna -mpntowaną i xję i nazKodzoną rę 
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdob: * 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki 
rilerować n .et) do kdmiuistraejl. okk 
łianrudkl k« l « U .
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w organizmie człowieka.
D O N IO SŁA  R O LA  SNU D L A  Z D R O W IA . —  OiDPOCZYlNBK O R G A N IZM U  JEST GCZYSiZOZFJNlIEM GO 

Z TR U C IZN , NAG RO M AD ZO  N YC H  POD G ZAS PR AC Y. —  JA K I JEST SE N  P R A W ID Ł O W Y ?

Lwów, 9. sierpnia.
(e )  Ka/M-emiu wśacl-oimo, żc rolą 

fsniu jest zasadniczo „odbudowa" ot- 
ganizmu. W  ci-ąigiu czuwania orga- 
miiizm nasz ponosi

znacznie straty 
■odbywa się w  nitm większe spoży­
cie materji twórczej wstkultek pracy 
mięśni i czynności nerwów, a stra­
ty te można nadrobić jedynie w te­
dy, gdy mięśnie i nerw y przestaną 
spożywać, a więc pracować.

Tkanka nerwowa w  ciągu swych 
czynności traci fosfor, tkanka mię 
śni —  albuminy. Dopiero podczas 
wis trzym ania ozynno'ści mięśni i ner 
wiów może być m ow a

o odtworzeniu tych tkanek... 
Sprawa jednak ,nie jest talk pro­

sta, jakby się to napozór w ydaw a­
ło. Nawet podczas spoczynku, ba na 
w et w  czasie snu i mięśnie nasze i 
ośrodki nerwowe nie znajdują się 
w  stanie zupełnej bezczynności. Ser 
ce, dljafra-gma i mięśnie pracują, po­
nieważ ani proces krążenia krwi. 
ani oddychania nie moigą ulec przer 
■wie.

System nerwowy 
również jest w  pewnym stopniu 
czynny, mimo, że świadomość na­
sza zanika wskutek snu.

Śnimy, a dhoć o tem wszyis likiem 
zachowujem y nieraz mętną tylko 
pamięć, nie ulega najm niejszej wal 
p liwości, że w  /tym stanie podśw ia­
dom ym  zachodzą w  naszym organi­
zm ie zjaw iska, których nawet nie 
przypuszczamy.

W nętrzności nasze pracują rów  
inież. Ani na chw ilę nie spoczywa 
wątroba, pracują nerki i wszystkie 
gruczoły. O zuipełnem zaprzestaniu 
czynności tydh organów, może być 
m ow a jedyn ie w  m omencie śm ier­
ci.

Organizm  nasz jest niejako 
falbryką trucizn, 

pracującą bez przerwy. Praca m ię­
śni .i system nerw ow y powiększają 
tylko ilość tych trucizn, tembar- 
dziej, że w  ciągu wzmożonej czyn ­
ności pochłaniają w ięcej substan­
cji odżywczych i przez to powiększa 
jią illość tych trucizn. A  gdy nagro­
m adzi się ich w organizm ie zibyt 
w iele, zaczyna grozić

poważne niebezpieczeństwo. 
Temu samo/zatruwaniu organizmu 
można zapobiec tylko w ten sposób, 
że żawiesza się jego prace przynaj­
mniej na przeciąg trzeciej części do 
by. Oto nieubłagane

prawo konieczności 
wypoczynku fizycznego i sinu.

' Zresztą organizm sam daje nam 
znać o tej potrzebie. Organ, m ię­
sień, czy mózg, dochodząc do grani 
ey  swego normalnego funkcjonowa­
nia, zaczyna dawać znaki zmęczę, 
nia. W ytw arza jące się wskutek 
wzm ożonego spożycia substancji od 
iżywczych oidipadki —  o ille organizm 
nie wydała ich dostatecznie szybko 
gromadzą się w  większych ilościach, 
wskutek czego następuje

samo/zatrucie mózgu i mięśni 
przed ogóinem samozatrnciem.

Taki mózg pracuje stopniowo coraz 
gorzej. Jego posiadacz nie zawsze to 
spostrzega,, mimo to iedmaik wykony­

wana w  tych warunkach praca ma 
coraz mniejszą wartość. To samo do­
tyczy czynności mięśni: mchy stają
się coraz

bardziej niezręczne:
gdy chodzimy, od czasu do czasu w y­
stępują, nawet kurcze, coraz nam tru­
dniej podnosić nogi. Oto są fizjologi­
czne względy, nakazujące koniecz­
ność wypoczynku i  snu, które jedynie 
mogą odciążyć i odtruć cały nasz or- 
ganiam.

Chodzi tutaj o czynność, mającą 
niesłychanie doniosłe znaczenie dla

utrzymania organizmu w zdrowiu.
Najbardziej odpowie/dniem sposobom 

wypoczynku po wytężonej pracy mię­
śni jest

położyć się poziomo.
Pozycja siedząca nie da dostatecznego 
wypoczynku. Kto po większym wysił­
ku pragnie skuteczniejszego wypo­
czynku, winien wziąć kąpiel, która 
pobudzi czynność obiegu krwi i otwo­
rzy pory skóry, stanowiące znakomity 
środek wydzielania substancji trują­
cych.

Sen wypoczynkowy musi być pra­

widłowy, to znaczy unikać należy w  
czasie snu światła i hałasu, które/ po­
budzają nasze zmysły i na/wet bez u- 
działiu świadomości nie dają systemo­
wi nerwowemu aosolutnego wypa- 
czyniku. Przeciętna długość snu winna 
wynosić

7 do 8 godzin;

więcej sypiają tylko- dizieoi i starcy. — 
Niektórzy ludzie sypiają zaledwie 5 do 
6 godzin. Tego zjawiska nie należy 
przypisywać ich wyjątkowej wytrzy­
małości. Jest to objaw niekorzystny, 
świadczy bowiem, że organizmy te nie 
mogą się poddać ogólnemu prawą na­
tury, że -znajdują się stal© w stan/ie 
przeciążenia, a gdy grozi' im jakaś 
choroba, nie potrafią stawić należyte­
go oporu.

Tacy -ludzie, jeśli pragną uzupełnić 
ten ważny -brak organizmu, powinni 
bezwarunkowo spoczywać po obiedzie 
conajmniej godzinę.

DWAJ DZIELNI RYBACY NARAZILI SWOJE ŻYCIE, ABY URATOWAĆ TONĄCYCH. —  ZOSTALI ZA TO NA­
GRODZENI KARĄ W  WYSOKOŚCI 4 FRANKÓW. —  NIEZWYKŁA PRZYGODA RYBAKÓW Z NAD JEZIORA

BODEŃSKIEGO.
Gdy tiak siedzieli przy 9tole, zjawił 

się nagle celnik. W  sprawi© pstrąga od 
było się bardzo przykre przesłuchanie.
Rybacy wyznali zupełnie ptwarci-e, że 
pstrąga przewieźli z obszaru austrjac- 
kiógo na bawar/ski i sprz-edali w miej­
scowości bawarskiej, Wasserburg. Za­
znaczyli jednak, -że ni/gdy nie -przy- 
szłoby im na myśl przybyć do Wasser- 
-burga, gdyby nie chęć uratowania za­
grożonych wielkiem niebetnpieczeń- 
stwem ludzi. Na nic jednak nie przy­
dał się ich protest,

musieli zapłacić cztery marki kary. 
Uczynili to, zgrzytając zębami z wście 
kłości.

Szablon urzędowy odniósł znowu 
niesławne zwycięstwo...

Berlin, w sierpniu.
( = )  Hard w  pobliżu ©regencji jest 

miejscowością, którą Zamieszkują pra­
wie wyłącznie rybacy. Mieszkańcy tej 
wsi mają

ciężki i niebezpieczny zawód.
Gdy na swych łódkach wyjeżdżają na 
groźne jezio-ro, wówczas nikt z nich 
nie jest pewny, czy nie zaskoczy go 
•burza i czy wyjdzie cało z demonicz­
nych objęć szalejącego żywiołu.

Rybacy hardeńscy znają jednak je­
zioro doskonale i nie boją się go, choć 
ni-ejeden z nich spoczął na dnie zim­
nych fal. Są to bowiem ludzie dzielni 
i nieustraszeni.

Na olbrzymiej płaszczyźnie jeziora 
Bodeńskiego, nad którego brzegiem le­
ży Hard, zbiegają się granice trzech 
państw —  Niemiec. Szwajcarji i An- 
strji. Gdyby urzędnicy celni trzech 
państw nie mieli do swej dyspozycji 
szybkich łodzi motorowych, to nieje­
den towar mógłby zostać przemycony 
przez granicę. Ponieważ jednak celni­
cy bacznie spełniają swą -służbę, prze 
mycanie jest bardzo utrudnione. Mimo 
to jednak nieco towa-ru przedostaje się 
podczas ciemnych, zamglonych nocy. 
Oko orawa nie może temu przeszłe o-

j dzić, choćby patrzało najhyslrzej..
Jest ono jednak niekiedy zbyt by­

stre! -Dowodom tego -przygoda dwóch 
rybaków hardeńskich, która zdarzyła 
się tym dzielnym ludziom, gdy burza 
szalała na jeziorze. Na terenie bawar­
skim- doznała nieszczęśliwego wypad­
ku łódź, obładowana ciężko rozmait©- 
mi towarami. Dwaj rybacy hardeńscy 
spostrzegli to, i ni-e zważając na nie­
bezpieczeństwo, pośpieszyli z pomocą. 
Narazili na wielki-e niebezpieczeństwo 
swoje życie, lecz ich trudy zostały 
uwieńczone dodatnim rezultatem, gdyż 
udało .im się uratować całą załogę.

Najbliższą miejscowością był Was­
serburg. Tum pojechali- ratujący i ura­
towani. Rybacy byli śmiertelnie zmę­
czeni, gdy wreszcie mogli wylądować. 
Dosyć się natrudzili, chcieli więc teraz 
pozwolić sobie na dobry kąsek i trochę 
gorącego trunku.

Niestety nie znaleźli w  sakiewkach 
swoich ani grosza. Lecz rybacy mieli 
w lodzi w/spaniały okaz pstrąga, wa­
żący kilka kilogramów. Gospodarz 
zakupił od nich rybę. Mieli t-eraz dosyć 
•pięniędzy, aby najeść się i napić do 
syta, a trochę grosiiwa poizoe-tało i-m le­
szcze w  kieszeni,

Ż e  sporfa.

Z A W O D Y  S PO R TO W E  W  TR U - 
SK A W C U .

Lwów, 9. sierpnia.
W  dniadh 22, 23 i 24 sierpnia itr. 

ocflbętdą się w Trulslka-wou - Zdroju 
,n-a Pcimiartkaćh Ogóln-opo/fakic za ­
w od y  w strzelaniu do krążków (raut 
kaw ). Na/grody ho/naroiwe dlla zw y ­
cięzców. W arunki strzelania okre- 
-śila /regułami®, który zgłaszającym 
się do dnia 20 sierpnia br. włącznie, 
w ysyła  nalycihmiiasl. Zarząd Zidrojo 
wy.

W IE L K IE  Z A W O D Y  P Ł Y W A C ­
KIE .

Na sław ie „SwlŁteż" dnia 11 sierp 
n ia br. o godz. 11 -le j rano urządza 
L. K. S. Pogoń i L. K. S. Lcehja.

Panie: Styl dowoil-ny 50 i 100 m. 
Styl klasyczny 200 m-, na krzyżach 
50 m.

Panow ie: Styl dio-wcilny 50 i 100 
m, styl klasyczny 200 m, -na krzy­
żach 100 m.

Ohloipcy do lat 18. Sty-I -dowolny 
100 na, styil klasyczny 100 m, na 
krzyżach 100 m.

CIMoipcy do la l 14. Styl dowolny 
50 m, styl klasyczny 50 un., na krzy­
żach 50 mi.

Zgłoszenia na stawie od go-dz. 
104cj rano do 10.45 w niedziele 
(dzień  zawodów ).

Wistse na zawody 50 gr.
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Z? spraw miejskich

Stypsndja tjla dzieci robotników
koiYJunal;aych.

AKCJA KOMITETU OBCHODU „ŚWIATU MIAST POLSKICH”

KRONIKA
A S IE R P N IA

Piątek
y n Romana

R ED AKC JA  B E Z W A R U N K O W O  M A N U ­
S K R Y P T Ó W  N IE  ZW R A C A .

 o -
T E A T R  W IE L K I :

P .ątek, 9. sierpnia o godz. 8.15 w y ­
stęp art teatru  M orsk ie Oko.

Sobola,, 10. sierpnia o godz. 8.15 w y ­
stęp art teatru  M orsk ie Oko.

N iedziela , 11. sierpnia o godz 8.15 
występ art. teatru M orsk ie Oko.

*
Z Tea tru  W ie lk iego . D z ii, ju tro  »  p o ­

ju trze  ostatnie 3 przedstaw ien ia  u lubień­
ców  W arszaw y, znakom itych  artys tów  
teatru M orsk ie Oko, k tó rzy  w ykon a ją  
ca ły  szereg ostatnich now ości Specjalną 
a trakcją  jest występ św ietnego i  jed yn e ­
go w  Po lsre  zespołu rew e lersów  (Bodo, 
Orsza. W ars ) —  Na wszystk ie trzy  
przedstaw ien ia ceny m ie jsc  zn iżone, p rzy 
czem  zn iżk i ważne są na wszystk ie iw  ej 
sca

*
R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W :

A P O L L O . „O strożn ie  z kob ietą ”  i 
„C y rk ” .

C A SIN O  z pow odu rekonstrukcji zam 
knięte.

C H IM E R A : „K ob ie ta  czy  L a lk a ”
CO LO SSEU M : „H a r ry  P ee l w  huku 

eksp loz ji” .
x A T A M O R G A N A : „B ia ły  m urzyn”  i ‘

„B a j na zi:emi“ .
G R A Ż Y N A : Z pow odu rekonstrukcji

n ieczynne
K O PE RN IK  „Tango m iłości”  i  „Perlą  

z Tunisu” .
L E W : „P an ien k a  z Baru” .
L U N A . „A rcy z ło d z ie j z Dam aszku”
M ARYSIEŃKA: „Tango m iłości i) „Perlą  

z Tunisu” .
O A Z A : Z pow odu rekonstrukcji zam ­

knięte.
P A Ł A C E : „S za lon a  przys ięga”  i

„K rw io że rc zy  k raw iec” .
P A N  „G izechy  R ozw ód k i” .
PA S A Ż : „Z a toka  śm ierci [
P O L O N IA : „N iew o ln ica  księcia B o ­

ru ta"
P R O M IE Ń : „P a t i Patachon jak o  stra­

żn icy cnoty” .
U C IE C H A : „G d y  m ężczyzna kocha” .

Od Wydawnictwa
W  odpowiedzi na wywody „Lwow­

skiego Kurjera Porannego” , zamieści­
liśmy w  numerze 8944 „Gazety Po­
rannej”  artykuł d. t. Niewybredne 
zaczepki”  W  związku z pewnym ustę 
pem tego artykułu’, p. Generał dr. Te­
odor Bałłaban, jako właściciel relaty­
wnej większości udziałów Spółki, pro­
si nas o stwierdzenie’ faktu, że p. Ka­
rol Grudki, nie będąc współwłaścicie­
lem „Gazety Porannej” , fuinguje jed­
nak jako jego pełnomocnik w  spra- I 
wach związanych z wydawnictwem 

Gazety Porannej” .

Ba< zność Legjomśoi! Zarząd Okręgu 
Zw iązku  L eg jon is tów  Polsk ich  w e Lw o  
w ie  p rzypom ina, że od ja zd  na V I I I .  w a l­
ny Z ja zd  Legjom .stów  w  N ow ym  Sączu 
nastąpi ze L w o w a  dnia 10 lim . o godz.
14 55 (2.55 popoł.) z dw orca gl. Zb iórka 
uczestn ików  Z jazdu  tegoż dnia w  w esty­
bulu dw orca gł o godz. 13.30 (1.30 pop.). 
P rzy ja zd  do N ow ego  Sącza dnia 11. bm 
o godz. 3.46 rano. Do N. Sącza ob ow ią ­
zu je  pełny b ilet k o le jo w y  I I I .  k l w  k w o ­
cie 23 zl. 50 gr., zaś z pow rotem  do m ie j 
sca zam ieszkania 50 proc. zn iżka kole 
jow a.

Sprawa odznak dla byłych więźniów  
ideowych. W obec  szeregu zapytań  ogła ­
sza się, że sprawa p rzyznan ia  odznak dla 
b w ięźn iów  ideow ych  z lat 1914/21 zo ­
stanie w  n a jb liższym  czasie rozpatrzoną  
przez G łów ny Korm tet w  W arszaw ie . —  
W skazanem  jest, by ci Rodacy, k tó rzy  
b y li w ięzien i i in ternow an i za w alkę o- 
rężną lub polityczną na rzecz Polsk i, a 
k tó rzy  n:< zg łos ili dotąd swego udziału 
w  Gł. Kom itecie , b y  zw róc ili się w  upo­
w ażn ionych  Kom itetach okręgow ych  (po 
w ia tow ych ) b. w ięźn iów  id eow ych  we 
L w ow ie , Tarnopo lu , Brzeżanach, Z łoczo-

Lwów, 9 sierpnia. 
Na komisji przedsiębiorstw komu- 

j nalnych, odbytej pod przewodnictwem 
rnż. Matz.k'e‘go, zajmowano się m in. 
sprawą stypendiów dla dzit-Oi robotni­
ków IMiej. Zakładów przemysłowych 
i przedsiębiorstw komunalnych. Jak 
wiadomo, Magistrat postanowił utwo­
rzyć 40 stypendiów po 200 zł., 10 dla 
uczniów szkół ludowych, 20 dla ucz­
niów i uczenie szkół z aw udowych i 10 
dla uczniów i uczenie szkół średnich. 
Owóż Komisja przedsiębiorstw komu­
nalnych pos-tanuwiła, aby zamiast 10 
stypendiów dla uczniów i uczenie szkół 
ludowych po 200 z ł . stworzyć 14 jo 

100 zł. i 4 po 150 zł., nadto postano­
wiono, aby pod pojęcie uczniów szkól 
średnich przyjąć uczniów szkół wy­
działowych. a końcu aby przy roz­
dawnictwie stypendjów brać pod uwa­
gę nietylko postępy naukowe dzieci,

N. Jork, w  Si erpniu.

( + )  W  B u ffa lo  aresztow ano jednego 
z n a jgroźn ie jszych  bandytów , Polaka, 
Franciszka Moszczcńskiego^ N a leży  on 

do w ie lu  szajek, k tóre  od szeregu lat tra 
pią póln. oko lice  Stanów  Z j.

Ostatni o Moszczeński należał do szuj 

k i „P ła sk o g lo w ców ”  Na czele  je j stał 

Paw eł Jaw orsk i, niedaw no stracony na 
krześle elektrycznem _ Szajka za trzym a­

w szy auto pancerne, w iozące p ien iądze

w ie, Stanisławow i^, K o łom yji, Czortko- 
wie, Stryju, Sam borze. Przem yślu  Sa­
noku ,■ p rzedstaw ili wn ioski o nadanie 
im  odznak b. w ię źn iów  ideow ych  F o r ­
m ularze zgłoszeń i odznakę posiadają 
w yże j wspom niane K om itety.

Komitet Dzielnicy I. L igi Obrony P o ­
wietrznej j Przeciwgazowej Tańsiwa we 
Lwow ie wobec n ieśw iadom ości w ielu 
osób, zaw iadam ia, iż biuro tegoż mieści 
się p rzy  ul. Ossolińskich 10. I I .  p. Tam  
też m ożna nabyć losy Loterj- fan tow ej 
L  O. P . P. na budow ę I. C yw iln e j Szko­
ły  p ilotów  w  Radom iu w  cenie zl. 1.—  
za sztukę

Uroczystość odsłonięcia tablicy pa­
miątkowej ku czci rozpoczęc ia  b o jó w  le- 
g jon ow ych  w  sierpniu 1914 r. odbędzie 
się w e  L w o w ie  dnia 11. bm. U roczystość 
rozpoczn ie  o godz 9.30 nabożeństw o w 
kap licy  zak ładów  naukow ych  im. Z o fji 
S trza łkow sk iej p rzy  ul. Z ie lonej 22., o g. 
11 nastąpi odsłon ięcie  tab licy  pam iątko­
w e j na dom u nr. 14. p rzy  ul Z.em iał- 
kow skiego.

Zarząd Związku Podoficerów Rezer­
wy we Lw ow je urządza dnia 11 nm, za ­
pasy a tletów  połączon e z w ieczorem  hu­
m orystycznym  i  tańcami do godz. 12 w 
w  nocy. W  zapasach w ezm ą udzia ł człon 
k ow ie  klubu Z. Cygan iew icza, początek
0 godz 8.30 w iecz., wstęp od 50 gr. do
1 zł. w  lokalu  w łasnym  p rzy  ul. D ługo­
sza 20.

Kolonja szkol, Kola Rodzicielskiego 
im. M. Konopnickiej we Lw ow ie p rzy ­
jeżd ża  z Bukowska z w yw czasów  w aka­
cyjnych  do L w o w a  dn ia 10 bm. o godz. 
19.15 na dw orzec  g łów n y. In teresow ani 
rodzice winni oczek iw ać dzieci na d w or­
cu w  oznaczonej porze  przyjazdu .

(—j  U lanka złodziejką kwiatów. W czo  
ra j aresztow ano n ie jaką  O lgę Ułan, bez 
m iejsca zam ieszkania, za k radzież k w ia ­
tów  z grob ow ców  na cm entarzu Ł y c za ­
kow skim .

(— ) Awanturnik. W czo ra j areszto­
wano M ichała Steblecki ego za w y w o ła ­
nie aw antury w  restauracji Zuckerm an- 
na oraz zn iew ażen ie posterunkowych.

Podobieństwo nazwSŁa. W  redakcji

ale stosunki majątkowe rodziców, a 
przedewsz-ystkiem sieroty po robotni­
kach miejskich.

•  *  *

Komitet Organizacyjny obchodu
„Swifta Miasi Polskich” rozesłał pi­
sma do Pr. Wojewodów: lwowskiego, 
tarnopolskiego, stanisławowskiego i wo 
łyńskiego, nadto do Inspektora armji 
p. Rurmnla, do Dowódzców Korpusu
gen. Popowicza, gen. Galicy i gen. Ta-
czaka tz prośbą o przyjęcie godności
członków honorowych Komitetu i z 
prośbą o poparcie tej imprezy. Nadto 
wysłano pisma do wszystkich burmu 
sbrzćrw miast wschodnio - południowej 
Małopolski i  Wołynia z proślbą o utwo 
rżenie Komitetów lokalnych tej uro­
czystości i poparcie działalności Ko­
mitetu. Klub automobilistów zaproszo­
ny do udz.ału w  tej uroczystości, przy­
rzekł swą współpracę.

EJSZYCH  B A N D Y T Ó W  AM ER YK I.

bankowe, w ysadziła  auto dynam item  w  
pow ietrze  j  zabrała  kasetki z  pie- 
n.ąazm i,

M oszczeński, znany pod nazw ą „p o l­

skiego Jasia”  (Poljsh John) przyzn ał się, 
że jego  udzia ł w  łupie w yn iós ł 10 tys. 

d o la rów . Całą tę kw otę p rze trw on ił na 

grę hulanki.

Obecnie czeka go n iew eso ły los, gdyż 
n iew ątp liw ie  zasiądzie na krześle elek 

trycznem.

naszego pism a ja w ił s ę  w czo ra j n iejaki 
p Szym on Katz, zam ieszka ły  p rzy  ul 
S łonecznej 24, z prośbą o wyjaśn ien ie, 
że niem a on n ic w spólnego z n iejakim  
Szym onem  Katzem , człow iek iem  um y­
słowo chorym , zam ieszkałym  p rzy  ul. 
Sm oczej 24, o k tórego  ucieczce onegdaj 
donosiliśm y

O

Z kraju.
VIII. Tydzień Społeczny Odrodzenia 

w  Lublinie. Za w zorem  lat poprzednich, 
urządza w  b ieżącym  roku S tow arzysze­
nie K a to lick ie j M łodzieży  Akadem ick ie j 
Odrodzenie, V III .  z k o le i Tydzień  Spo­
łeczny w  Lu b lin ie  T ego roczn y  Tydzień  
Społeczny trwać będzie  od 20. (w torek) 
do 26. (poni edz.) bm. W szelk ich  in fo r ­
m acji o warunkach wzięcia  udziału w 
V II I .  T ygodn iu  Społecznym , o kosztach 
podróży  i u trzym ania, zasięgnąć można 
albo w  kole  lw ow sk iem  S. K  M. A. Od­
rodzenie, L w ów , ul. P iekarska 28. I. p. 
albo wprost w  Kom itecie  organ izacyjnym  
V I I I  T ygodn ia  Społecznego. Lublin , U- 
n iwersytet

O skrócenie postoju pociągów na sta­
cjach Celem  m ożliw ego  skrócen ia czasu 
przebi egu poc iągów  pasażerskich podda­
ne zosta ły rew iz ji posto je  tych pociągów  
na poszczególnych  stacjach ko le jow ych  
w calem  Państw ie. Istn ie je  tendem ia 
jak  n a jw yda tn ie jszego  skrńcm »a tych po 
s ło jów .

!(— ,)j Wskutek udaru słonecznego
zm arła 18-letnia Anna K r il z Czystnhor- 
ba pow  Sanok, za jęta na fo lw arku  w  Mi 
k o la jow ie  pow. R adziechów .

  O----
Ze świata.

Pułaski pobił Lindbergha. Zarząd m. 
Cudayh w  Stanach Zj. wskutek starań 
kom itetu  uczczen ia 150-leo a śmierci- Pu 
lask iego, zm ien ił nazwę istn iejącego w  
tern m ieście Parku  L indbergha na „P a rk  
K azim ierza  Pu łask iego”

'< 0------

J Wśrk,d pism i książek.

Nr. 31, „Bluszczu” przynosi na wstę­
pie uwagi W . Jastrzębski ej opatrzone t y ­
tułem  ..Problem at w yższych  stud jów  ko­
b iecych” , z k tórych  płyną znaczne spo­
łeczne i obyw atelsk ie  korzyści d la św ia­

t ł a  kob iecego. J. Belcikow ski w  artykule 
,,Koh eta a naukowa o rgan izac ja  p racy” 
w ykazu je ciekawe, charakterystyczne ce­
chy pracy kob iecej W skazów k i z dzie- 
d z ;ny prow adzen ia  budżetu dom ow ego
zaw iera  artyku ł M. D obrow olsk iej „J e ­
szcze raz o oszczędności” . T rybun a w o l­
nych w n iosków  czytelń: czek w  dzia le 
„Nasza m ów n ica”  rozpatru je  sprawy ż y ­
wotne i aktualne: konieczność udziału
m ężczyzn w  iprasy d om ow ej i w y rob ie ­
nie u nich sam owystarczalności, caty sze 
reg wskazań życ, ow ych  u łatw ia jących  po 
życie  małżeńskie, pośredn ictw o pracy, 
wskazu jące dużą solidarność czy te ln i­
czek m iędzy sobą i inne Z działu  prak­
tycznego należy m iędzy 'n n em i w ym ie­
nić „P ie rw szy  kurs dla pań z in te ligen ­
c j i”  P. J. K iew narsk ie j i „Ż yw e  fu tra ” 
na P. W  K. W rażeń ,a  z B arce lony P. 
Ł an ow e j (U  stóp czarnej M adonny), a w  
dz: ale beletrystycznym  : now ela  utalento 
wajnej m łodej autorki S B orow sk ie  j„S ztu  
ka pisania lis tów  m iłosnych”  i- pow ieść 
H . N ag lerow ej „Z a w a lid roga ” , a  także 
pełen uczuciowej głęh  w iersz L. Podh o i 
skiej-Okołów „Trakt pod N ieśw ieżem ”  u- 
zupełniają numer.

*
Przez rewoIucj‘ę 1905 r. do Leejonów  

Piłsudskiego 1914 r napisał Adam  Błot 
n icki. Nakładem  „Pan teonu  P o lsk iego ” , 
L w ó w  1929/30. (Cena 2 zł.) Ukazała się 
praca Adam a B łotn ick iego  pod pow yż 
szym  tytułem . D ając krótk ie tło  p o lityc z­
ne i charakterystykę p rądów  nurtu jących  
ówczesne społeczeństwo —  autor przed 
staw ił d z ie je  P . P. S , k tóra hasto rzepo 
d ległości Po lsk i wysunęła jako program  
rea lny poparty  akcją zbrojną. Au tor u jął 
dok ładnie działalność P . P . S „ organiza 
cję, w yszko len ie  i akcję rew o lu cy jn ą  od ­
d zia łów  bojow ych , starając s >  p o rów ­
nać ten w ysiłek  zb ro jn y  z akcją  powstań 
czą 1863 r Na kanw ie te j przedstaw ił 
k rysta liczną postać Ziukaj-Piłsudskiego 
Z ko le i przeszed ł do organizacji- tw o rzo ­
nych na terenie Małopolski', poczynając 
od N ieprzejednanych , Zw. W a lk i C zyn­
nej, Zw iązk ów  i D ru żyn  strzeleckich, so­
kolich  bartoszow ych  ftd . dając p rzez to 
poraź p ierw szy w  sposób źród łow y  d z ie ­
je  polsk iego ruchu w ojskow ego od upad­
ku powstania 1S63 r P racę zakończył na 
okresie p ierw szych  dni sierpn iowych  
1914 r. podając plan działan ia K om en ­
danta p rzeciw  Rosji. Książkę pośw ięcił 
pam ięci po ległe j braci leg jon ow ej P ra ­
ca napisana bezstronn ie ze  znawstwem  
przedm  otu w yśw ietla  jeden z najc iekaw  
szych okresów  naszej w ojskow ości, a tak 
m ało znanych.

*
W spom nienia uczestniczek walk o nie 

Dodle&łość 1915— 1918, K om itet red .kcy j 
ny pod przewodn. A l. P iłsudsk ie j, W a r ­
szawa 1929 r. G łówna k& ęgarn ia w o j­
skowa. Cena 11 z ł Umawiana praca jest 
n iejako ciągiem  dalszym  książk i znanej 
szerokiem u ogó łow j czyteln ików p. t. 
„W ie rn a  służba” . Podczas, gdy „W .ern a  
służba ’ obejm ow ała wspom nien ia ucze­
stniczek w a lk  o n iepodległość w latach 
1910— 1915 „S łu żba O jczyźn ie ”  pośw ię­
cona jest daiszpmu okresow i w a la  od 
19l5— 1918 r. K arty  te j p iękn ie w ydanej 
ks ążki są pom nik iem  bohaterstw a 1 p o ­
św ięcenia kob iety  polsk iej. D zięk i temu 
książka ta  poza n iesłychanie c iekaw ą tre 
śc ą pamiętnikarską,, posiada rów n ież w y  
soką wartość pedagogiczno-w ychow aw - 
czą i pow inna znaleźć się w  rękach jak- 
najszerszych sfer naszego społeczeństwa, 
a szczególn ie m łodzieży dorasta jącej

*
„P O L O N IA -Ita lia ” . U kazał się Nr.

5— 6 tego wydaw n ictw a, organu Izb y  
hand low ej polsko-ita lsk iej w  W arszaw ie  
zaw iera jący  bardzo bogatą i ciekawą 
treść. Jak zw yk le, numer zdob  ą liczne 
ilustracje. Adres redakcji i aam in .: W ar 
szawa, W ierzb ow a  11

*
Ukazał ste I. numer dwutygodnika 

„Motor” pośw ięconego zagadn ien iom  
handlu obsługi au tom ob ilow ej. P ism o 
to, po jaw ia jące  się ogrom nie na czasie, 
bo w  chw ili w ie lk iego  pokupu na sam o­
chody, poda je  ca ły  szereg cennych rad 
d la au tom obilistów . D oskonały dzia ł ob­
sługi), ob filą  k ron ikę i kom unikaty. Cena 
n iezm iern ie przystępna 40 gr. Do naby­
cia wszędzie. Adres redancii: Poznąń, 

i ul św. M arcina 4.

P o i a i  c r ł a s e k  i w y  jtw stm tr.
CJJCĘIE JE D NEG O  Z  N A JG R O ŹN I

ł



Sir. U '„ .G A Z E TA  P O R A N N A " z  dnia 10. sierpnia 1929. Nr. 8945

d i i  s i n  p F z s p i a l i i  l r u l t i c e  M f t p c a >  f c i f t .
CHOROBY, KTÓRYM PODLEGAJĄ ZAWODOWI „PRÓBOIWACZE" HERBATY „TEA TASTERS1. —  PALENIE PA- 
PiEROSOW Z LlSCI HERBACIANYCH. —  HERBATA TYLKO W  UMIARKOWANEJ iLOĆCl WYWIERA ZBA­
WIENNY W PŁYW  NA O RGANI7M. —  KONIE, POJONE FFRBATA. —  CEGIEŁKI HERBACIANE JAKO MONETA.

Berlin, w  sierpniu.
(e). Czy herbata jest szkodliwa? 

Na to pytani® znajdujemy wyczerpu­
jącą odpowiedź W naukowej rorpTf-;' ie 
Ar. Lewina, profesora uniw. beiFń- 
kkiego.

UPok ntezafrzeczoiiyoh zalet po­
siada herbata i szkodliwe właściwo­
ści, o c-zem można najlepiej się prze­
konać, obserwując tak awanych 

„tea tasteis",
>tj. osobników, zajmujących się z u 
rzędu prónowumiem rozmaitych gatun­
ków herbaty. Szlachetny ten tirurek 
należy do rzędu „excitain;tia‘‘, napoi 
podniecających, zawiierających kole­
iną i teophilinę, w ,wołającą spazmy, 
krwotoki płucne, nawet kcnwul uje.

Grerpianiom twrn mlagają praeważ- 
nie Chińczycy, pracujący w planta­
cjach herbaly. Tego rodzaju objawy 
zdarzały się u osób, pdjącynh dziennie 
5 szklanek mocnej herbaty. Pewien o- 
sobnik, który od dzieciństwa pijał o- 
groanne il-ośai heroaty, w 25 roku ży­
cia Konsumował

30 azkianek dziennie, 
jednakże musiał z czasom iżmuaejszyć
„dozy“ , gdyż zaczęły go Gapić 
nośoi i męozące halucynacje.

Wyżej wymienieni „tea -tasfers" 
zatrudnitinii w  chińeikich u amerykań­
skich firmach 'zmuszeuii są wypić w 
ciągu jednage dria około

owustu filii aneczek 
rozmaitych gatunków świeżo zaparzo­
nej herbaty. Odbija się to fatalnue na 
ich zdruwiiu. Takikigo ,jtea tasters" mo­
żna poznać po chorobliwej bladości 
oblicza. Uskarża ią się oni na silne mi­
greny, utratę pamięci, osłabienie wzro­
ku i bóle wątroby.

Te sam® dbijawy zaobserwowano u 
zwierząt pojonych herbatą w  ce’aoh 
doświadczalnych. W jednam z angiel­
skich sanatoriów umarł niedawno 
człowiek, który zjadał dziennie 

uncję liści herbaty. 
Rozchorował się on ciężko ua nerwy 

zakończył żyaie podczas ataku furji.
W  Ańgiji w' swoim ozasi® panowa­

ła moda palenia papierosów z Herba­
cianych liści. Pewna znana literatka 
podczas pracy iwypalala 30 takicn pa­
pierosów. Po upływtie paru lat rozwi­
nęła się u niej

ciężka choroba serca. 
■Niiektórzy l-efcarzd są zdania, iż nawet 
umiarkowane spożywanie herbaty 
,przyspiesza proces wapnienia erteryj, 
natomiast dr. Lewin twierdzi, iz jedy­
nie nadużywanie tego napoju może 
wywołać pewne zaburzenia w organiź- 
n ie, natomiast herbata konsumowana 
w  małych ilościach wywiera dobro­
czynny wpływ ua aa oz ayrteij ner­
wowy. działa

korzystnie na trawienia 
pomagając żołądkowi w przyswajaniu 
ciężko strawnych potraw

Pozatem herbata dosłownie 
„rozjaśnia" umysł.

Dziesięć gramów herbaty pioięgnją o 
dziesięć procent wydajność nracownl- 
ka.

Podróżnik Mc. Govorn podczas wę­
drówki po Tybeci® niejednokrotnie był 
świadkiem, jak tubylcy poili zmęczone 
konie mocną herbata. Najbardziej o- 
spałe zwierze odzyskiwało niebawem 
humor i  ochotę do*pracy,

Największem powodzeniem cieszy
się

„boski trunek" w  Tybecie.
W tym dziwnym kraju filiżanka hei- 
baty 'stanowi jednostkę czasn. Uczest­
nik wyprawy n-a Ev-eresf zapytał raz 
przewodnika, jak daleko znajduje się 
najbliższa osada. —  O trzy riliżanki 
heruaty —  odpowiedział skośnooki 
dżentelmen.

Mongołowie również oceniają do­
datnie właściwości hprbaty. Tak zwa­
ne

„cegiełki herbaciane" 
zastępują w  Mongolii pieniądze —  oczy 
wiście tylko w  wyjątkowych wypad­
kach. Taka e°gicTka składa się z liści 
wymieszanych z łajnem yaka. Stward 
niałą masę łamie -się nd kawałki i rzu­
ca do gorącej wody, a gdy się rozpu­
ści, dodaje się kawałek masła lub ba­
raniego łoju. Przez słynna Bramę Ty­
betu w Ta Tsien Lu przechodzą co- 
dzień procesje yaków, objuczonych 
skrzyniami pełnemi herbaty. Karawa­
ny tybetańskie transportują rocznie 
przeszło

ó mil jonów kg herbaty.
Na temat pochodzenia lego cenne­

go naDoju krążą legendy. Ponoć w ro­
ku SlO trzeci syn hinduskiego króla 
Kosjuwo, nabożny Darma, udał się do 
Chin, aby tam sławić wielkość Bud­
dy. Wiódł żywot pełen umartwienia, 
sypiał na gołej ziemi, żyw ił się korzon 
kami, a noce całe -spędzał na modłach. 
Pewnego razu zmorzony snem, zdrzem 
nał się podczas medytacji. Skoro się 
obudził, ją błagać Euddhę o prz°ba- 
czenie, a na znak -skruchy obciął so­
bie pcwitid i odrzucił je daleko od sie­
bie Ale tejże nocy na miejscu, gdzie 
spoczęły grzeszne powi-eki, wyrósł 

przedziwny krzew.
Darma zerwał kilka liści i pożywił się 
niemi. O dziwo —  w  tej chwili poczuł 
się tak bliskim bóstwa * tak odpornym 
ua dopuszczania demonów, że pogrą­
ży ł się w kontemplacji, w  której trwał 
bez zmrużenia powiek przez szare" lat.

I -stało się, że sława czarodziejskie­
go krzewu rozeszła s ię  -d o  całwm świę­
cie..

M m  m m m s y  j& d M
w reiku.

SMUTNE REFLEKSJE Z 

Lwów, 9 sierpnia.
Okres letni uchodzi powszechnie 

za -pomyślny sezon w księgarstwie. —  
Wbrew dotychczasowej tradycji rok 
bieżący zawiódł jednak* oczekiwania 
księgarzy.

*  * *

—  Mimo kanikuły, mimo urlopów, 
mimo zwiększonej frekwencji na ko­
lejach —  mówi jeden z najpoważniej­
szych księgarzy —  ruch w księgar­
niach jest sfaby.

—  Jakie książki idą najlepiej?
—  Stosunkowo największym popy­

tem cieszą 9ię książki, wydane staran­
nie i na Lepszym papierze w  cenie

od 2 do 3 złotych.
'Oczywiście okfadk)a musi być fascy­
nująca graficznie, tj. robiona przez 
dobrego malarza. Wogól® dobra okład 
ka to poi-owa powodzenia książki,

—  A  druga połowa? Nazwisko au 
tor a?

Nip. Rek’ arna i  jeszcze raz rekla 
-ma Oczyy iście, pewne znaczenie ma 
także i nazwisko autora, ale przede w- 
-Szystkiem decyduje reklama. Może 
jest to smutne, ale tak jest. Wszystkie 
Wallace‘y, Dekcbry i tp. zawdzięcza­
ją swoją, sławę

tylko reklamie,
—  A jakie książki idą lepiej? Be­

letrystyka, czy też wydawnictwa na­
ukowe?

—  To trudno powiedzieć. Książki 
naukowe, zwłaszcza podręczniki, ma­
ją frekwencję ustaloną i mniejwięcej 
równomierną. Na jesieni, z początkiem 
roku szkolnego i akademickiego frek­
wencja ta dochodzi do punktu kulmi­
nacyjnego i  wtedy bije wszelkie rekor­
dy

Natomiast belletrystyka ma swoje 
okresy, lepsze i gorsze. Naogół jednak 
dobfa pbwieś-ć jest lepszym interesem, 
niż dobra monogralja naukowa. Może 
dlatego, że książki naukowe muszą być 
droższ

RYNKU KSIĘGARSKIEGO.
—  A  jaki rodzaj literatury idzie 

najlepiej? Poezje, nowela, powieść, 
czy dramat?

—  Bezwzględnie powieść. Nowela 
i dramat są dziś w  zupełnera zanied­
baniu, a i poezje -w znacznej mierze.

•—  Go -sądzi pan c przyszłości książ 
ki polskiej?

—  Sądzę, -że powszechny na ten 
lemat łamem jest przesadą. Książka 
polska ma przed sobą przyszłość W e­
dle statystyki, ogół czytający liczy w 
Polsce przeszło 890 tysięcy iudai. —

Wbrew więc temu, co się mówi i 
pisze, wina leży nie po stronie czyta­
jącego ogółu ale po stronie nas, księ 
garzy. Wydajemy wciąż jeszcze książ­
ki w  zbyt małym nakładzie, przeważ­
nie JO do 15 tysięcy. Dlatego książka 
wypada zbyt drogo i nie może znaleść 
nabywcy.

Źródło zła tkwi w tern, że nie ma­
my odpowiedniego kapitału. Gdyby 
który z nas mógł jak, jak w  Niem­
czech, wydać pow;eść w  nakładzie pół 
triljona, allbe choć trzysta, tysięcy e- 
gz-empl-arzy i przytem -miał odpowie­
dni kapitał na reklamę, książka na da 
Skonałym papierze, pięknie wydana i 
już oprawiona kosztowałaby 2— 3 zł. 
Wiedy miałaby powodzenie. f

n&i
Do litościwych serc naszych Czytelni, 

hów zwraca się 80-1-tn.a staruszka po-
t ostająca bez środków do życ’a. Datki 
przyjmuje Admiuisti »cju dla F.“

GIEŁDY,,
G IE ŁD A  ZB O ŻO W A  *

Lw ów , 8 s ierpn ia  1909
Na G iełdzie bez obrotów .
Doza Giełdą transakcje w  życ ie  i rze ­

paku po cenach nieco wyższych.
O tręby i m ąka żytn ia ę pszenna po­

drożały.
T en den cja  utrzym ana, usposobienie 

spokojne.

G IE ŁD A  w a r s z a w s k a .
W arszawa, 8. sierpn ia (Teł. G. P .), 

4% pożyczka inw estycy jna  113 i ćw ierć, 

7%  pożyczka  slabi-l za cy jn a  65 3/4, 5% 
pożyczka dola row a 47 3/4, 5%  pożyczka 
k onw ersy jna  45, 5%  pożyczka  kole jow a 

1920 83, 6%  pożyczka  d o la row a  91 j pół, 

10% pożyczka  kolejowaj 102 i pół, 8% 
L is ty  zast Banku Gosp K ra j. 94, 8% 
L is ty  zast, Banku R olnego 94, 8%  Oblig. 

Banku Gosp. K ra j. 94, te same 7% , 83 

i ćw ierć.
W a lu ty  i  d ew izy : D o la ry  8.86 i pół, 

Lon dyn  43.15, N. Jork 8.88, P a ryż  34.82, 
P raga  26.33, S zw ajcarja  171.11, W iedeń  
W ło ch y  46.52

W arszaw a, 8 sierpn ia (Teł, G. P .).  
Bank H and low y 117, Bank Polsk i 165, 
Bank Zw . Sp. Zarób. 78 i pół. Siła św ia­
tła 125, F ir le j 51 i ćw irć, W ęg ie l 68, L i l ­
pop 31 f  pół, M odrzejów  2-2 i pół, Ostro­
w iec 83, S tarachow ice 26 i pół.

G IE ŁD A  W IE D E Ń S K A .
W iedeń, 8. s ierpn 'a  (Tel. G. P.j A m ­

sterdam 283.81 Belgrad  i244 i ćw ierć 
B e r i n 16883 Bruksela 98 i pól Budapeszt 
123 79 Bukareszt 4.20 Kopenhaga 188.70 
L on dyn  3438 5/8 M adryt 103.60 M edjo- 
lan 3706 3/4 N. Jork 708.70 Oslo 188 80 
P a ry ż  2774 P raga  2096 3/4 S o fja  512 i 
ćw ierć  Stokholm  18990 W arszaw a  79 71 
Zurych 136.30 Am erykańskie 705 75 N ie ­
miecki e 168.55 Francuskie 27 77 W łosk ie  
37.19 Jugosłow iańskie 12.41 Czeskie 20 93 
W ęg iersk ie  123.70 Szw ajcarskie 136.29 
Angielskie 34.31 Ren ta lu tow a 0 94 Bank- 
verein  22 Bodenkred it 100.20 Kreditan- 
stalt 52.60 Kom pas 14.90 Laenderbank 
26,35 M erkury 20 Ku lej półn  1117 Ziv- 
nosteńska 116 i ćw ierć  Austr. Kol. 
państw. 30.61 K o le j połudn. 845 A lp iny
42.10 Berg u. Ilu e llen  913 i pół K rupp 
U  Poldn Huette 205 i pół Runa 114.95 
skoda 397 i  p ó ł Fan to  4

G IE ŁD A  ZURYCH SKA  
Zurych, 8. sierpnia (Tel. G. P  ) Paryż 

2.2.36 Lon dyn  25.21 N Jork  5.19.87 j pół 
B e lg ja  72.28 W ło ch y  27 18 H iszpan ja  
76 H o lan d ja  208.26 i pół Berlin  123 85 
W ied eń  73.24 Stokholm  139.40 Oslo 
138 50 S o fja  3.76 Praga; 15 38 i pół W a r­
szawa 58.30 Budapeszt 90.77 i p ó ł B1 a- 
łogród  9.12 7/8 A ten y 6 72 K onstan tyno­
pol 2.48 3/4 Bukaresz 3.08 H elsingfors 
13.06 i pół Buenos A ires  218 i ćw ierć.

G IE ŁD A  LO N D Y Ń SK A .
Lon dyn , 8. sierpnia (Tel. G. P.l N. 

Jork 485 03 Holandjai 12 11 ipół F ra  , 
c ja  123.98 B elg ia  34.89 5/8 W ło ch y  92.80 
N iem cy 20.36 Szw ajcarja  25 21 7/8 H isz­
pan ja  33.185 5/8 D an ja  18.21 3/8 Szw ecja
18.10 j ćw ierć N orw eg ja  18.20 5/8 H e l­
s ing fors 193 06 Praga 163.93 Budapeszt 
27.80 B ia łogród  276 S o fja  671 Ram unja 
818 W ied eń  34.43 W arszaw a  43.27,

G IE ŁD A  PARYSKA.
Paryż, 8 sierpnia (Tel. G. P .). L on dyn  

123.96 N  Jork 25.55 f. pół B elg ja  355 i 
ćw ierć  H iszpan ja  373 i pół W łoch y  133 
i pół S zw ajcarja  491 i pół D an ja  080 
pół H o land ja  1023 i ćw ierć  N orw egja  681 
P raga  75.60 Rumun ja  15.15 N iem cy 608 
3/4 W iedeń  3/4

G IE ŁD A  PR Y W A T N A .
Lw ów , 9. s ierpn ia 

Tendencja  spokojna. O brót ożyw iony, 
Kurs dolara  w yższy

W A L U T Y :  Doi. am eryk 8.87 50 -
8.88.00, doi kanad. 8,79--8.80 1 pół,
korony czesk ie 0.26.25— 0 20.50, szylingi 
austr, 125.00— 125.50, le je  3 05 00—  
0.05.25, frank i franc. 0.34.50— 0.34.80, 
fran k i szw a jcarsk ie  171.50--171.80, funty 
szlerliugi 43.20— 43 50, czerw ieńce sow 
za jeden  00.0P— 00.00.

Z Ł O T O : 20 koron  36.30 00--36.50.00, 
n 1 ranków ' -o 3 ' '- ;ć; ‘ "1 i fiu rek

42.10 42 40, 10 rubli 46.00— 46 *0 
SREBRO; Kor. austr. 0 63 00 -0.63.50,

5 kor, austr. 3.25.00— 3 30.00, f lo r  austr. 
1 63— 1 07, ruble rosy jsk ie  2.60— 2.66, 
lo p ie j lr  za rubel 1.30— 1.35.

Uwaga. I jłJ dolarach za 1— 3 płacą 
o H  gr. roriiej.

r Si ,i. ■  "■L b S"~!T i

Lącik  radjowy.

PROGRAM  AUDYCJI RADJO W YCH .

Piątek, 9. VKI. i9?,9.

W arszawa 1411 li2.05 Koncc-t z p łyt 
gramof, 18.00 Koncert orkiestry P. R. pod

Tlniarn i.ourdi rWr.mmkvi W  nr-no-jnmiA
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Kranów 313 15 4P Tm nsm . z W arsza­
w y . 17.50 Transm. z Poznania. 18.00 Trauis 
m isja z W arszaw y. 20.30 Transm. koncer 
tu sym fonicznego z  D o ln y  Szwajo, (W a r­
szaw a).

Poznań 334 13.05 Koncert gram ef. 18.00 
Koncert popołudniowy Obrazki Wscho­
du", W yk . artyi§c; opery poznańskiej. Anie 
la Szlemitiska (sopranj M ieczysław  Perko- 
w icz (itenor) M ieczysław  M ierzejewski (a 
kompan j ).

Katow ice 408 18.00 Transm. z Wansz. 
20.30 Ira i.sm . koncertu z W arsz.

W -lno 38C 12.05 M uzyka ply.t tiromof. 
12.50 Transm. z Poznania. 17.20 Audyc.e 
dla dzieci. 10.00 Audycja wesoła. 22.45 
Transm. z W arsz.

W rocław  253 16.30 Koncert rad,aorkie- 
stry. Muzyka lekka.

Lipsk 259 16.30 Koncert Lipskiej Onk. 
S ym f. (Mozart, Bio,him.s, Huim/erdiinks.

Królewiec 276 19.40 N ow in y z  całego 
świata. £0.00 Transm. z Beri,na. W eso ły  
.wieczór. 22.30 M uzyka lekka ii taneczna z 
Gdańska.

Kopenhaga 281 21.00 Koncert soPstów.
22.00 Koncert radjcoikiestry.

Koszyce 293 16,00 Koncert z Pragi.
22.00 JazzLanid.

Brno 341 16 30 Koncert kam eralny z  
Pragi. 21.00 Koncert ork. wojskowej.

Londyn 356 19.30 M uzyka taneczna. 
01j35 Radjckalbaret.

Hai abary 372 17.50 Koncert popularny 
radjoorktieslry.

Tuluza 381 13.45 Koncert, akardjon, w y  
stępy solistów , m uzyka taneczna.

Frankfurt 390 12.15 P ły ty  gramol. 17.45 
Koncert ze .Sztutgartu.

Berlin 418 20.00 W eso ły  w ieczór. 
Stocknolm 436 19.30 Koncert popular­

ny. 20.00 Koncert radjoorkiestry.
Rzym 441 13.15 RadjOtrio. 17 30 Kon­

cert
Langenberg 473 15.00 Program  dla dzie 

ci z l.0 0  Muzyka lekka i 4aneczna
Praga 487 16.30 Koncert kameralny

ikwartetu smyczkowego.
W iedeń  516 11.00 Poranek m uzyczny. 

■16.00 Koncert popołudniowy.
Budapeszt 550 12.05 Koncert solistów

19.45 Koncert radjoorktiestry.

Sobola, 10. sierpnia 1929,

W arszaw y  1 U l  12.05 K oncert p łyt 
g ram of. 16.15 K ącik  hum orystyczny L  
S. G. W ystęp  B o lc ia  Kam ińskiego, 17.50 
Transm  z W iln a . 20,30 K o rce r t popu 
lam y . O rk iestra F ilh arm on ii W arsz.
22.45 M uzyka taneczna.

Kraków 312 17.50 Transm . z P ozn a ­
n ia  18.00 Transm . z W arszaw y

Poznań 334 13.05 K oncert gram of.
18.00 S łuchowisko dla dieoi. (Transm . z 
W arszaw y.) 19 00 Interludj'um  m uzyczne 
w  w ykonan iu  Klubu nandolin ist.1 20.30

Z y c i e  gospodarcze.

Zfóztymywaiiie przesyłek
PRZEZ URZĄD CELNY 
Lwów, 9. sierpnia.

W  aslaJtui-m czasie polski urząd 
celny w  Oświęcimiu zatrzymuje coraz 
częściej transporty świń i mięsa, wy­
syłanych za granicę. Dzieje się to z 
tego jjowodu, że przesyłki tf podlegają 
cłu ■wywozsfewamu, o ile nie są zaopa­
trzone w popisane zaswiau.ozenia 
wywozowe.

W  OŚWIĘCIMIU.
Nadawcy winml wiięc wystarać sdę 

o zaświadczeniia wywozowe, wydawa­
ne przez Ministerstwo przemysłu i 
hanidllu d dołączyć je do detkilara14 !i wy­
wozowej, gdyż ty.likio w  ten sposób 
przesyłki Dędą zwolnione od cła wy­
wozów,agi i nie będą, zaurzymyiwane 
na granicy.

Pobieranie dodatku
ZA UŻYWANIE SRYTYCH WAGONÓW.

Lwów, 9. sierpnia.
Z drotom 81. lipca b. r. straciło moc 

obowiązująca zarządzenie Minister­
stwa koimTmJkacjii, mocą którego
wstrzymane było pobieranie pięcio­
procentowego dodatku za wagony 
kryte, podstawiane zastępczo w  braku 
rago^ów niakrytycb, żądanych przez

■nadawców poa niaładunek cegiy, da­
chówek, kamieni, cementu i  wyrobów 
cementowych oraz drzewia ii wyrobów 
d rze w n y c h . Od 1. Mferpnia b. t. pobie­
ra się znowu tan dodatek z wyjątkiem 
stacyj górnośląskich, gdzie zaradze­
nie powyższe obowiązuje naoial do 
końca września b. r.

K oncert popu larny. 22.45 R ad jokabaret 
g ram ofon ow y.

Katowice 108 18 00 Transm. z W a i 
szaw y. 20 05 Transm . z W arszaw y.

W ilno 385 12.05 M uzyka z p ły t gra­
m of. 18 00 Transm . z W arszaw y. £0.30 
K oncert w ieczorn y z W arszaw y 22.45 
Transm . m uzyk i taneoznej.

W rocław  253 16.15 L ek k i koncert ra- 
d joo rk ie s lry  22.30 Muzyka taneczna

Lipsk 259 20.00 M uzyka taneczna. 
(Transm . z Berlina.)

Królewiec 276 16.00 P rogram  d la  dzie 
ci. 20 15 W iec zó r  Verdi.ego. Sol. Ilonka 
ron Teren czy  (śpiew ). 22.30 M uzyka ta ­
neczna.

Kopenhaga 281 15.00 L ek k i koncert 
rad joork ies try .

Koszyce 293 12 00 K oncert popu larny 
19.30 Transm . m u zyk i tanecznej z Bra- 
tis lawy. 22.25 M uzyka taneczna.

Brno 341 16.30 Koncert z P rag i 22.25 
M uzyka tan. z B ratis law y.

Londyn 356 15 00 K oncert oktetn. 
Chelsea.

Ham burg 372 18.15 K oncert popu­
larny.

Tuluza 381 13 45 K oncert: So liśc i.
lekk ie piosenki, orkiestra.

F ran k fu rt 390 16.15 Koncert raa joo r- 
k iestry , 20.30 M uzyka  taneczna

Berlin  118 17.00 L e k k i koncert o rk ie ­
stry Schudidt b oe lcke.

Sztockhoim 436 18.00 D aurw . m uzyka 
taneczna. 19.10 R ecytacje .

Rzym 44l 13.15 Radjotp.o. 17.30 K on ­
cert m strum entalno-w okalny.

Langenberg  473 lS.05 Koncert popu­
larny. 20 00 W eso ły  w ieczór.

M ed io lan  501 1115 Produ kcje  m u zy­
czne. 23,15 Jazzband.

Wiedeń 516 11.00 P oran ek  m uzyczny 
19.00 Lekk i koncert

Budapeszt 550 12.05 K oncert o rk ie ­
stry w o jskow ej,

P a ry ł 1725 21.15 M uzyka z M uzic- 
H allu .

IN F O R M O W A N IE  P R ZE Z  RADJO  

o ciągnieniach lotezjl.
W  zw iązku  z w prow adzonym  ostatnio 

system em Informowania gzaczy państwo­
wej loterji klasowej o wyn.kach je j  c iąg­
nień —  p rzez rad jo  —  w y jaśn ia  się, że 
tą drogą podaw ane są zawsze w  dniu 
ciągnienia m iędzy  godz. 18. a  20-tą ty lko  
te num ery, na k tóre  w dniu tym  padła 
w iększa w ygrana.

I
O G Ł O S Z E N IU .

POMOC LEKARSKA,

B. lek. szpit. wied.
D r. NO R BERT JUPITER  

specja lista chorób skórnych, w en erycz­
nych i kosm etyk i, Stanisławów, 3-go 
Maja 11, Usuwanie w łosów  elektrolizą 
naśw ietlanie lam pą kw arcow ą, leczeń e 

bezoperacyjne ży lak ów  5410-?

SPFCJALISTA  Dr. FR ISCH  powrócił i
zastarzałych, w  chor. skorn., neuraste- 
ordyn u je  w  chorob  w enerycznych  i 
n ji seksualnej. W a ło w a  11, te le f. 55-20.

6111

I PUSAU Y PO SZU K IW A N E . 
3 grosze za wyraz. s

R U T Y N O W A N Y  koncyp ient adw okack i 
kato lik  ze substytucją zm ien i posadę 
Zgłoszen ia do A d m in istracji pod  „ T y l  
ko we L w o w ie " . 6066-t

M ŁODA w dow a, dobra gospodynią zna 
jacai 'śię na gospodarstw ie w ie jsk iem  
poszuku je posady w e d w orze  lub na 
probostw ie. Zgł do Adm in istracji pod 
„W d o w a " .  6113

STARSZE bezdzietne małżeństwo zupeł­
nie godne zaufania poszukuje miejsca 
za dozorców do kamienicy, fabryki tub 

t. p. Pierwszorzędne referencje. W arunki 
skromre. Zgłoszenia do Adm, >od „Go­
dni zaufania", 4556-3

I W O L N E  POSADY. 
10 groszy za wyraz. I

POM OCNIK  z  działu  że laznego  i  p rak ty ­
kant polak  z 4 kl. g mn. zostanie 
p rzy ję ty  M. K iersk i, L w ó w , K op ern i­
ka 4, 6098-3

STO M ATO LO G  lub lekarka  dentystka 
zostam e natychm iast p rzy ję tą  do  za ­
kładu den tystycznego w e  L w ow ie . R e­
flek tu je  się na siły p ierw szorzędne. 
Zgłoszen ia  pod „R u tyn a " do biura 
Ogłoszeń Scherera, jPasaż Hausmana>

PENSJONATY 1 LETNISKA  
10 groszy za wyraŁ ]

TA TAR Ó W , uroczy zakątek K arpat, bo ­
ry  sm erekowe, kąp jełe w  Prucie, w y ­
cieczk i, słoneczne pokoje, werandy, 
w ykw in tna  kuchnia. Zam ów ien ia  
p rzy jm u je  pensjonat „W itta  Leśna", 
Tatarów . 5957-5
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TAJEMNICA 
RADJOWULKANU

fm sożyl ST. KULiiłiSKL 

—  -o------

—  Ja, łrochę! —  odparł doktor. — 
Pozwól pan. Hm! „36 kaftaników"... 
Spis przedmiotów ekwipunku, a dalej 
całe strony formułek chemicznych. 
Aha! Tu coś do amigieMou:

„Jeżeli na nadsiarczan irydium 
dział iją ogrzane do 1000 st. C. gazy (tu 
następowały iznara), a potem doda się 
kwas pikrynawy ■wedle formułki X18, 
to nastąpi reakcja, co do której natu­
ry niic pozytywnego nie mogę .powie­
dzieć. Jednakże zalecam największą 
ostrożność ze względu n.a niebezpie­
czeństwo połączeń benzolowych'.

—  Kwas DikrvnowTy? Połączenia 
benzolowe? Ależ to materjały wybu­
chowe! —  zawołał kapitan Parkinson. 
—  Trzeba to dać Barnettuiwi do prze­
czytania.

—  Pod formułką widnieje nra-zwi 
dco: „dr A. Merdenter, Ann Arbor, 
Mich." Dlatego jest pisane po angiel­
sku. Prawdopodobnie odpisane z listu 1

—  To zapewne jedno z tych do-

św'jdczeń, o których opowiadał nam 
Slade! —  rzdkł kapitan zamyślony. —  
Dla.togo to dr. Schermorhorn 'schronił 
się na tę odludną iwyspę. Widocznie 
czynił próhy nad smonządzemem no­
wej, strasznej siły wybuchowej. Do 
towarzystwa ddbrał sobie bandę o- 
pryszków, na fcitóryohby ludzkość nic 
nie straciła, gdyby oprawa wzaęła. złv 
obrót. Możliwe raawi t, ża to próba go­
towego preparatu spowodowała w y­
buch, rzekomo wulkaniczny. Jak pa­
nowie sądzicie?

—  To się mc zgadza.! —  rzekł 
Trendon. —  Opuszczony statok, Billy 
Edwards, tajemnicze śwtotła, Slade 
i jogo historja —  wszystko to nie ma 
nic wspólnego z  materiałami wybu ■ 
chowem i. Pańdkie wyjaśnitinlie jest do 
bre, ale niewystarczające!

Kapitan znowu obrócił kamdkę w  
notatniku.

—  F trmuiłki, same formułki. Ale, 
hola! Są tu uwagi na manginosie

Trendon w ziął kartkę i czytał:

—  „Tandeta 1 (T< oznacza całkiem 
nieprzydatne irupiecie, łub coś podo­
bnego). Aha! Tultaj staruszek wpadł 
w pasję Słuchajcie: „Te niesumienne 
świnie (hm!) Carrol i  Grum, niechby 
ich djabti wzięli!" Skąd tu się btorą 
jacyś GanrcJ. i urum?

—  To firma w  Waszyngtonie, ma­

jąca wielki sktad ohemiikalji —  obja­
śnił kap■ tan. —  Gdym służył na pan­
cerniku, dostawałem stałe ach prospe­
kty i cenniki.

—  Zgadze się. Co? Znuwu po an 
gi-jlsku? Ależ to jeszcze gooizei napis?- 
ne, ndż po niemieokiul

Rękopis, u góry jeszcze dość czy- 
tełny, ikeco niżej zimieniaił się w  
chaos ogromnych, koślawych, w  nie 
ładzie spiętrzonych litor. Zirytowany' 
Trem Jon mczoLnńfl próbował je ódcy- 
frowac.

—  1. czerwca —  Tryumif! Eure­
ka! Znalazłem! (Tu znowu nic można 
przeczytać...). Natchmiemae... boska po­
tęga.... rozwiązania zaigańikń bytu!,.." 
W jdocanie "tary ziwiarjował Pism .o 
staje się jeszcze (bairdzi rj koślawe. Te­
go żaden człowiek nie przeczyta!

—  I zaiaje się, to jest konier-! —  
rzekł kapitan, przerzuciwszy jeszcze 
parę pustych kartek.

(Położył książkę na kolanie i  ma­
chinalnie przewracał Kartki Nagle 
zatrzymał się przy pewmeo stronicy, 
mówiąc:

—  Tu zaczyna się nowy rozdział!
Trudno o wiejksizo przeciwieństwo,

jak między dirdbnem, marwowaro pis­
mem profesora a dużemi, zaofcrągło- 
nenii Ikoramu, które .w kilku wiei-szaiL-h 
zapełniały stronicę:

„2. czenwca 1904. W  tym dniu 
stałem się óedynytm mdeszik, ,ńcem 1 
władcą tej wspaniałej wvnpy Dziś ra-- 
mo byłem jeiszczie członkieni wcale in- 
teresnącego, ale mtobaŁdizo spokojme- 
go „społeczeństwa" Teraz, wiecrorem, 
1 .'Steni jadynym epigonem. Wszyscy 
miili towarzysze poszli: do djaibła. Wa­
leczny Sałomon, ududhawiony mu­
rzyn, luby Thradkł^es, wesoły Perdo- 
sa, genjalny Puiz i  annMtny Eaigen. 
Atmosfera społeczna bezsprzecznie 
została w  tan sposó1 ocz) szczona. 
Wreszce pierwszy raz w  życiu jestem 
wielkim właścicieliem ziemskim, nie 
ograniczonym samowładcą wdiołu mil 
kwadratowych łąuc, trzody owiec, zło 
żonej z kiilkn tuzinów sztuk, zatoki 
pełnej ry?b, wspaniale urządzonej ja 
skini, wreszcie figlarnego ii nieco zbyt 
wybuchowego wulkanu. Z czasem bę­
dę się czuł 'trochę osamotniony, bo 
tylko mewy dotrzymują m« towarzy­
stwa. Miłe to ptaszki, ale ich łowa- 
rzyśkii i zalety są marne. Wobec tego 
piszę ten punuięŁnik-dzieuniifc, nieuni­
knioną pociechę dusz osamotnionych. 
Fizycznie czuję się. narazje -wcale do 
brze, chociaż przyszłość jest czarna. 
Mój zanas pacćerosów zaczyna się wy 
c-zerpyiwać!....

A  cl a.



k  Bzny na balji 
m 'abytecz- 
Lynem.
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S I& ilE N Ę  P R A C  
W Y łĄ C ZŃ I E W R O ZTW cnZE

R *« S O ~  Ł A G O D N Y M , 
A K f Y » M ,  NIEZAWODNYM

"I' 1J3SO jjSietyfko jprzyjupramiij
zwyj^aine ;ale je przewyższa, bc 

yifeŁa- 'f p*ąq luśfe,^ do v RŚnsc
pierze:; r^^«’

[Bielizna i staje tę bielsi^— Kolory fńie 
o legaty zoaianic,— Wełniaje i 6anelowe 
' ł koszulki Ŝ nie lr*irczą ,ię. ̂  Przy całejj 

swej aktywności,^ R, nso'& nie 
zawiera t, szkodliwych bielą-*
ęych” domfeszeŁ, nb.| pierze 

• rsrotnie samo?

ero m m
T Y L K O

R lN S O  
S p r z e d a w a n e  

wytączme 
w .p a c z k a c h  
mgdv ‘na Wagę.”

**Z-0Z6P/y RINSOJCSC ZAW SZE tlA W YSdKCbC: ZKDAalAT

P O S Z U M M Y  r f 5 S? £ 2 2
(ewentualnie w illa ) od 1. listopada "929. Zgłoszenia do Administracji 

pod „mieszkanie Dyrektora".

D r a n i n  pierza i puchu 
usku ecznia

M y s t e  totBta Batorego 2.

K R A W C Z Y N I z k ro jem  w y jech ałaby na 
wieś. Zgłosz, do Adm in istracji pod 
„S roka ". 6109-2

K A PE LU S ZE  i w oa le  żałobne poleca To- 
pola icka , Pasaż M jkolascha, I. piętro.

6095-4o-—   —   ■ p —......— -- — —
U N IE W A Ż N IA M  zgubioną leg itym ację  

k o le jow ą  Nr. 43492/Lw, z r. 1927 na 
nazw isko M arja  Janina A go lze r  6121

K O M PLE TN A  w ypraw a  kuchenna: k re­
dens, stół ławka, stoln ica ty lko  100 zł. 
w ykonu je  stolarn ia Ł ycza k ów  22.

6115-3

FU TR A  na zam ów ien ia  p rzeróbk i w yk o ­
nu ję solidn ie i tan io Gustaw Rudek. 
P racow n ia  fu ter, Ł yczakow ska 19.

58S8-30

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 5 w eksli z da­
tam i p łatności 2. X., 11. X., 1 X I 
10. X I., 17. X I. ’ 929 po 100 zł. podp i­
sane przez Jakóba M etzgera, Jarosław.

6119

Do L. U l .  3854 ex 19g9.

O G ŁO SZEN IE  IV  a.
Urząd W o jew ód zk i, D yrek cja  R obót 

Pub licznych  w e  L w o w ie  ogłasza

PR ZE TA R G  P U B L IC Z N Y
na roboty  budow lane i rzem ieśln icze 
przy w ykończen iu  parteru gmachu G im ­
nazjum  państw ow ego w  B rzozow ie .

P rze ta rg  odbędzie się dn ia 24 sierp 
nja 1929 r. o godz. 1 I-tej p rzedpołu ­
dniem , w  biurze O ddziału  I I I .  D yrek cji 
R obót Pub licznych  (gmach Urzędu W o ­
jew ódzk iego  I I I .  p iętro ).

R liższe warunki przetargu są podane 
w  M on itorze Polsk im  oraz Lw ow sk im  
Dzienn iku W o jew ód zk im , tudzież og ło ­
szone na tab licy  w  Urzędzie  W o je w ó d z ­
k im  w e L w o w ie  i w  Zarządzie  Gm innym  
w B rzozow ie

W e  L w ow ie , dnia 5. sierpnia 1929 r.
D yrek to r R obót Pub licznych : 

w  z. (— ) Inż. Biuru

LO K A L  jasny, suchy, gaz, elektryka, 
woda, cona jm n iej 250 m  kwadr, po ­
w ierzchn i rów n ież na peryferjąjch  po­
szukujem y. Zgłoszen ia do Adm in istra­
cji pod „F a b ry k a ". 6116-2

B K U P N O  I SPRZEDAŻ.
12 groszy za wyraz.

M A  W V | A 7 n  Łóżka składane.
■■ I  J f t f c M  koce, pledy, kołdry 

materace, poduszki, sienniki, poszewki, 
prześcieradła —  po eca najtariej

KAZr S K I B I N o K i
Lwów, Kopernlkti 4. tel. 51-10. 

tylko naprzeciw SzKo wrona.

O L L A T ‘0lirŁ i M j b s L  II przeciez
' prezerwatywą 

? !

przeciez

zn@iznse
lepsze!

P E N S J O N A T  „ Ir e n a "  w  Topo ln icy  na 
lin ji Sambor-Sianki pod dawnym  za­
rządem  poleca p oko je  z wykwintneru 
u trzym aniem  od 15. czerwca. Rzeka, 
stacja, lekarz w  m iejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „ Iren a ", S irzytk i-Topoln lca

4239-?

M IESZKANIA, SKI EPY. 
10 groszy za wyraz

ZA M IE N IĘ  3-pokojow e m ieszkanie z 
k om fortem  w W arszaw ie  p rzy  pl. Sa­
skim na odpow iedn ie  m ieszkanie we 
Lw ow ie . L is ty  pod „Zam ian a" do B iu­
ra  ogłoszeń Buchstaba. L w ó w , Jag ie l­
lońska 7 6118-4

Nr. 8945

G A B IN ET  m ęski m ahon iow y, k ilka  p ię ­
knych jad a lń  i syp alń w iedeńskich o 
k azy jn je  do sprzedania. W iadom ość: 
Rynek 42. firm a  M ark iew icz, sklep k o ­
rzenny. 6060-5

SPRZEDAM  fortep ian  „W jr th a "  w  n a j­
lepszym  stanie1 K ochanow skiego 107 
ty lko  od 3— 5. Handlarze wykluczeni.

6126-3

FO R T E P IA N  zn akom ity  sprzedam  tanio. 
W aru n k i u lgow e. K opern ika  26, Skle- 
n iarski1. 6125-3

K U P IĘ  lub w ypożyczę  za  w ysoką opłatą 
„P sy ch o lo g ję "  T w ardow sk iego  Ł a ­
skawe zg łoszen ia  w  Adm in istracji pod 
,-Psychologja *. 6112-2

M IM O W O LN A  IFO N JA .
Bachus do kochank i (na balu kostju- 

m ow ym ': —  Zosiu, musimy porządnie
pop ic i K elner 1 Proszę  sy fon  w ody sc 
dow ej!..

CEN f  OGŁOSZEŃ :
Za wiersz 1-srpaltowy millmctre-ry 

(szer. >0 mm.) ogłoszenia zwykłe za lek- 
-łenr 15 gr„ za w ie s z  1-szpalt, milime­
trowy (szer. 60 m ir,) nadesłane 40 gr„ 
za wiersz l-szpalt. milimetrowy (sze i. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
szp ilt. milimetrowy (szer. 60 Jim .) w  
aeLścle (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. CO 
mm.) w  artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpall. roIli'ne,ro'yy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gi., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr„ matrym anialne, karespon- 
dencje 1 prywatne za słowo 12 gr„ dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za

gbłówjSj. Cała strona ogłoszeniowa 300 
z ł„  cala strona tekstów; 600 zł., cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w  miejsca zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące 1 bez numera 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy d r jk  nie przyjmujemy Porta 
przekazów nie boniflkujemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeriowe są podzie lone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpalty).

PR E N U M E R A TA  M IESIĘCZNA:
Z dostawą na miejsce lub prze­

syłką pocztową . „ . *ł. 6.58
Bez dostawy . .  .  . z ł .  0.—
Za granicę . . . . zł. 9 —

Z  drukarni Spółki W ydawnicze! BRÓ DK I I  SPÓŁKA, nod zarz. J. Płockiego we Lwowie Odn. Berg STEFA N  K ltZYZANOW jsKi.


